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Prenumerata Miejscowa:
bez odnoszenia:

N a  rok rs r .
„ 6 miesięcy 4 „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 m iesiąc •— 0 7 k . 

Z a odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. m iesięcznie.

S Z U M IE  WARSZAWSKI z o d s y l k ą  
p o c z t ą :

N a rok 10 rs r .

„ 6 m iesięcy 5 „

„ 3 m iesiące 2 „ 50 k .  

„ 1 miesiąc — „ 8 4

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszawie, w głównym  k an to rze  D yrekcji 
p rzy  ulicy M iodowej N . 4 7 8  i w  innych je j k an to rach  m iejsk ich ;— w St.-P e tersb u rg u  
w księgarn i M. W olfa w G ościnnym  dworze N r. 18 , 19 i 20 i w  ]Rosknie, w księ­
g a rn i tegoż w dom u Rudakow a na K uźnieckim  m oście. —  Za og łuszen ia  pob iera  się: 
za jed e n  raz 6 kop. od w iersza druku  lub jeg o  m iejsca, za dwa razy 9 k o p ., za trzy  

razy 1 2 k op .— Oddzielne .......  sp rzedają  się po & kop.

A rtykuły nadsyłane bez warunków  ze strony  au tora , stają  się zupełną własnością D y­
rekcji. A rtykuły  n iep rzy ję te  będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywana 
trzy  m iesiące; p rzy ję te , w razie  po trzeby  podlegają  s k r ó c e n iu . -  Artykuły i orosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, powinny być złożone w B urek- 
cyt mepózniej ,ak o godzinie 9-ej rano. _  Listy przy jm ują  się tylko frankowane.

R edakcja  o tw arta  je s t  d la  In te rn a u tó w , codziennie od godziny 11 do 12 z rana.

W YCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I SW I4TECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .

D ziałania rządu: W iadom ości dw orskie. —  Najwyższy 
rozkaz. — Osobny rozkaz do wojsk gw ardji i pe tersb u rg sk ie - 
go okręgu w ojennego. W ydział dochodów n iesta łych. -  
Rozkaz p. o. m in istra  kotnunikaeji. -  Spraw ozdanie z czyn­
ności likwidacyjnych w K rólestw ie Dolskiem. — W arszaw ski 
kom itet cenzury. M ag istra t m. W arszawy. —  PrZ6Cląd
polityczny — Telegramy i wiadomości telegraficzne-—
Dział m iejscow y: Obchód uroczystości. U n iw ersy tet.—  
E gzam iua oficersk ie .—  Tydzień giełdow y. _  K u rje re k .—  
Pogoda. — K u rsa  m onet.— W iadom ości WewngtrZOe: W y­
sta w a  przem ysłowa. Przebudow a m ostu .—  Dochody z te ­
legrafów . Po jedynek . —  W iadom&sci zagran icz­
ne: A u s tr ja . P ru sy . — F ran c ja . -  - H iszpanja . —
T urcja. _ — G recja . —  A nglja. —  Przew odnik W ar- 
szaw skt: 1 1. d. —  Fejleton: R u p e rt Godwin.

Wiadomość dworska. W  niedzielę, dnia 1 9 kwietnia, 
m ałżonka posła portugalsk iego , pani de-C osta m iała za­
szczyt przedstaw ić się N ajjaśniejszej Cesarzowej. (Gon. 
Grzęd.)

Najwyższy rozkaz. Przez Najwyższy rozkaz w wydzia­
le  wojskowym, z d . 2 2 kw ietnia, polecono pułkow i 145-u  
now o-czerkaskiem u piechoty Je g o  Cesarskiej W ysokocci 
W ielkiego K sięcia A leksandra A leksandrow icza, przybrać  
dawniejszą nazwę 14 5-go now oczerkaskiego pułku p iechoty. ;

Osobny rozkaz do wojsk gwardji i petersburgskiego i 
okręgu wojskowego, z  d. 23 kwietnia.— Najwyższa p a rad a  : 
w ojsk ma się  odbyć we w torek, 2 8 kw ietn ia, o godzinie 1-ej i 
z południa, na polu M srsowem . O ddziały zam iejskie m ają 
przybyć do P e te rsb u rg a  2 6-go kw ie tn ia , a p u łk  kirasjerów  
lejb -gw ard ji Jeg o  Cesarskiej Mości po cerem onji przyjęcia ; 
m unduru. (Rus . I l lW .)

W ydział dochodow niestałych,. —  Je d e n  z k ierujących 
dochodami akeyznem i w K rólestw ie Polskiem  uczynił do m i­
n isterstw a skarbu przedstaw ienie, w k tó rem  donosząc że w 
osta tn im  czasie znacznie zw iększył się dowóz z C esarstw a 
do K rólestw a piwa wyższego gatunku , od k tórego  akcyza w

C esarstw ie pobierana  je s t  m niejsza niż w K rólestw ie, zażą­
dał decyzji, z powodu n ieistn ien ia  praw a zabraniającego 
przywozu piwa, o zakazanie tego przywozu z zastrzeżeniem  
aby w inni p rzekroczenia tego zakazu pociągani byli do od­
powiedzialności. Jakko lw iek  Ustawa o akcyzie od trunków  
w K ró lestw ie  Polskiem  nie obejm uje stanowczego i katego­
rycznego w yjaśnienia, że przywóz piwa z Cesarstw a do K ró ­
lestw a j e s t  zabroniony; Jeoz gdy dozwolenie takiego p-zy- 
wozu piwa z C esarstw a byłoby n iezgodne z różnicą akcyzy* 
od piwa w C esarstw ie i K rólestw ie Polskiem , p rzeto  m ini­
sterstw o skarbu  zawiadomiło pom ienionego k ierującego do­
chodami akeyznem i, że przywóz piwa z Cesarstw a n ie ma 

I być dozwalany; przyczem  winni p rzekroczen ia  tego zakazu 
; m ają u legać odpowiedzialności podług a rt. 31 przepisów  o 
I karach za naruszenie postanow ień o akcyzie od trunków , 
i stanow iącego karę  w ogólności za niepraw ny przywóz tru n - 
I ków z zagranicy lub z C esarstw a. (Gon. Grzęd.)
I Rozkaz p . o. ministra komunikacij, z  d. 16 kwietnia 

1870 r. N ajjaśnieszy  P an , na najpoddaniejsze p rz ed sta -  , 
w ienie m inistra  skarbu  i m oje, w d. 1 6 kwietnia Najwyżej 
polecić raczył: Dozwolić wybudować drogę żelazną rządową 
o wązkiej kolei na rozciągłości około 54 w iorst; ustanow ić : 
dla budowy tej drogi tymczasowy zarząd, złożony z wyzna­
czonych przezem nie inżynierów , k tórzy  badali wązkie kole- 
je  i eksploatację  tychże za g ran icą, i poruczyć prezydencję  I 
w tym  zarządzie członkowi rady m inisterstw a kom unikacij i 
jenerał-m ajorow i z orszaku C esarskiego hrabiem u B o b ry n - j  
skiem u 1-mu. O głaszając o tej Najwyższej woli wydziało­
wi kom unikacij, m ianuję członkam i tymczasowego za rząd u : I 
d y rek to ra  kolei niżegrodzkiej, radcę dworu inżynierji R e r-  ! 
b e rg a . p rofesora  in sty tu tu , radcę dworu inżyn ierji Salowa, : 
zostających  przy m inisterstw ie inżynierów  : radcę dworu i

von-D ezena i asesora kolegjalnego Szuberskiego 4-go .

Sprawozdanie z  czynności likwidacyjnych w Króle­
stwie Polskiem, od 1 (13) lipca 1869 do 1 (13) stycznia 

| 1870 r.
Na mocy art. 8-go U kazu N ajwyższego z dnia 

: 19 lutego (2 mai-ca) 1864 r., była kom isja likw ida­
cyjna obowiązaną, została do składania dwa razy w

roku na publicznem posiedzeniu sprawozdania z: 
czynności swoich. Na skutek tego potnieniona ko­
misja w  ciągu istnienia swego, w ogłoszonych 5-cin  
sprawozdaniach szczegółowo wyjaśniwszy bieer 
czynności likwidacyjnej, uznała potrzebnem dla za­
chowania między temi sprawozdaniami związku 
oraz dla dokładnego wyłuszczenja czynności nale­
żących do tej operacji władz, sporządzić te sprawo­
zdania w 3-ch działach. Obecnie, na mocy art I-go  

i  ust. b. Najwyżej zatwierdzonego 2-go stycznia r. b.
| postanowienia komitetu do spraw Królestwa P o l-  
i skiego, o zwinięciu komisji likwidacyjnej, powyższy  
| obowiązek składania półrocznych sprawozdań w ło- 
j żony został na bank polski. Sporządzone na tej za-  
| sadzie w banku polskim 6-e sprawozdanie za czas 
I od 1 (13) lipca 1869 do 1 (13) stycznia 1870 roku 
z dołączeniem o-u osobnych wykazów, obejmuje w  
sobie także trzy działy, w których wyłożone są 
czynności 3-ch należących do operacji likw idacyjn i 
zakładów finansowych. Działy te obejmują: I dział—  
środki udzielone ze strony rządu do operacji likw i­
dacyjnej; II dział—wypuszczenie listów likwidacyj- 
nych i wypłatę gotowizny podług zatwierdzonych 
przez b. komisję likwidacyjny tabel; III dział -  a) 
umorzenie listów likwidacyjnych przez losowanie—  
i b) stan sprawy na skutek podań różnych osób 
względem udzielenia duplikatów w miejsce zatraco­
nych lub skradzionych listów likwidacyjnych 
D zia ł L  Środki udzielone do operacji likwidacyinei.

A . D o 1 (13) lipca 1869 r. pozostawało zaległo­
ści z poprzednich lat . . 3,482,752 rs. 59 kop-
Przybyło zaliczonych na za­
ległość  ............................. 603,727 „ 89% „

razem 4,086,727 „ 48% ,

F E JL E T O N  DZIENNIKA W ARSZAW SKIEGO.

RUPERT GODWIN
CZYLI

TA JEM N IC E BAN KIERA 
ROMANS

przez

fliss U . I ) ,  l i r a i l i l o ii

przek ład  z angielskiego.

R o z d z i a ł  I.
-,y . (Smutne pożegnanie)

i - i i  . ̂  2 tycb prześlicznych rezydencji wiej­skich, które Wyg M U ą ół '  ft *} ^
pałace, w pośrodku prześlicznej lesistej okolicy w 
hrabstu ie amp leżącej, przemieszkiwała rodzina, 
która mogła y poecie lub malarzowi za wzór pra­
wdziwego domowego szczęścia posłużyć. Rodzina ta 
nie była liczną -— cztery osoby składały ją tylko: 
kapitan marynarki kupieckiej, Harley W estford, je­
go żona, oraz ich syn i córka. Oboje państwo W est­
ford, znajdowali s i ę  jeszcze w samej sile wieku w 
epoce, gdy lato życia rozwija w sercu pełne lecz 
jeszcze wonne kwiaty.

Pani Klara Westford była piękną je sz c z e  a
osoby które żyły w bliższych stosunkach z domem 
kapitanostwa, twierdziły z cicha że ona pochodziła I 
z szlachetnej i dawniejszej niż jej mąż familji. Mii- j

wiouo nawet że opuściła pałac ojca bogatego, na- 
łeżącego do arystokracji, ażeby się poświęcić na 
trudy pożycia z młodym i wesołym oficerem m a­
rynarki handlowej i że tym sposobęm odstręczyła 
od siebie całkiem szlachetną familję do której uro­
dzeniem należała.

Nikt nie wiedział dokładnie dziejów tego mał­
żeństwa zawartego zdała od rodzicielskiego domu 
— a kapitan wraz z żoną przechowywali tę tajemni- 
cę w głębi serc swoich.

Pani Westford rzadko bardzo mówiła o swojein 
zamążpójściu, lecz ilekroć to czyniła, spoglądała z 
chlubą i miłością na swojego męża.

— Wiem, mówiła czasem, że jego fainilja nie na­
leży do arystokracji kraju, dziad jego  był również 
jak on kapitanem marynarki handlowej, lecz i to 
wiem również że nazwisko jego, nazwisko W est- 
fordów, było szanowane przez wszystkich którzy je 
znali.

Czasem tylko padał cień smutku na to czarowne 
szczęśliwych ludzi ustronie — i było smucić się 
czego!

Albowiem wierny swoim obowiązkom kapitan 
W  estford, musiał dość często opuszczać swój dom i 
rodzinę ażeby na dalekich morzach narażać życie 
wgwalce z żywiołami rozhukanego oceanu.

Otóż, chwila takiego rozstania nadeszła znowu 
teraz właśnife. D la tego to pewnie, pomimo prześli­
cznej pogody czerwcowej i uroczego krajobrazu

; Na to wpłynęło

i Pozostałd zaległości do 1 (13) 
i stycznia 1870 roku . 
j Nadto podług Najwyżej za- 

twierdzonego nar. 1869 bud-

415,700 rs. 70 k.

3,670,779 „ 78%

do koła, kapitan z żoną przechadzali się po ogro­
dzie posępni i milczący. °

Szczególniej  ̂też na szlachetnem obliczu Klary 
malowało się ciężkie zmartwienie i niepokój stra­
szliwy. Z oczu jej zaczerwienionych i otoczonych 
smą obwódką, znać było że całą noc poprzednią 
płakała, modląc się do Tego, co sam tylko, wszech- 
władną, opieką, może otaczać oddalonego wę~ 
drowca.

— Oh Harleju! zawołała wreszcie cichym i drżą- 
cym głosem nieszczęśliwca kobieta, tuląc się do sil­
nego ramienia męża. Okropnie cierpię w tej chwi­
li, tak jak nie cierpiałam nigdy. Często wszakże 
rozłączaliśmy się już w życiu, mój najdroższy... za­
wsze znosiłam to mężnie, lecz dziś po raz pierwszy 
braknie mi siły do przeniesienia tak okropnego 
ciosu! °

Gdy to mówiła w twarzy jej malowało się wy­
mowniejsze nad słowo cierpienie — nie było  
wprawdzie lez w jej wielkich, błękitnych oczach, 
lecz drżenie ust zdradzało boleść ogromną.

Kapitan Harlej znajdując się na morzu wśród bu­
rzy lub walki, posiadał zawsze lwią odwagę, lecz w  
obec boleści żony czuł się słabym. Z tern w szyst- 
kiem jednak starał się on przezwyciężyć wzruszenie 
i zdobyć się na energję męzką. Ukrywając przeto 
głęboki swój smutek, ozwał się tonem udanej weso­
łości:

— Czy wiesz moja najdroższa, że to wstyd do­
prawdy poddawać się tak boleści, żonie marynarza,
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żetu operacji likwidacyjnej
wyznaczono .............................
D o tego przybyło zaliczonych 
na e ta t .........................................

2,476,812

3,131

3 7 'A 

76%
razem  2,479,1*44 „ 14 

Sum a ta  w płynęła całkow i­
cie. Poczem  z pozostałością 
od pozycij budżetowych na 
1-sze półrocze 1869 r. i re ­
manentem w kasach do 1 (13) 
lipca 1869 r., 489,121 rs. 90 
kop., ogólny fundusz likw i­
dacyjny w y n o s ił. • • • 7,055,546 „ 74

Pozostało w zaległości 3,670,779 „ 78%  » 
B. Z powyższej na operacją likwidacyjną po­

d ług  budżetu 1869 roku  sumy i z rem anentów  z 
lat poprzednich, wynoszących
ja k  w y ż e j .............  7,055,546 „ 52%  »

O d 1 (13) lipca 1869 do 1 
(13) stycznia 1870 r. rzeczy­
wiście wydatkowano . . . 3,124,007 „ 48%  „

Poczem  „pozostało 3,931,539 „ 4 „
W  tej liczbie:

a) Zaległości z la t poprzednich 3,670,779
b )W  gotowiźnie środków spe- 
c j a l n y c h ............. 136,545
c) W  liczbie ogólnych docho­
dów skarbow ych. . . . . 124,213

78 / *

A

55
3,931,530 * 4 „

D ział I I .  Czynności byłej komisji likwidacyjnej. O d 1 
(13) lipca 1869 do 1 (13)stycznia 1870 r. b. komisja 
likw idacyjna stanowczo zatw ierdziła277 tabel likw i­
dacyjnych, odnoszących się do 224 dóbr, k tórym  za 
147,014 inorg. 246ł */IOO pr. gruntów , przyznano 
w ynagrodzenia likwidacyjnego w sumie 783,427 rsr- 
64%  kop. N a poczet tej sumy wypłacono 7,377 
rsr. 64%  kop. w gotowiźnie i 776,050 rsr. listami 
likwidacyjnem i ( ') . O d 1 (1 3 )  lipca 1869 do 1 (13) 
stycznia 1870 r. kom isja likwidacyjna, zpow odu nie 
złożenia w swoim czasie przez właścicieli dóbr ta ­
beli likw idacyjnych, w strzym ała w ypłatę procentów  
od listów likw idacyjnych w sumie 19,376 rsr., k tó ­
ra  fo suma wstrzym ana została przez ostemplowa­
nie 6,391 kuponów , pozostawionych dla obliczenia i 
spraw dzenia w Kasach , z k tórych  płacone były 
w ynagrodzenia likw idacyjne ajentom kom isji likw i­
dacyjnej przy trybunałach cywilnych i sądach okrę­
gowych (-)■ P rócz tego z ogólnej sumy w ynagro­

dzenia likw idacyjnego, za sporządzenie przez kom i­
sarzy komisij włościańskich tabeli likw idacyjnych 
z dóbr z k tó rych  takow e n ie  były  złożone przez 
właścicieli, potrącono 2°/0 z w ynagrodzenia likw ida­
cyjnego, przypadającego każdem u z tych właścicieli 
od 1 (13) lipca 1869 do 1 (13 stycznia 1870 roku, 
w ogóle 1,123 rsr. 18 */2 kop. ( 3). Przyznane od 1 
(13) lipca 1869 do 1 (13) stycznia 4870 r. w ynagro­
dzenie likw idacyjne za 147,014 m org. 246*7, oo Pr - 
gruntu , w tej liczbie nieużytków 8,765 m orgów 
167*% 00 pr. wyniosło przecięciowo 5 rsr. 62 % kop. 
za każdy m org. z użytecznego gruntu . Sum a w ynagro­
dzenia likw idacyjnego, przyznanego od 1 (13) li­
pca 1869 do 1 (13) stycznia 1870 roku, w ilości 
783,427 rsr. 64%  kop. w raz z funduszem likw ida­
cyjnym 830,370 rsr. 86% . kop. z różnych przyczyn 
praw nych niewypłaconym  kom u należało do 1 (13) 
lipca 1869 r., wyniosła 1,613,798 rsr. 5 1 % n kop.,' 
podział k tórej, z decyzji wydziałów hypotecznych 
uskuteczniono ja k  następuje::

1) N a opłacenie podatków 
uprzyw ilejow anych i zale­
głości . . . • • • •

2) N a opłacenie długów i 
zaległości tow arzystw u k re ­
dytowem u ziemskiemu

3) W niesiono przez ajen­
tów  komisji likwidacyjnej do 
depozytu banku polskiego:

a) N a zabezpieczenie nale­
żności tow arzystw u kredyto­
wemu ziem skiem u . . . .

b) Na zabezpieczenie d łu ­
gów hypotecznych i p ryw a­
tnych ....................... .....  • •

4) W ypłacono wierzycie­
lom hypotecznym  . . . .

5) W ydano właścicielom 
d ó b r ........................................

65,267 rs. 22 kop.

180,100

119,300 „ —

727,250 „ —

67,483

145,895

1,312,296

91

85

98

( ') Uwaga. 0(1 da ty  w ypuszczenia listów  likw idacyjnych 
do 1 (1 3 )  stycznia 1 8 7 0  r .  w ypłacono w ynagrodzenia li­
kwidacyjnego 
liczbie 3 4 0 ,2 5 8  rs

w sum ie 6 4 , 1 6 3,3 58 rs r .  7 %  kop .; w tej

W  ogóle
Pozostała suma, stosownie do Najwyżej zatw ier­

dzonych 4 (16) sierpnia 1865 roku  przepisów o li­
stach likwidacyjnych, rozdzielona będzie w ciągu 
pierw szych trzech miesięcy pierw szego półrocza 
1870 r. P rócz  tego podług wiadomości pokazuje się, 
że z sum y 119,300 rsr. wniesionej od 1 (13) lipca 
1869 do 1 (13) styczhia 1870 r. do depozytu banku 
polskiego na zabezpieczenie należności tow arzystw u 
kredytow em u ziemskiemu i z pozostałych w depo­
zycie na tenże cel do 1 (13) lipca 1869 r. 2,462,300 
rsr., wypłacono komu należało 280,550 rsr.; a z 
727,250 rs. deponowanych w banku, od 1 (13) lipca

%  k o p . w gotow iźnie, a  6 3 ,8 2 3 ,1 0 0  
rs . listam i likw idacyjnem i.

( 2) Uwaga. O d początku operac ji likw idacyjnej do 1 
(1 3 )  stycznia 187 0  r. skasowano tak ich  kuponów 9 0,9 3 8 
na sum ę 3 3 0 ,9 0 6  rs r . W  tej liczbie 4 3 6  kuponów  na 
3 ,0 1 2  rs. skasowano na' dobra O pole-K rzoczkow ice, Cwien- 
ta łk a , W isk itno -K ieszern ik i, M ielżnow , Chodywsiaszcze i 
K rukuw ka, z powodu niezłożenia przez właścicieli dowodów 
o wczesnem  podaniu  tabe li likw idacyjnych. L e c z  .gdy na ­
stępn ie  spraw a ta  wniesioną została do kom ite tu  urządzają-

cego, z decyzji k tó rego , za skasowane w pom ienionych do­
b rach  43 6 kuponów , polecono wypłacić właścicielom  tychże 
3 ,0 1 2  rs r . ,  a prócz tego , stosownie do postanow ienia ko­
m ite tu  z dnia 2 (1 4 )  g rudn ia  186 6 roku , za skasow ane 7 6 
kuponów wypłacono właścicielowi dóbr Boguszyce 27 6 rs ., 
p rzeto  do 1 (1 3 )  stycznia 18 70 r. ilość skasow anych k u p o ­
nów wynosi 9 0 ,4 2 6  sztuk  na  sumę 3 2 7 ,6 1 8  rs.

( J) Poczynione od począ tku  operacji likw idacyjnej po ­
trącen ia  2°/0 wynoszą do 1 (1 3 )  stycznia 1 8 7 0  r. 1 0 ,6 9 0  
rs . 7 2 k op . _____________________

1869 do 1 (13) stycznia 1870 r., na zabezpieczenie 
długów  hypotecznych i innych należności, wraz z 
pozostałem i w depozycie na tenże cel do 1 (13) lip­
ca 1869 r. 7,848,350 rs. wypłacono komu należy ró - 
żnoczasowie 984,250 rs. Poczem  do 1 (13) stycznia
1870 roku  w depozycie banku polskiego znajdow a­
ło się:

z 1-ej kategorji 2,301,050 rs. 
z 2-ej kategorji 7,591,350 „

W  ogóle 9,892,400 „
D ział I I I .  Umorzenie listów likwidacyjnych przez 

losowanie. A . Stosownie do postanowienia kom ite­
tu  urządzającego z d. 4 (16) lipca 1869 r., oparte­
go na art. 53 i 56 ukazu o komisji likwidacyjnej, 
postanowiono na um orzenie listów likw idacyjnych 
w odbytem  20 sierpnia (1 września) 1869 r. sió- 
dmem ciągnieniu użyć 588,214 rs. 70 kop. P o ­
czem do siódmego ciągnienia przypuszczono było 
186,523 listów likw idacyjnych, w liczbie k tórych 
było:

a) pozostałych w kole z poprzednich 
sześciu ciągnień num erów  168,819

i b) w łożone do koła num era listów li­
kwidacyjnych, wypuszczonych przed 
3 % miesiącami do dnia śiódmego cią­
gnienia (art. 905 postanowień kom itetu 
urządzającego), t. j. od 4 (16) listopada
1868 do 4 (16) maja 1869 r ...............................17,704

razem 186,528 
M asa listów  likw idacyjnych, ulegających siódme­

m u ciągnieniu 20-go sierpnia (1-go września) 1869 
roku, wynosząca 49,136,200 rs., sk ładała  się z li­
stów następującej wartości:

1,000 rs. Ł 17,483 sztuk na 17,483,000 rs.
500 „ 22,704 „ „ 11,352,000 „
250 „ 37,584 „ 9,456,000 „
100 „ 108,552 „ „ 10,855,200 „

Z podanych siódmemu losowaniu listów likw ida­
cyjnych wyciągnięto 2,270 sztuk, mianowicie:

1,000 rs. 196 sztuk na 196,000 rs.
500 „ 296 „ „ 148,000 „
250 „ 444 „ „ 111,000 „
100 „ 1,334 „ „ 133,400 „

W  ogóle w siódtnem ciągnieniu wylosowano na 
588,400 rs. (*)

Pozostałe niewylosowane w 7 -m ciągnieniu listy 
likw idacyjne u legały  następnem u 8-m u ciągnieniu 
w raz z listami wypuszczonemi do 4 (16) listopada
1869 r., na zasadzie postanowienia kom itetu u rzą­
dzającego z d 31 grudnia (12 stycznia) 1866/7 r.

B. P od łu g  najwyżej zatw ierdzonego 21 sierpnia 
1865 r. postanowienia kom itetu urządzającego, 
właścicielom listów likw idacyjnych -duży praw o, 
wrazie zatracenia łub skradzenia takich listów, do­
chodzenia praw  swych w drodze ustanowionej lub 
naprzyszłość ustanowić się mającej dla listów  za­
stawnych tow arzystw a kredytow ego ziem skiego. 
N a tej zasadzie do 1 (13) stycznia 1870 r. do b. ko­
misji likwidacyjnej wniesione zostały od różnych

(*) Uwaga. R óżnica m iędzy cyfram i 5 8 8 ,2 1 4  rs . 70 
kop. a 5 8 8 ,4 0 0  rs ., objaśnioną je s t  w wykazie pod lit . B . 
dołączonym  do spraw ozdania w ydrukow anego oddzielnie.

której dusza powinna nie znać przestrachu? Obecne 
rozstanie nasze nie powinno być przykrem  dla cie­
bie choćby zpow odu, że to już  ostatnia moja podroż 
m orska. P o  tej prostej przejażdżce do Chin, gdzie 
mam zam iar zebrać znaczny zapas gwinei dla ciebie 
i naszych dzieci—zamierzam osiedlić się ju ż  zupeł­
nie w naszem pięknem W estfordgrange i przekształ­
cić się na prawdziwego obywatela w iejskiego. T ak  
więc, pow tarzam , kochana moja K laro, że nie po­
winnaś ani jednej łzy wylać podczas obecnego na­
szego pożegnania. ^

  N iestety! N ie ma dziś łez w moich oczach,
H arley ’u, odpow iedziała K lara  tym cichym i niepe­
wnym głosem , k tó ry  zdradza gwałtowne duszy 
wzburzenie. W sm u tk u ja k i mnie teraz ogarnia, jest 
coś tak głębokiego, że we łzach wypłynąć nie może. 
Pom nisz, że za każdym  razem  gdyśm y się rozstawali 
dotąd, płakałam , w ylewałam  strum ienie łez, w któ­
rych tonęła twoja odw aga mój biedny H arley’u— 
lecz dziś... ja  p łakać nie mogę!

W  sercu mojem panuje jak iś  przestrach okropny... 
m odlitwa podczas nocy dzisiejszej nie przyniosła mi 
żadnej pociechy—zdawało się że niebo głuchem  jest 
na moje prośby... O drogi H arley ’u! miej litość na- 
demną! Przeczuw am , że ta  podróż zagraża ci ja - 
kiemś tajemnem, strasznem  niebezpieczeństwem ... 
O ch ! nie opuszczaj nas!... Zostań ju ż  z nami na za­
wsze!

G dy to mówiła, jej delikatne ręce chwyciły silnie 
m uskularne ramię m arynarza, jak b y  go chciały prze­

mocą zatrzym ać w objęciu.
K apitan uśm iechnął się smutnie i rzekł:
— D roga K laro! jakko lw iek  nierpzsądnem i w y ­

dają mi się te twoje obawy i przeczucia, uw zględnił­
bym  je  przecież i zaniechał zamierzonej podroży, gdy­
bym  był nie dał słowa, że popłynę. Słowo kapitana 
W estforda je s t świętem i nigdy jeszcze na próżno 
dane nie było. W ierzą  w nie ślepo i ufnie, wszyscy 
moi m arynarze, którzy kochają mnie nietylko ja k  
swego dowódcę, lecz i ja k  brata także— w ierzą, iż z 
tej podróży każdy z nich przyniesie dla swojej ro ­
dziny dostatek. Zawód z mej strony przyw iódłby 
ich do rozpaczy... W ierz mi droga żono, że pow in­
naś okazywać się stałą i odważną w tej chwili, jako  
godna m ałżonka praw ego m arynarza „Królowa L i l i f  
tw oja fregata K laro, k tó ra  tak jak  ty, jest królow ą 
kw iatów  — odpływ a z doków londyńskich ju tro  o 
wschodzie słońca, a jeżeli kapitan H arley  W estford  
dożyje dnia jutrzejszego, odpłynie na niej z pewno­
ścią.

Nieszczęśliwa kobieta zrozumiała, że wszelkie na­
leganie dalsze byłoby bezow ocnem — wiedziała do- 
brze, że mąż jej słowo swoje wyżej ceni nad życie -  
westchnęła więc tylko i um ilkła.

— A  teraz, posłuchaj mnie najdroższa, ozwał się 
znowu W estfort głosem, którem u usiłow ał nadać 
brzmienie wesołe — posłuchaj uważnie... albowiem 
muszę rozmówić się z tobą w spraw ach bardzo  wa­
żnych i to koniecznie przed przybyciem  z W inche­
ster powozu, k tóry  ma mnie ztąd zabrać...

W ed łu g  mojego zegarka... mam tedy  wszystkiego 
pół godziny czasu a potem, trzeba się pożegnać z w a­
mi... Słuchaj-że więc K laro: W iesz dobrze, że dzię­
ki opatrzności, zdołałem  zebrać już  m ająteczek dla 
ciebie i dla naszych dzieci. Mam tu, na piersiach pu­
gilares zaw ierający w biletach bankowych okrąg łą  
sumę 20,000 funtów szterlingów . Jest to ju ż  wszyst­
ko co zgrom adziłem  w ciągu licznych moich ekspe­
dycji na krańce świata. Otóż, natychm iast po pow ro­
cie z teraźniejszej do Chin w ypraw y zajmę się um ie­
szczeniem korzystnem  i bezpiecznern tych pieniędzy 
dołączywszy te, k tó re  z sobą przywiozę. Tym cza­
sem zaś, chcę złożyć całą sumę w depozyt naczelni­
kowi domu bankowego, w którym  ojciec mój je sz ­
cze, m iał nieograniczone zaufanie. W  ręku  tego 
człowieka m ajątek wasz będzie bezpiecznym aż do 
mojego powrotu. Z tern wszystkiem jednak , na 
wszelki wypadek, przyślę ci pokw itow anie bankie­
ra  z przyjęcia w depozyt tych 20,000 funtów a za­
razem  i tytułów  własności tego domu i gruntów  do 
niego należących, k tó re  także u  niego na przecho­
wanie złożę. Te obadw a dokum enta otrzym asz, za­
nim jeszcze wsiądę na okręt a ponieważ testam ent 
mój znajduje się w bezpiecznym ręku  naszego adw o­
k a ta —więc tedy, cóżkolwiek się zdarzy... los twój i 
naszych dzieci jest zapew niony w przyszłości.

— O h H arley ’u, w yszeptałaK lara. K ażdy z twoich 
wyrazów przeszywa mi serce. Mówisz bowiem, ja k  
człowiek k tóry  idzie na śm ierć nieuniknioną...

(d. e. n.)
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osób podania o udzielenie duplikatów  zamiast u- 
szkodzonych, zatraconych, lub skradzionych -w ró ­
żnym  czasie listów likw idacyjnych, mianowicie:

500 rs. 1 sztuka na 500 rs.
100 „ 9 sztuk na 900 rs.

razem 10 sztuk na 1,400 rs-
W  liczbie pom ienionych listów' likwidacyjnych 

znaidują się 2 sztuki, k tórych właściciele nie u d o ­
wodnili dotąd praw  swych do tych l i s t ó w ;  o będą­
cych zaś w sporze pozostałych 7 sztukach b. romi- 
sja likw idacyjna w ydała stosowne ogłoszenie.

W arszaw a 20 m arca 1870 r. Prezes banku pol­
skiego, tainy radca A. Kruze. D yrek to f kancelarji,
radca dw oru J .  Makulec.

Warszawski Kom itet Cenzury. - 0 warciem  ar-
sz aw sk iego  K o m ite tu  C enzury wchodzi w wykonanie a r t. 2

Im iennego Najwyższego Ukazu do R ządzącego Senatu z 17 
W rześn ia  1 8 69 r .,  na mocy k tó rego  do poim enionego K o­
m ite tu  rozciągn ięte  zostały p rzepisy  ogólnej d la Cesarstw a 
ustawy o cenzurze (T . X IV  Zb. P . wyd. 185 7  r .) ,  jak o  też 
postanow ień dodatkow ych do te jże  ustawy um ieszczonych 
w dalszym  ciągu Zb. 1 8 6  8 roku. Skutkiem  czego, jak o  też 
m ając na uwadze: 1) Że na zasadzie art. 5 i 6 rożdz. 2-go 
tymczasowych przepisów  o cenzurze i p rasie  (dodatek  do 
uwagi 4-ęj a rt. 5-go ustawy o cenzurze w dalszem  ciągu 
Zb. P r . 18 6 8 ), G łównem u Zarządu do spraw  prasow ych 
złożone być w inny pom iędzy innenii, p rogram y pism  perjo - 
dyeznych, jak o  też dowody o osobistości (ji,OKyMeHTU JH>I- 
HOCTH) tak  wydawców, jak o  też redak torów  odpowiedzial­
nych. 2 ) Że nie wszystkie wspom nione dowody znajdują 
się w aktach A. wydziału p rasy  perjodycznej, a n iek tó re  z 
nich p isane są tylko w języku  m iejscowym, przeto  W arsza ­
wski K om itet Cenzury uważał za p o trzebne  zawiadomić w 
dniu 17 (2 9 )  z. m. M arca piśm iennie pp . redak torów  tu ­
tejszych gazet i p ism  perjodycznych^ o koiiiecznej potrze

dzisiejszego, rezultat ogólny głosowania, z wy­
jątkiem  ośmiu okręgów, przedstawia 7,105,000 
„Tak”, przeciw 1,415,000 „Nie”. Jako skutek 
tego rezultatu, powinna być także prawdopo­
dobnie uważana dzisiejsza nasza wiadomość te­
legraficzna o zmianach w teraźniejszym gabi­
necie. Ministrowie podali się do dymisji, lecz 
p. Ollivier zachowa swoje stanowisko w no-, 
wyin gabinecie. Gdyby p. Ollivier zatrzymał 
wydział spraw zagranicznych, wydział spra­
wiedliwości objąłby po nim p. Segris, ustępu­
jąc swój wydział skarbu p. Magne.— Cieka- 
wem i nauczającein jest zestawienie rezulta­
tów poprzednich głosowań powszechnych; w 
dniu 10 grudnia 1848 roku na 9,977,000 za­
pisanych i 7,440,000 głosujących, oświadczyło 
się za wyborem Ludwika Napoleona na prezy­
denta rzeczypospolitej francuskiej 5,534,000 
głosów, a przeciw niemu 1,891,000; w dniu
21 i 22 grudnia 1851 roku na 9,833 zapisa­
nych do głosowania, a 8,116,000 głosujących, 
oświadczyło się za powierzeniem temuż L u­
dwikowi Napoleonowi prezydentury na 10 la t
7.437.000, a przeciw tem u 645,000; w d. 21 i
22 grudnia 1852 roku na 9,833,000 zapisa­
nych do głosowania, a 8,140,000 głosujących, 
oświadczyło się za przywróceniem cesarstwa
7.824.000, przeciw temu 253,000;nakoniec przy 
wyborach ogólnych w 1860 r. na 10,416,000 
zapisanych do głosowania i 8,125,000 głosu-

ważono się domagać od rządu dość silnego do 
odrzucenia podobnych wymagań. Zapatrywa­
nie się dziennika medjolańskiego jest, według 
na-, daleko słuszniejsze i bezstronniejsze w tej 
sprawie niż dzienników angielskich, a na zarzut 
ze strony tych ostatnich, iż dla tego tak prze­
mawia że i we Włoszech panuje rozbójnictwo, 
mógłby on odpowiedzieć powołaniem się na 
zbrodnie agraryjne w Irlandji, którym  rząd
angielski także 
końca.

nie potrafił dotąd położyć

bie  bezzwłocznego skom pletow ania powyższych dokum en -1 jących oświadczyło s i ę  za kandydatami przy-
chylnemi rządowi 6 ,125,000 , a za kandy­
datami opozycyjnemi około 2,000,000. J e ­
szcze ciekawsze są cyfry w departamencie Se­
kwany. W  1851 roku na 196,000 „Tak”, 
było 95,000 „Nie”; w 1852 roku na 207,000 
T ak” było 53,000 „Nie”; przy wyborach 

ogólnych w 1857 roku była pewna równo­
waga w tym  departamencie: za kandydata­
mi rządowymi głosowało 95,000, za opozy- 
eyjnymi 91,000; w 1863 roku, za kandydata­
mi rządowymi głosowało już tylko 82,000 a

tów z doslownem ich tłom aczeniem  w języ k u  ruskim . K o­
m ite t jednocześnie objaśnił pp . redak torom , że od wykona­
nia tychże form  praw em  przepisanych, zależy wyłącznie 
prawnosc istn ienia wydawnictwa w jak ie jb ąd ź  m iejscowości 
k ra ju  w obliczu Głównego Z arządu do spraw  prasowych, od 
uznania k tórego w razie niedostaw ienia żądanych dokum en­
tów, zależeć będzie przedsięw zięcie praw em  przepisanych 
środków. Ponieważ do chwili obecnej zażądane w edług p ra ­
wa program y i świadectwa przez pp . redak torów  po więk­
szej części nie zostały złożone, p rzeto  W arszaw ski K om itet 
Cenzury widzi się w konieczności wezwania pp . redak torów  
do pośpiesznego złożenia powyższych dokum entów , k tó re  
Głównem u Zarządowi do spraw  prasow ych wedle przepisów  
przesłane być winny.

Magistrat miasta Warszawy. —  Izydor, B ern ard , H e n ­
ryk  i Jó zef, bracia  Kaftalowie celem  uczczenia pam ięci ich 
ojca niegdy Szoela K aftala  w dniu 10  (2  2 ) lipca 185 7 r. tu  
w W arszawie zm arłego, sum ę rs . 7 ,5 0 0  na posesji N r. 4 8 2  
lokowaną, z p rocen tem  po 6 °j na korzyść insty tucij dobro­
czynnych darowali, pod w arunkiem : iżby pom iędzy innem i 
kwota rs. 15 0 z powyższego procen tu  corocznie użytą była; 
jed n eg o  roku poczynając od i 8 6 0  na w yposażenie ubogiej 
panny starozakonnej, drugiego roku  na wspomożenie podu­
padłego kupca starozakonnego. W  roku  bieżącym  p rzy p a­
da kolej na wspomożenie podupadłego kupca. K andydaci 
ubiegający się o wspom ożenie wyżej pom ienione, winni bydź 
stale, w W arszaw ie zam ieszkali i księgam i stałej ludności o- 
bjęci, oraz przyzwoitego prow adzenia i niezam ożnego stanu , 
do podań zał swoiph dołączyć powinni n astępu jące  dowody: 
a)  Świadectwo kom isarza policji wykonawczej właściwego 
cyrkułu , że kandydat je s t  stałym  m ieszkańcem  tu te jszego  
m iasta, b) Świadectwo przez czterech tu te jszych  wiarogo 
dnych kupców jak iegobądź wyznania, udzielone pod wzglę­
dem  stanu  ubóstwa i co do przyzwoitego prow adzenia się, 
przynoszące dowód, że ubiegający się zasługuje na w spar­
cie. W spom ożenie w kwocie rs. '150 , w ybranem u doręczo­
ne będzie w rocznicę śm ierci niegdy Szoela K aftala, jeże li 
w dniu tym nie przypadnie jak ie  święto dw orskie lub uroCzy- 
8te kościoła chrześcjańskiego albo wyznania m ojżeszowego, 
w tak ini bowiem razie, doręczenie w dniu poprzednim  lub na­
stępnym  dopełnione bedzie. Prośby  o w spom ożenie oraz
świadectwa . . .  .“ zanoszone bydz w inny na
ceny p o d a d rese m  P rezyden ta  m iasta,

T e le g r a m y  
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  9 maja (27 kwietnia). 
La France zapewnia, że dziennik u- 
rzedowy ogłosi jutro dymisję gabi­
netu, poczem nastąpi bezzwłocznie 
utworzenie nowego gabinetu; Olli­
vier zachowa obecne stanowisko.— 
W edług doniesienia Patrie, znany 
rezultat głosowania załóg w ew nę­
trznych jest następujący: 219,200 
Tak, 36,598 Nie. Cały rezultat, z w y­
jątkiem 8 okręgów, jest: 7,105,000 
Tak; 1,415,000 Nie.

( Correspondenz Bureau).

Wiadomości telegraficzne.
* Kronsztad, 25 kwietnia (7 maja). P ierw szem i 

parostatkam i, k tóre przybyły tu  z m orza wczoraj, 
o wpół do dziewiątej wieczorem, są Utoń i Kautiles. 
Dziś zawinęły tu  jeszcze trzy  parostatki i 11 sta t­
ków żaglowych. W ia tr  zanosi lód do wielkiej p rzy ­
stani. F ah rw ater na m orzu nie oczyścił się jeszcze 
całkiem  z lodu. K om ora celna kronsztadzka wy­
wiesiła dziś flagę i rozpoczęła swe czynności. 
( Wecz. G az)

•* Moskwa, 25 kwietnia (7 maja). Dozwolono 
przyjm ow ać akcje banku handlowego m oskiew skie­
go jako  wadjum przy zaw ieraniu kontraktów  ze 
skarbem . (Tamże.)

stem plach właściwej 
najdalej do dnia 19

czerwca (1 lipca) roku bieżącego, podane bowiem po tym  
term in ie , ub nie poparte  dowodami powyżej wskazanem i, 
bez skutku i odpowiedzi pozostaną

W a«*§*awa, 
duła 2 8  K w ie tn ia  lO  Maja?.
Z wczorajszych telegramów naszych w przed­

miocie głosowania powszechnego okazuje się, 
że w Paryżu, w departamencie Sekwany, i w 
wielkich miastach opozycja wzięła górę. albo­
wiem na 288,552 „Tak”, było 4 0 7 ,0 5 7 '„Nie”. 
Za to na prowincji opozycja została całkiem prze­
głosowana, tak, iż podług naszego telegram u

za opozycyjnymi 152,000; zaś w zeszłym ro­
ku za kandydatam i rządowymi już tylko 
97,000 , a za kandydatami opozycyjnymi 
195,000. Biorąc ten ostatni stosunek, obecne 
głosowanie powszechne czy to w samym 
Paryżu (na 111,000 „Tak”, 156,000 „Nie ), 
czy łącznie w Paryżu i departamencie Se­
kwany, okazywałoby pewne polepszenie się 
tam  usposobienia ludności, gdyż liczba gło­
sów nieprzychylnych rządowi nie jest w trój- 
nasób większą od liczby głosów nieprzychyl­
nych, jak to miało miejsce w zeszłym roku.—

Według doniesień z Pragi, przewódcy opo­
zycji czeskiej okazują skłonność do uznania 
rady państwa, ale pod warunkiem, aby ko­
lejno zasiadała w Wiedniu i Pradze, i przy­
brała nazwę jeneralnego sejmu. Dziennik jSfa- 
rodni Listy domaga się przedewszystkiem roz­
wiązania sejmu czeskiego, jako pierwszego kro­
ku do pojednania.

Dzienniki włoskie nie tak żywo jak  angiel­
skie oceniają nieezczęsną sprawę maratońską. 
Medjolańska Perseveranza utrzym uje, że rządy 
włoski i angielski, nie mają nawet prawa do­
magać się wynagrodzenia dla rodzin ofiar za­
mordowanych. Jdząd grecki nie jest obowiąza­
ny opiekować się bardziej życiem cudzoziem­
ców niż krajowców, i rząd włoski przynaj­
mniej nie zaciąga takiego obowiązku wzglę­
dem cudzoziemców. Dyplomatyczny charak­
ter zamordowanych nie może być brany w 
rachubę. Odmówienie przez rząd grecki arn- 
nestji rozbójnikom, nie ściąga nań odpowie­
dzialności, gdyż każdemu rządowi musi być 
pozostawiona wolność wybierania takich środ­
ków do wykorzenienia rozbójnictwa, jakie u- 
zna za właściwe, a byłoby nadużyciem wyma­
ganie od rządu greckiego, tego czego by nie od-

* Fraga, 6 maja (24 kwietnia). Przew ódcy czescy 
mieli oświadczyć się z gotowością uznania rady 
państwa, jeżeli takow a zgrom adzać się. będzie ko­
lejno w W iedniu i P radze, lub też jeżeli zaprow a­
dzony zostanie sej m jeneralny. Politik powiada, że je­
żeli pojednanie nie zostanie osiągnięte teraz, to nieu- 
niknionem  praw ie będzie odwołanie się do przem o­
cy; Fokrok uważa, że podróż cesarza do P rag i b y ­
łaby najlepszym  środkiem  dla utorow ania drogi do 
pojednania. Narodni L isty  w ym agają rozwiązania 
sejmu, jak o  pierwszego kroku do pojednania. Po­
krak przem aw ia dalej za odbyciem konferencji dla 
roztrząśnięcia żądań niższego duchowieństwa, które 
mają tw orzyć w formie petycji propozycję, dla 
przedłożenia takowej sejmowi. (T. N.)

* Zagrzeb, 5 maja (23 kwietnia.) N a dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu, Pajacew icz złożył spraw ozda­
nie w kwestji miasta F ium e. Sejm odroczył swe 
posiedzenia z powodu wyjazdu delegatów  na sejm 
peszteński. (Tamże.)

* Karłowice, 5 maja (23  kwietnia.) P o  zwykłem 
nabożeństwie, kongres serbski został otw arty dziś 
przez Stojanowicza, który m iał d ługą mowę. M i- 
leticz zaproponow ał, ażeby kongres obradow ał da­
lej pod prezydencją Stojkowicza, k tóry  to wniosek 
przyjęty został jednom yślnie. N astępnie odczytano 
resk ryp ta  m inisterjalne i postanowiono, ażeby p re ­
zes ośw iadczył, iż kongres życzy sobie wolnych 
wyborów w pograniczu wojskowem, kierow anych 
przez w ybrany kom itet wyborcow. Pow ierzono ko­
misjom dalsze prowadzenie prac. Ju tro  rozpoczną 
się rozpraw y nad porządkiem  roztrząsania spraw. 
(Tamże.)

* Londyn, 7 maja (25 kwietnia). W czoraj wieczo­
rem  F lourens oś wiadczył na m eetingu, że nie na­
dużyw ał nigdy praw a gościnności i że sprzysięże- 
nie jest wymysłem policji. (Cor. H. B )

* Hong-Kong, 19 (7) kwietnia. Potw ierdza się wia­
domość o porażce doznanej przez w ojska cesarskie 
pod Shansi. Dow ódca i 20,000 ludzi mieli poledz. 
(Tamee.)

* ( O b c h ó d  u r o  c z y s t o ś c i ) .  D o Warsz. 
Dniew. piszą z Fetrokowa: D n ia  15 (27) kw ietnia, 
na placu miejskim, w obecności wojsk, urzędników
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wojskowych i cywilnych, uczniów i uczennic zakła- 
•dów naukow ych, oraz licznie zgrom adzonego ludu, 
odpraw ione zostało nabożeństwo uroczyste na pa­
m iątkę cudownego ocalenia ubóstwianego przez nas . 
M onarchy od zamachu zbrodniczego w dniu 4 (16) 
kw ietnia 1866 roku. P o  odpraw ieniu modłów za 
d ługie  lata Najjaśniejszego P ana, kapela pułkow a wy­
konała hym n narodow y ruski „Boże Cesarza chroń”, 
poczem rozległy się pełne zapału okrzyki „hura” ze 
strony ludu. — W  rocznicę urodzin Najjaśniejszego 
Pana, 17 (29) kw ietnia, w tutejszym  klubie ruskim  
dany był obiad składkow y. Toasta serdeczne za 
zdrow ie Najjaśniejszego P ana  i D om u Cesarskiego 
wnoszone były bez końca.

* (U  n i w e r s y t e t ) .  Warsz. Dniewn. pisze: O be­
cnie w tutejszym  uniwersytecie robione są przygo­
tow ania do egzaminów, które rozpoczną się 5 (17) i 
6 (18) czerwca. Kolo tutejszych uniw ersyteckich 
ruskich uczonych powiększyło się i wzbogaciło się 
jeszcze przez nowo przeznaczonych tu  z Rosji p ro ­
fesorów: p. Sim anenkę,—na katedrę ekonomji poli­
tycznej; p. C hlebnikow a,—na katedrę  praw a p ub li­
cznego; i p. Rudniew a, —na katedrę chorób oczu.

* ( E g z a m i n a  o f i c e r s k i e )  w warszawskiej 
szkole junk rów  od piechoty odbywać się będą w 
ciągu maja i pierwszych dni czerwca; rozpoczną się 
one 1 (13) maja i trw ać będą do 5 (17) czerwca.

* ( T y d z i e ń  g i e ł d o w y ) .  D. 25 maja (7 kwietnia). 
B erliń ska  g iełda  więcej się zajm owała papieram i własnem i 
aniżeli obcemi; ostrzeżenia p rzed  napływ ająeem i obligacja­
m i am erykańskiem i ze strony starszych giełdy wygłaszane, 
wyczekiwanie na  rozwój ostateczny całego dram atu  p leb i­
scytow ego w Paryżu , oraz szerm ierka giełdowa w iedeńska, 
przyczyniły  się razem  do oględniejszego postępow ania 
z w artościam i n ie sw ojskiem i, ograniczając przez parę  dni 
rozleglejszą i tyszechstronną spekulację kapita listów  i giel- 
downików berlińsk ich . N iebawem  powrócono jed n ak że  cho­
ciaż mniej żarliw ie do trak tow ania  ulubionych n iektórych 
papierów  austrjack ich , a mimo i obok tego  nie zapom niano 
o  w artościach rublowych wszelkiego rodzaju , wyzyskując 
rzeczyw iste1 k łopoty  i udane obawy giełdy p e te rsburgsk ie j 
p rzed  możliwemi zawikłaniam i zdarzeń paryzkich. Z tąd  
flu k tu acje  kursow e wartości rublow ych na g iełdzie b e rliń ­
skiej wcale nie Wyjaśnione, ani uzasadnione i trzeb a  się 
było tylko liczyć z rezultatam i jak ie  nam telegram y i ra - 
p o rta  giełdowe donosiły, nie pytając  o powody i przyczyny 
obniżenia dowolnego lub  podwyżki tego  lub  owego p ap ie ­
ru . W  końcu tygodnia stanęliśm y nareszcie w podwyżce 
k u rsu  biletów  bankowych o % u/ 0, listów  likw idacyjnych 
o %°/o> obligów terespo lsk ich  o (/4°/0, listów  zastawnych 
rusk ich  o a akcij warszaw sko-w iedeńskich o 1 '/,
ta la ra , za to  obniżono nam  k u rsa  w eksli warszaw skich i pe- 
te rsburgsk ich , oraz listów  zastawnych o % % ,  zaś kursa  
tak  zwanych papierów  daleko więcej, m ianowicie akcij 
w ielkiego tow arzystw a o 1 '/-)“/ o’ a pożyczek prem jowych 
obu emisij o l f 4 i 7/ 8u/o- Do tak  znacznego obniżenia 
tych osta tn ich  przyczyniło  się głów nie postępow anie giełdy 
p e te rsb u rg sk ie j, k tó ra  k łopoty swe i obawy bynajm niej nie 
ta jąc , a chybioną spekulacją z poprzednich  m iesięcy zna- 
glona, za jak ąb ąd ź  cenę poszukiw ała pokrycia dla daw niej­
szych operacij i trasow ań spekulacyjnych, rzucając w b ra ­
k u  dogodniejszego i korzystn iejszego m aterja łu , na giełdę 
be rliń sk ą  pierw sze lepsze pap ie ry  i zlecenia pod  ręką  b ę ­
dące. K oniecznem  znowu następstw em  tak iego  działania, 
było obniżenie kursów  wszelkich papierów  spekulacyjnych 
na samej giełdzie p e te rsburgsk ie j o 1 do 2°/0 i w ięcej; ob­
fitości bezczynnych kapitałów  tam ecznych zaś zawdzięczyc 
ty lko  należy, że obniżenie tych kursów  nie p rzybra ło  j e ­
szcze większych rozmiarów. Przytem  właściwy cel tych 
op erac ij, przysporzenie sobie tan ich  rem es, wcale osiągnąć 
się  nie dał, bo trasow ania na wywożące się drogą portów  
bałtyckich  i czarnom orskich p roduk ta  są dawno naprzód  
zużyte; k u rsa  więc walut zagranicznych pozostały n ietylko 
drog ie  ja k  były, ale nawet jeszcze więcej podrożały, bez 
widoku na ja k ą  obniżkę w m iesiącach następnych. G iełda 
nasza w obec w szystkich tych objawów i okoliczności wcale 
n ie  zachęcających, zachowywała się w pierwszych dniach 
tygodnia  zupełnie b iern ie , ograniczając się do skrom nych 
bardzo  i koniecznych ty lko  tranzakcij wekslowych. W idząc 
jed n ak że , że zam iast obn iżen ia  kursów  grozi dalsze ich pod­
w yższenie, chcący niechcący trzeb a  było się decydować i 
zab rać  do kupna ja k  się dało. Przybyło  trochę więcej t ra ­
sowań w łasnych z in teresów  wywozowych, nieco weksli na 
L ondyn, Paryż i H am burg  z operacij bankierskich , oraz 
znaczniejsze trasow ania na  M oskwę; za to mniej mieliśmy 
trasow ań na P e te rsb u rg  i W iedeń , ogółem  jednakże  tygo­
dniowa sum a w szystkich obrotów  wekslowych znacznie była 
większa od sumy obrotów  tygodnia poprzedniego , a kursa 
sobotnie stanęły  z obniżeniem  jednych  w eksli p ru sk ich  o 
7 i A  ‘/o 7 0 (Z 1 2 1 ,3 5  — 1 2 1 , 20  na 1 2 1 , 27 */2 — 1 21 , 
1 2 l/ 2) a podwyższeniem kursów  w eksli londyńskich o /„  
(z 8, 29 na 8 ,3 0 ) ,  paryzkich o */6 , 2u/ 0 (z 9 8 ,8 5  na
9 9 ) ,  wiedeńskich na 9 9 ,9 0 ) .  Co zaś wcale nie je s t  
pocieszającem , to  ta  okoliczność, że n ie m a bynajm niej w i­
doków  uzasadnionych, ażebyśm y z tych  kursów  wysokich

naw et w następnych m iesiącach zeszli do niższych i ko­
rzystn ie jszych , chociaż popraw iające się n a  targ ach  zag ra ­
nicznych ceny zboża powinny upoważniać do przypuszcze­
nia, że się wywóz produktów  naszych nieco lepiej opłaci, 
a jeże li będzie znacznie większym ja k  dotąd , i w iększą ilość 
w łasnych trasow ań nam  sprow adzi. Ruch w pap ierach  p u ­
blicznych przeciw nie  w tym  tygodniu  znacznie był m niej­
szy od tak iego  ruchu  tygodnia poprzedniego . N ie  było 
tego  życia wywołującego m nożenie się  tranzakcij, zwłaszcza 
że przypad ły  na początku tygodnia  dzień reg u lac ji d la n ie ­
k tórych  operacij term inow ych, na tra fił na  p e rjo d  znacznie 
obniżonych kursów , a tern sam em  j  edną stronę spekulan­
tów  na niem iłe różnice naraził, n ie  zachęcając ich, ja k  się 
zdaje do nowego odwetu. G łów nie zan iedbane były li­
sty  zastawne dawniejsze i nowe, oraz listy' likw idacyjne, 
a podaż liczna n ie znalazła odpow iedniego p o py tu  na 
giełdzie sam ej, chociaż po za obrębem  giełdy tranzakcje  
się czasem odbywały. K ursa  więc listów  zastawnych trz e ­
ciego okresu  obniżyły się w końcu d la se rji pierw szej o 
'/•» 7 ł%  (z -® 4 ,3 p  — 9 4 ,9  do 9 4 , 18 — 9 3 ,8 5 ) ,  a dla 
serji drugiej o ‘/ 3, 3/ l i %  (z 9 4 ,3 4 — 9 4 ,9  do 9 4 ,2  — 
9 3 , 6 8 ), k u rs pięcioprocentow ych listów  zastaw nych no ­
wych o y 3, ' / , %  (z 9 5 '/c , 9 4'-/3 do 94  */a , 94  K u rs  
zaś listów  likw idacyjnych, m im o drobnych fluk tuacij, u trzy ­
m ał się praw ie lia wysokości tygodnia  poprzedn iego . K u r­
sa na późniejszą dostawę term inow ą listów  likw idacyjnych 
żądano wyższe, za pięcioprocentow e listy  zastaw ne niższe 
od kursów  płaconych za sztuki gotowe; tran zak c je  jed n ak  
tak ie  w tym  tygodniu  nie były liczne. Z innych  papierów  
zakupiono m etalik i czteroprocentow e po kursie  podwyższo­
nym i pożyczkę prem jową na dostawę późniejszą po k u r­
sach nierów nych, zwłaszcza, że za p rzykładem  notow ań b e r­
lińskich i pe te rsb u rg sk ich  kursa  tego  pap ieru  i u nas mo­
cno obniżono, a o kupujących sztuki gotow e wcale je s t  
trudno . L is ty  zastawne rusk ie  znacznie wyżej były cenio­
ne, wszelako tranzakcje  nie m iały m iejsca. W  akcjach k o ­
lei żelaznych i obligacjach nie było, obro tu  żadnego. ( (raz. 
Iland.)

* ( K 4 . u r j e r c k ) .  Pomimo, że pewna część 
mieszkańców tutejszych, dla odświeżenia się i odpo­
czynku po pracy lub zabawach, wyjeżdża w tej po­
rze do wód karlsbadzkich, pomimo że obyw atele z 
prowincji zajęci uprawą, roli, nie często zaglądają do 
W arszaw y—lub też zajrzawszy, natychm iast pow ra­
cają do siebie, trzym ając kieszenie zapięte ścisłe — 
pomimo to wszystko, W arszaw a przecież bawi się 
ciągle, stroi, i wcale nie myśli zaniechać błogich 
rozryw ek wiosennego życia. O prócz koncertów  i 
widowisk am atorskich lub zwykłych, dopom agają 
je j ku tem u napływowe widowiska. O becnie na- 
przykład, zanim jeszcze orkiestra S trauss’a odezwie 
się w Dolinie Szw ajcarskiej—będziemy się napawać 
widokiem nierozłącznych braci Syamskich, którzy 
tu  w dniu dzisiejszym z Rygi przybędą. N iem a w ąt­
pliwości, że ten dziwotworny dyftong żyjący, tu, ja k  
na całym świecie, obudzi żywą ciekawość i znaj­
dzie mnóstwo widzów.

— Ju tro  mamy koncert F illeb o rn a— jeden  z naj­
sym patyczniejszych, w którego bogaty program  
wchodzą: M arsz i chór pielgrzym ów z opery „Tan- 
hauser” W agnera, na dwa fortepjany i ośm rąk , oraz 
wielki duet J .  M oichelesa, także na ośm rąk , k tóre 
wykonają pp. W ernicki, K rzyszkow ski, O borski i 
S tattler. A rja  z „Normy” i m azurek Chopina, oraz 
duet z opery J . M asnadieri Y erdiego, odśpiewa pa­
ni Dowiakowska, a sam koncertant, oprócz tego, z 
panią D owiakowska duetu, w ykona arję z „Foscari” 
Y erdiego i z „R ybaka z Palerm o” Grossm ana. Część 
deklam acyjną wzięła pani M odrzejewska, a co wa­
żniejsza, że obok innych poezji ja k  np. „Spowiedzi 
serca” U jejskiego, w ykona na powszechne żądanie 
uroczą „W iochnę” Lenartow icza, której nikt, nietyl­
ko głosem ale duszą, samemu sobie tak  ja k  ona wy­
powiedzieć nie zdoła! Zdaje się że przy takim  pro­
gram ie i przy tak żywej sym patji jak ą  umiał sobie 
zdobyć F illeborn  pom iędzy publiczności — ju trz e j­
szemu koncertow i jego, widzów nie zbraknie.

— W  zeszłą niedzielę, JW . H rab ia  N am iestnik 
raczył zwiedzać znany chlubnie zak ład  przem ysło­
w y pod firmą K raft i K uksz, istniejący obecnie w 
dom u jeneralnego konsula baw arskiego p. S tanisła­
wa Lessera. JW . H rab ia  oglądał tam przyrząd  wa­
żnego wynalazku, now ego systemu oświetlania, sy­
stemu który  bezwątpienia w przyszłości zastąpi do­
tąd  używany gaz, a k tó ry  uzyskawszy już patent w 
całej E uropie, obecnie przedstawiony zostaje do 
Petersburga. P rz y  tej sposobności dostojny H ra ­
bia raczył oglądać cały zakład-pp. K rafta  i K uk- 
sza, tak bogaty w rozm aite nowego systemu przy­
rządy.

— Podobno istnieje zam iar urządzenia zbiorow e­
go koncertu w ogrodzie saskim, na cel dobroczynny. 
W istocie, gotowi jesteśm y mniemać, że warszawia­
nie już w krótce każdą czynność swoją odbywać b ę ­
dą w jakim ś filantropijnym  celu—lecz niew ierzym y

w powodzenie takiego, koncertu. C hyba że będzie 
on, ja k  zwykle, orkiestrow y ty lko i dołączony do ilu ­
minacji, loterji fantowej i ogni sztucznych. L e ­
pszą daleko była myśl urządzenia m askarady w o - 
grodzie  —gdyż i nowość i  malowniczość takiej zaba­
w y, zapew niłyby je j powodzenie.

— W czoraj, w obec licznie zgromadzonych, wi­
dzów, odbyło  się powtórne przedstaw ienie am ator­
skie w sali dobroczynności, z tym że samym co p ierw ­
sze program em .

— D ochód czysty z odczytów  mianych w sali do­
broczynności, przyniósł w  ogóle 672 rub le  i-kopie­
je k  5 8 zaś czysty zysk z. trzech m askarad w re ­
sursie O byw atelskiej wyniósł rs-, 829: k. 25. Zawsze 
to  ładne sumki!

— W kró tce , bo w przyszły p iątek , ujrzym y na 
scenie Rozmaitości nową kom edję p. t, „W ycieczka 
za granicę.” C zy nowość ta, ja k o  oryginalnie napi­
sana, powiedzie, się i podoba publiczności?' zoba­
czymy.

— A lojzy Żółkowski, sław ny nasz artysta* w yje­
chał już  do K arlsbadu na m ineralną kurację.. P ie rw ­
szy to raz w ielk i nasz kom ik wyjeżdża za granicę 
w ciągu swojego, kilkudziesięcioletniego sceniczne­
go zawodu!

— Rozum ie się, że w obecnej porze, ną n a jp ie rw - 
szym planie stoją wszędzie spacery ma j owe — nie 
dziw przeto, iż  ogrody publiczne zwłaszcza, do k tó ­
rych ludność m iejska grom adzi się po wiosenne po­
w ietrze lub chroni się do nich przed upałem  letnim , 
stały  się teraz celem najtroskliw szego zajęcia. W i­
dzimy tego dowód na ogrodzie krasińskim , k tóry  w 
tej właśnie chwili, zdjąwszy z siebie zimowe opony, 
stroi się w wiosenne szaty. P o d  troskliw ym  zarzą­
dem adm inistracji i k ierunkiem  inżenjera miasta, o d ­
byw ają się tam nieustanne p ra c e —w yrastają nowe 
kląby z krzewów i kwiatów a w dniu urodzin N ajja­
śniejszego Pana, g ra ta  tam  już m uzyka wojskowa. 
Jeszcze jedna i to wielka dogodność gotuje się tam 
dla spacerującej publiczności. M ówimy tu  o m uro­
wanej altanie z drew nianą galerją , przeznaczonej na 
m leczarnię, z której wszyscy tak  liczni amatorowie 
świeżego nabiału korzystać będą m ogli tern skw apli­
wiej pewnie, że pod względem nie już  czystości lecz 
elegancji i wykwintu, zakład ten, nie m a dotąd ró ­
w nego sobie w W arszaw ie. Budową tej a ltany  k ie ­
r o w a ł  budowniczy Falkow ski. Podobno już w cią­
gu  b. tygodnia nowa m leczarnia otworzoną zostanie.

— Chociaż teatrzyki ogródkow e wewnątrz W a r­
szawy dotąd jeszcze nie są czynne i dopiero, z dniem 
1-m czerwca rozpoczną swoje przedstaw ienia, prze­
cież jeden  z takich, lecz za rogatkam i miasta, na 
Czystem położony, daje już, od czasu do czasu, przed­
stawienia a na ostatniem  z,nich, onegdajszem, ze­
b rała  się nawet znaczna liczba widzów.

— Jak iś, mocno ju ż  podtatusiały a łysy jak  kola­
no galant, oświadczał swoją miłość jednej z kobiet 
znanych zarów no z kokieterji, ja k  z nieczułości i  
dowcipu.

„Oh pani! zaw ołał galant ukląkłszy wreszcie 
przed nieczułą bogin ią—widzisz, że uw ielbiam  cię 
obydwom a kolanam i, ja k  świętą” ....

„Powiedz pan raczej trzema,” odpow iedziała do­
wcipna dama, spoglądając na łysinę galanta.

—  Z aonegdaj, o "godzinie  6 :'/. p o p o łu d n iu  w cyrkule 
P ragsk im , w dom u pod N r. 249-, w wozowni, w której m ie­
ściły się konie, siano, słom a, sk ład  drzewa i desek., z n ie­
wiadomej przyczyny wybuchł ogień, objąwszy oficynę są­
siedniej posesji Ń r. 248  i spichrz ze słom ą. O gień  w p rze ­
ciągu kw andransa przez straż  ogniową ugaszonym  został. 
B udynki drew niane w posesji N r. 2 4 9 , ubezpieczone na rs. 
1 ,8 0 0  i m aterjały  sto larsk ie , na rs. 1 ,8 0 0 , w części sp a ­
lone, a w części rozebrane zostały, na  oficynie zaś posesji 
N r ,  2 4 8  i sp ichrzach, ubezpieczonych na rs. 1 ,5 0 0 , da­
chy w części rozebrano.

" W  tym że cyrkule! T y tu s O szczepalski, la t 16 w ie­
k u  liczący, p racu jąc  przy budowie letn ich  łazienek na rze ­
ce W iśle , w blizkości m ostu A leksandrow skiego, wypadł z 
łódk i w wodę i ju ż  zaczął tonąć, lecz przez Kozłowskiego i 
Lachow skiego wyrobników, k tórzy  zdążyli przybyć z pom o­
cą, uratow anym  został. Z okazji (ego w ypadku prowadzi 
się śledztwo w celu postąp ien ia  pod ług  przepisów .

—  W ykopane na ulicy E lek to ra ln e j, trum ny z kośćm i 
ludzkiem i, podczas zakładania ru r  wodociągowych, stoso­
wnie do decyzji sądu, przew iezione zostały na  cm entarz 
Powązkowski. •

—  W  cyrkule N ow oświetskim , je d e n  z wołów prow a­
dzonych do po jen ia  p rzez  K araszkiew icza, parobka rzeźni­
czego, nastąp ił na K atarzynę K ot, 3 -letnią córkę wyro- 
bnika, k tó ra  u legła m atoznaczącem u stłuczeniu głowy i no­
gi praw ej. Dziecko oddano rodzicom , a Karaszkiewicza 
przyaresztow ano.

—  W  dniu onegdajszym , w cyrkule Sobornym , W aw rze- 
niec Bezwierchow, posługacz A leksandrow skiego szpitala  
w ojennego, będąc w stan ie  pijanym , wsiadał do dorożki,
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-W t e j  c h w il i  d o r o ż k a r z  r u s z y ł  z  m i e j s c a ,  a  B e z w i e r c h o w  u -  

p a d ł  -z d o r o ż k i  n a  b r u k  i  m o c n o  p o t ł u k ł  s o b i e  t w a r z .  B e z ­
w ie r c h o w  o d e s ł a n y  d o  s z p i t a l a  A l e k s a n d r o w s k i e g o ,  a  d o r o ż -

ra ż a s ię  Pokrok, organ  stronnictw a młodoczeskiego, 
mówiąc: „Pierwszem  w ym aganiem  naszego praw a
państwowego je s t bezw ątpienia to, że uznajemy w 
A ustrii jedną tylko osobę jak o  powołaną do ukła-

•  : . . . . ^ w A w i ł u  s r n u l -
A u a u j ł j w u i w f  j ---------  ̂ X “ .

karzu przy aresztow ano. z nie -  d a n ia  się z  nami, tą  zaś osobą je s t praw ow ity spaci
—  W  cyrkule Zam kowym , w domu po r. , em  kobierca tronu  czeskiego, teraźniejszy cesarz au

wiadom ej dotąd p rzyczyny, na l - .n  p iętrze  nad s k l e p y  
artykułów tabacznych , zapaliła  się  pod łoga, lec  g

term om etr wskezyw.il 9,6 stopm  ciep.ę t lz a , a 
spodziewać s ię ,  ze ta  cy ra ę  yCyjne dni śśw.
codziennie, me czekając na t t z y 7  w  b 
Pankracego , Serwacego . W a r s z a w i e  +
25 kw ietnia (7 maja) r  ode>ie +  11<2o>
.5,6 , w St. I  e tersbu ig  ^  piątek 24 kw ietnia (6 
w  ^ - o r o s y j s k u + t 1 4 ^ op oiP  +  1 ? 6 of w  P a ry żu
maja) by.o. w . , in  9°, w C ivita-Y ecchia +
+  6,4% w  Rzym ie +  ’

16 2° w S e w a s t o p o l u  -p to  •
’ „ w n e t  zagranicznych w \\ arszawie.

1 kop . 2 3 dziś  rs. 1 k op . *2 3.
„ 3 3  „ „ —  „ 3 3 .

6  6 l . a  w  „  —  6 6 1 / * ,

pochodzi z urzędow ego źródła

Kursa  
Z a talar wczoraj 
Za frank w "
Z a  złoty  roń.,, -  —  . y

V J ;  W i a d o m o ś ć  t a  m e
może ty lko służyć za w skazów kę.

* ( W y s t a w a  p o w s z e c h n a ) .  Peterh. L istok
że do liczby najciekaw szych przedm iotów  

znajdujących się już  na _ wystawie przem ysłow ej, 
należy p ir a m id a  wystawiona przez korpus gor-

• ' Tost ona obciągnięta lama złotą l przedsta- 
w iT sóbą tę bryłę olbrzymią, k tórą możnaby bylb 
odlać ze wszystkiego złota w ydobytego od 1829 do 
1869 roku. W  ciągu pierwszego dziesięciolecia 
w y d o b y t o  złota 3.543 pudy, w ciągu drugiego 
10 449 pudów, w ciągu trzeciego 14,308 i w ciągu 
czwartego 13,729 pudów, czyli ogólein w ciągu 40 
l at  45,679 pudów. Z W arszaw y, z faoryki Koni a, 
wystawiony został posąg P io tra  I  wykuty młotkiem 
z  cynku, o czem donosiła już  poprzednio gazeta po­
ż e n io n a . P . Tatiszczew wystaw ił piękne wyroby 
w starożytnym stylu ruskim , M ansbach posa z -i, 
jeden zaś z naszych fabrykantów  mydła wy» awi
statuę Yenus z m ydła białego.

* ( P r z e  b u  d o  w a m o s t u). B i d .  W i e d  do­
noszą, że rada ogólna m iasta P etersburga  roz 4 ; 
obecnie p ro jek t kupca petersburgskiego 1-ej gildjt,
H erm anaM ołw o, w p r z e d m i o c i e  odbudowania w ła­
snym jego kosztem, mostu policyjnego, P 
m a on być rozszerzony i mają być urządzone po obu 
jego stronach pawilony metalowe ogrzew ane dla za- 
kładów handlowych i dla w aterklozetow  publicz­
nych P ro jek t ten, jako  zgodny ze środkiem  zamie- 
rzonym już przez rząd, na przy wiedzenie k torego 
do s k u t k u  wyasygnowano w budżecie miasta na i  o <u 
rok  37,000 rs., przyjęty został ze spółczuciem, i ja k  
okazuje się z biegu tej sprawy, powinien uzyskać 
w krótce zatw ierdzenie ze strony rządu.

* ( D o c h o d y  z t e l e g r a f ó  w). Kecz. traz. 
nisze że za depesze przesyłane na wszyskich linjach 
telegraficznych Cesarstwa, w płynęło w m arcu r b. 
dochodu 284,443 rs.; w tymże m iesiącu ro k u  zeszłe­
go dochód z tegoż źródła wynosił 243,525 rs ; ogó­
łem zaś od 1-go stvezm a do 1-go kw ietnia r. b. do­
chód wynosił 846,402 rs. 97 kop ; w zeszłym zas ro ­
ku  osiągnięto w tymże przeciągu czaSu 739 355 rs 
7 8 ' koń. dochodu; przew yzka przeto w 1870 toku  
iyynośi przeszło 107,1147 rs., t. j .  14,25“/ . .

* ( P o i e d y n e k )  Czytam y w Mosk. n  ied., ze 
19 kw ietnia (1 maja) z rana odbył się w Sokolnikach 
pojedynek pomiędzy adwokatem  księęiem U i usuwem 
i p. Ostrowskim , bratem  dram aturga,
k a  artystycznego. K ule przeciały mimo Sekundan­
ci nie dopuścili ich do ponownych strzałów.

A u s t r j a .  .
* ( O ś w i a d c z e n i a  p i s m c z e s k  i c h). 

Coraz zuchwalszy ton organów czeskich przyczynia 
się me mało do osłabienia widoków na pojednanie. 
Podczas gdy stronnictw o niem iecko-austrjackie w 
W iedniu  stawia, jak  wiadomo, niezłomne trzym a­
nie się konstytucji grudniow ej jako  conditio sine qua 
non, k tóry  to sposób zapatryw ania się podziela do ­
tąd ministerstwo hr. Potockiego i h r. Taaffe go, pi­
sma czeskie przeciwnie uważają za obrazę dla spra- 

* wy czeskiej, jeżeli żądane jest od nich jakiekolw iek 
uwzględnienie konstytucji pomienionej. T ak  mię­
dzy innemi Politik  zapytuje w swym ostatnim  nu­
merze: „Czy m inisterstwo Potockiego mieć będzie
odwagę, dla podtrzym ania konstytucji, k tó ra  i takouwagę, r   * .  j ------------ .
już istnieje ty lko na papierze, zapoznawać i znisz­
czyć w arunki istnienia A ustrp f Jednym  z takich 
w arunków  istnienia A ustrji jest naturaln ie, w duchu 
gazety Politik,  zupełne zadośćuczyn ien ie  w ym aga­
niom  czechów. W  sposob bardziej stanowczy wy-

kobierca tronu  czeskiego, teraźniejszy cesarz au- 
strjacki i król węgierski. Państw o czeskie nie szu­
ka  w W iedniu nikogo innego, oprócz swego króla, 
reszta bowiem je s t mu tam obcą.  ̂ Nie zawieraliśmy 
trak ta tu  państwowego z nikim  ani w W iedniu, am w 
Styrji, ani nigdzie indziej w P rzedlitaw ji lub w Za- 
litaw ji. N ie mamy nic do mówienia z tym i panami.
W  teorji przeto, pierwszem  ważnem żądaniem opo­
zycji paóstw ow o-praw nej powinna być unja oso 1- 
sta, taka sama, jaka istniała do roku  1627. Jeżeli 
sprzeczności wychodzą na jaw  w sposob tak drażli­
wy, to pojednanie będzie truune do osiągnięcia.

 ̂ * ( P r o g r a m  c z e c h ó w ) .  R ezultat układów  
z czechami w przedmiocie pojednania, N a r  odm  L i ­
stu przedstaw iają w następującym  artykule, k to iy  
można uważać za program  czechów: „Narady w 
W iedniu w yw arły na czeskich męzow zaufania to 
wrażenie, że rząd dąży z całą szczerością do poje­
dnania z opozycją czeską, co w każdym  razie daje 
podstawę do dalszego kroczenia naprzód do celu 
pożądanego. L ecz daleko większe jeszcze powo­
dzenie leży w tein, że rząd uzyskał zupełną jasnosc 
co do program u czechów. W przedmiocie posłania 
reprezentantów  do rady państwa, czescy mężowie 
zaufania, ja k  o tern wiedzą z pewnością N arodni L i ­
stu, odpowiedzą stanowczo odmownie. Czesi i mo- 
rawczycy nie uznają nigdy ani sejmu ogolne: o 
przedlitaw skiego, ani też w yborow  bezposredme 
Jeżeli rząd  nie jest zbyt zadowolony z tego, o czcm 
dowiedział się w tym względzie, to znajdzie on za 
to inne żądania czechów inmej drażliwemu l a k  
miedzy innem i, do sejmu jeneralnego ma byc p iz j-  
wiązywane jedynie znaczenie państw ow o-praw ne, 
do zakresu bowiem jego działalności mają należeć 
koronacja, kwęstje dotyczące całości koron) cze­
skiej i ewentualny wybór króla. A utonom ja M o­
ra  wji nie ma być bynajm niej naruszoną. Co się 
tyczy pojednania z W ęgram i, mężowie zaufania 
oświadczyli się bez wątpienia na korzyść uznania t a ­
kowego. Nie oznacza to atoli uznania dualizmu, 
który° chce zneutralizow ać kraje niew ęgierskie w 
przedlitaw skiej radzie państwa. K orona Czech ma 
mieć zapewnioną autonom ję i posyłać w łasną del 
tracie dla roztrząsania spraw wspólnych z koroną 
weffierską. W szelakoż w obec delegacji yyęgier- 
skiej, delegacja korony czeskiej, wraz z delegacją
ga licy jsk ą  i z d e l e g a c j ą  austrjacko -n iem iecką , ma
stawać jaktf całość, węgrzy bowiem nie przystaną 
nigdy dobrowolnie na to, ażeby obok ich delegacji, 
występowały trzy inne delegacje, k toreby mog y 
mieć we wszystkiem przew agę nad mą. K to me 
chce uznawać tej równości korony węgierskiej z po- 
zostałemi krajam i austrjackiem i, ten musiałby bądz 
wyłączyć W ęgry z państwa, bądz też podbić je

A n d r ^ i B c u r t ,  t o  lani
donosi „z w iarogodnego źródła, ze hr. A ndrassy 
ma być mianowany w krótce kanclerzem  państwa, 
w którym  to w ypadku hr. Beust otrzym ałby stano­
wisko am basadora przy dworze londyńskim , g en e ­
ral Corresponded  pow tarza tę wiadomość, me za­
przeczając jej ani też nie czyniąc zastrzeżeń prze­
ciw niej. (Jour. de St. Petersb.) .

* (A  m n e s t j a . )  Na skutek amnestji udzielo­
nej przez cesarza austrjacldego za wszystkie prze­
stępstwa prasowe, dwóch redaktorów  gazety 1 oh- 
tik, wychodzącej w P radze, pp. N iedom a i K otek, 
którzy  przem ieszkiwali od kilku lat w 1 aiyzu, 
wrócili obecnie do Czech. (Jour de S t. Pet.)

* (K  w es t j  a g  a l i c  v j s k a). D ziennik Z ukun ft, 
broniący, jak wiadomo, 'interesów  wszystkich sło­
wiańskich plemion w A ustrji, a zatem i rusinow, za­
mieścił w N. 91-m artykuł wstępny, napisany przez 
iedne<re z patriotów , w którym  za pierwszy w aru ­
nek zaspokojenia rusinów w A ustrji, postawiony 
jest rozdział Galicji na naturalne jej części, to jest
rusińską i p o l s k ą ,  na podstawie rów noupraw nienia
Jeżeli gabinet hr. Potockiego chce postępować inną 
drogą, niż jego upadli poprzednicy, powinien u- 
względnić to żądanie narodowości rusińskiej, 
należy przyznać, je s t daleko dawniejsze od po s o 
sejmowej rezolucji, dla tego że jeszcze w 184 io  u 
galicyjscy rusini d o m a g a l i  się rozdziału k iaju  poi 
względem adm inistracyjnym  i politycznym  i od tego 
czasu n igdy nie odstępowali od swego żądania, opar­
tego na praw ach: naturalnem , historycznem  i po i -

( S p r a w o z d a n i e  i n s t y t u c i j  r u s i ń s k i c h ) .  
L w o w sk ie  Słowo  pisze: „W  p rzew o d n im  tygodn iu ,

19 kw ietnia (1 maja) odbyło się ogólne posiedzenie 
bractw a stauropigjalnego i członków w ydziału za­
rządzających w 1869/70 r. Na piśmienne zaprosze­
nie wszystkich zam ieszkałych we Lw ow ie członków, 
stawiło się na godz. 12-ą w południe 17 członków.
Senior K owalski odczytał sprawozdanie o docho­
dach i wydatkach instytutu, z którego okazuje się, 
że w ciągu ostatnich 3 lat od śmierci Joachim a Cho- 
mińskiego, m ajątek instytutu powiększył się o 34,771 
złr. 43'/* er. — D nia 20 kwietnia^ (2  maja) odbyło 
się ogólne zgromadzenie lwowskiej biesiedy ru siń ­
skiej0 pod prezydencją p. K owalskiego, w obecno- 
ści kom isarza rządowego i 47 członków^ biesie y. 
Głównym  przedm iotem  było sprawozdanie wydzia- 
łu  o działalności i stanie rachunków  biesiedy za 
1869 r. Z spraw ozdania odczytanego przez człon­
ka wydziału p. D obriańskiego, okazało się, że stan 
biesiedy w 1869 r. był pod każdym  względem za­
da walniający; członków było stu i wszyscy opłacali 
swe składki. Na członków wydziału zostali wybra­
ni pp. Ław row ski, Kowalski, dr. D obrianski, K u - 
daszkowski, Delkiewicz, Suszkiewicz, profesor P o ­
lański, W achnianin i Partyck i; na zastępcę p. P łosz- 
czański. Skład tego wydziału, do k tórego teraz 
weszli przedstawiciele różnych rusińskich stro n ­
nictw , stanowi jawny dowód, że Ruś galicyjska o- 
becnie uważa za konieczność pojednanie wszystkich 
stronnictw, dla skuteczniejszego _ działania przeciw ­
ko nieprzyjaznym  jej żywiołom i okolicznościom.— 
Pierw sze ogólne zgrom adzenie tow arzystw a wiej­
skiego banku kredytow ego, odbyło się 29 kw ietnia 
w sali ratusza, pod prezydencją _wice-prezesa tow a­
rzystwa, księcia K . Jabłonow skiego. Stawiło się t>9 
członków, mających, stosownie do swych wkładów,
98 głosów. P rezydujący zagaił posiedzenie kró tką 
mową w języku  polskim, poczein czasowo zastępu­
jący miejsce prezesa, p. Ław row ski, jako  jeden  
z założycieli banku wiejskiego, pow itał zgrom adze­
nie mową w języku  rusińskim. Następnie referent, 
dr. Zbyszewski, odczytał sprawozdanie z czynności 
banku i cyframi dowiódł pomyślny rozwój tej in­
stytucji kredytow ej. Następnie F redo  odczytał zam­
knięcie rachunków  i bilans za rok 1869, z ktorego 
okazuje się, że listy zastawne w pierwszym roku  
przyniosły czystego dochodu 18,000 złr. czyli 8 /0.

Prasy . ' .
* ( P a r l a m e n t  c e ln y ) .  B erlin , 7 mąja. 1 usie­

dzenia parlam entu celnego zam knięte zostały dziś. 
M owa tronow a, miana przy tej sposobności przez 
króla, uznaje, że parlam ent celny, przestrzegając m- 
teresa niemieckie w duchu narodowym , potrafił p o ­
wodzić interesa specjalne rozm aitych państw  związ­
ku celnego. Dalej powiedziano w mowie tronowej, 
że reform a taryfy otw iera nowe drogi dla produkcji* 
zapewnia nową zachętę dla handlu i zapowiada 
zwiększanie się dobrobytu. M owa wspomina także 
o trak tatach  handlowych zaw artych z M eksykiem  i 
z wyspami hawajskiemi, k tóre to trak ta ty  zabezpie­
czają handel niemiecki i sprzyjają jego  rozwojowi, 
oraz dają niemcom zamieszkałym zagranicą rękoj­
mię zjednoczenia ich z ojczyzną. M owa wzm ianku­
je  o praw ach uchwalonych podczas ukończonej^ obe­
cnie sesji prawodawczej, k tóre  to praw a oddziałają 
pomyślnie. K ró l zakończył swą mowę w ynurze­
niem nadziei, że przyszłe zgrom adzenia przyczynią 
się również do pomyślności wspólnej ojczyzny. (Lor. 
H av. B ul.)' t

Francja.
( G l o s o w a n i e  p o w s z e c h n e ) .  D ziennik 

Patrie  pisze pod datą 7-go maja: „Z powodu głoso­
wania jutrzejszego, nie bez in teresu  jest, _ ze stano­
wiska statystyki politycznej, przypom nieć liczbę 
głosów danych przy głosowaniach  ̂ poprzednich. 
P rzy  wyborach na prezydenta w dniu 19-in g ru d ­
nia 1848 r. było: w yborców zapisanych 9,977,4o2, 
głosujących 7,449,471, głosów na korzyść księcia 
Ludvvika N apoleona 5,534,520, przeciw  mem u 
1,891,732, powstrzym ało się od głosowania 2,52 7,981. 
P rz y  głosowaniu powszechnenl 20-go i 21-go g ru ­
dnia 1851 r., w przedmiocie prezydentury  dziesię­
cioletniej, było: wyborców zapisanych: 9,833,176, 
głosujących 8,116,773, 'g łosów  tak  7,437,107, gło­
sów nie  645,211, powstrzym ało się od głosowania 
1 716 800. P rzy  głosow aniu powszechnem 21-go i 
22-go' listopada 1852 r., w przedm iocie przyw róce­
n ia cesarstwa, było: w yborców zapisanych J,8ńu ,o i6 ,
o-łosujących 8,140,660, głosów tak  7,824,199, g ło ­
sów nie 253,145, powstrzymało się_ od głosow ania 
1 692,915. Podczas wyborów do ciała praw odaw - 
cźeo-o w roku 1869 b y ło : wyborców zapisanych: 
10,416,668, głosujących 8,125,017, powstrzym ało 
się od głosowania 2,291,651. Co się tyczy gło­
sów za rządem  lub przeciw  m em u, obliczyć je  
można w następujący sposób: N a korzyść kandyda­
tów przychylnych rządow i 6,125,017, na korzyść
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zaś kandydatów rozmaitych opozycii razem wzię­
tych około 2,000,000.”

( S p r a w a  s p r z y s ie ż e n ia ) .  Dzienniki pa- 
ryzkie ogłosiły protestację „rady jeneralnej” towa­
rzystwa międzynarodowego robotników przeciw o- 
skarżeniu o sprzysiężenie, ciążącemu na kilku jego  
członkach francuzkich. Rozprawy sądowe wykażą, 
czy słuszność jest po stronie oskarżenia czyli też 
protestu. „Rada jeneralna” przyznaje zresztą z wiel­
ką szczerością, że towarzystwo, którem ona kieruje, 
ma misję „dania w rozmaitych krajach poparcia 
wszelkim ruchom ludowym, zdolnym spowodować 
emancypację ekonomiczną proletarjatu.” Po tem 
zeznaniu, spolnictwo towarzystwa międzynarodowe­
go robotników w przedsięwzięciu zbrodniczem,
którego główni sprawcy zostali aresztowani nieda- 'charakteru szczególnego odMuded^iałnośćSd,”ot„/D„Sr„::,5D,° „ . d U r M u p e & i  egf  SEE£#IW  ~ J Kosmopolityczna me waha się juz, jak  phmiatów. 6bai ci mnnwip hMl posjY.

A —5 mc z  yT__
Rewolucja kosmopolityczna nie waha się już, jak  
widać, ujawnić swe dążności i nadzieje; jest ona u- 
organizowana, ma swoje rady jeneralne, swoje ko-1 
 ̂miteta centralne, swych delegowanych, sekretarzy 

I t. d. (Nord.)
* ( B a u r i e ) .  H istoija sprzysiężeń nie różni się 

w niczem jedna od drugiej. Uda się nieszczęśliwe­
mu, którego popchną! fanatyzm albo chciwość—to 
bohater. Nie uda się—to szpieg. Baurie nie mógł 
uniknąć wspólnego prawa. Od czasu uwięzienia go, 
dawni jego wspólnicy polityczni wypierają się go 
i traktują go jako sprzedajnego zdrajcę, oszusta i t. 
d. Ciekawy jest pod tym względem list p. Franc 
szka-W iktora Hugo, zamieszczony w dzienniku 
Rappel. P . Franciszek-W iktor Hugo opowiada, ja ­
kim sposobem poznał Bauri’ego w Brukseli. B au­
rie był zziębnięty, głodny, bez funduszów; p. F ran­
ciszek-W iktor Hugo dał mu trochę pieniędzy i 
szal, „najgrubszy, jaki miałem u siebie,’’ powiada 
on. Ale z szalem nie żyje się długo; Baurie pow ró­
cił w kilka dni potem żądając od p. Franciszka- 
W iktora Hugo nowego wsparcia. „Nie potrzebo­
wałem nic więcej, powiada p. Franciszek-W iktor
Hugo, dla powzięcia silnych podejrzeń: ten cz ło -! 6-,

muje nawet, że rządy włoski i angielski nie mają 
prawa dopominania się od Grecji wynagrodzenia 
dla rodzin ofiar morderstwa. „Żaden przepis prawa 
międzynarodowego , powiada pismo medjolańskie, 
„me może być przytaczany na poparcie reklamacij 
tego rodzaju. Nie można wymagać od rządu g re­
ckiego, ażeby zapewniał lepszą opiekę dla życia i 
mienia cudzoziemców, niż dla życia i mienia 
swoich własnych poddanych. W  każdym razie, 
rząd włoski nie chciał nigdy podjąć się takiego 
zobowiązania względem cudzoziemców. Chara- 
ktei dyplomatyczny tak wiocha zamordowane­
go, jak  również jednego z podróżnych angielskich, 
ktorego spotkał takiż los, nie zmienia w niczem 
położenia rzeczy, i nie wypływa wcale z tego

ja l- ]

plomatow, fibaj ci panowie byli w możności posia­
dania dokładniejszych niż ktokolwiek inny wiado­
mości braku bezpieczeństwa w kraju; mooji oni i 
powinni byli być ostrożniejszymi niż inni. Mniejsza 

I o to, że ministrowie dali im zapewnienie co do bez­
pieczeństwa na drogach; ministrowie mogli być 
w błędzie, lecz państwo nie może być odpowiedzial- 
nem za ten błąd. Jeżeli ministrowie odmówili u- 
dzielenia amnestji i kazali ścigać rozbójników, za­
miast pozostawienia ich w pokoju, to państwo nie 
może także być pociągane za to do odpowiedzialno- !

. s®1- Rażdy rząd pojmuje swą godność na swój spo­
il ranci- | sob, i stosuje dip, wytępienia złoczyńców takie środ'

— ; ki, które uznaje za najstosowniejsze; byłoby to na­
dużyciem dopominać się od rządu greekiego o to, 
czego nie żądanoby od żadnego innego kraju, który 
byłby dość silnym dla odrzucenia tych żądań. W y­
pada, ażeby rząd włoski przestrzegał jak najwię­
ksze umiarkowanie i ażeby nie korzystał z tych 
smutnych wypadków dla poniżenia i upokorzenia 
ludu greckiego.” (Nord).

* Ąnglja.
( Z a p r z e c z e n i e ) .  Depesza z Londynu z d.

Ta t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y  SZTUK PIĘ-
(w hotelu europejskim). — Codziennie,'od godzi­

ny 10 rano do wieczora. _  Cena wejścia kop. 15; w nie- 
azielę zas i święta kop. 5 .

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). — Dziś i codzien­
nie, p rzed staw ien ia  izraelsk iej trupy d ram atyczn ej,
W jgzykU  niem ieckim- -  Początek o godzinie 7\  wic-

* Przyjechał do Warszawy: jenerał-m ajor Mac- 
mew, z Petersburga;— wyjechał: rzeczywisty radca 
stanu Stronczyński, do Strzyżewa.

* W  dniu 2 7 (9 ) bież. mies. i roku, chorych w 8-u  cywil­
nych szpitalach: przybyło 6 0, wyzdrowiało 7 0, umarło 5 po­
zostało 1 6 38 (mężczyzn 7 6 9, kobiet 86 9), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 152, kobiet 150.

"D nia 2 7 ( 9 )  bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  S ię : chrze- 
śc?an: płci męzkiej 8, płci żeńskiej 7; starozakonnych 
płci męzkiej 5, płci żeńskiej 5, razem 25; — ZSW & Plo
Śluby małżeńskie: par: chrześcjan 4; starozakm- 
nych 2 ; umarło: chrzeicjan: pi ; męzkiej 7 , płci 
żeńskiej 8; starozakonnych: płci męzkiej 4, płc’i żeń­
skiej 2, razem 21.

Geny Targ-owe.
dnia 27 Kwietnia (9 Maja) 1870 roku.

R O D Z A J PRODUKTÓW

wiek musi być szpiegiem, był on szpiegiem!” Nie po­
dobna, dać zbiegom francuzkim zręczniejszego na­
pomnienia, ażeby zbyt często nie wystawiali na pró­
bę miłosierdzia rodziny Hugo. W idać co to kosztu­
je. (La Fr.)

H iszpanja.
( A d r e s  b i s k u p ó w ) .  Eco di Roma, hisz­

pański dziennik legitymistyczny, ogłasza z wielkie- 
mi pochwałami adres biskupów do rejenta, w któ­
rym ci wyjaśniają powody, dla których nie mogą 
złożyć przysięgi na konstytucję. Ten sam dziennik 
zamieścił protestację tychże biskupów, wystosowa­
ną do kortezów przeciwko projektbwi przedstawio­
nemu przez p. Montero Rios. Dokumentu te dato­
wane są z Rzymu pod d. 26-m kwietnia. (Cor. Hav. 
Bulę)

Turcja.
( Ś r o d k i  p r z e c i w  ż y d o m . )  Podług 

wiadomości z Czerniowiec z daty 2-go maja, rząd 
rumuński ogłosił dekret, wzbraniający „żydom i 
włóczęgom” wstępu na terytorjum rumuńskie. To­
warzystwo postępowe w Czerniowcach udało się z 
tego powodu przez telegraf do hr. Potockiego, z 
prośbą o interwencję rządu austrjackiego w tej 
sprawie. (Jour. de St. Fet.)

( S p r a w y  r u m u ń s k i e ) .  Constitutionnel po­
święca osobny artykuł zajścia wynikłemu pomiędzy 
Bortą ottomanską i rządem rumuńskim w przed­
miocie monety, którą ten ostatni kazał bić. „Rząd 
rumuński, powiada pomienione pismo półurzędo- 
we, „znajduje się w położeniu, które wymaga wzglę­
dów Stronnictwo rewolucyjne, które kompromitu- i
je  obecnie wszędzie porządek, przybrało w Rumunii 
taką postawę, która zmusza rząd ksiącia Karola do 
medawama mu żadnego powodu do użalań i rozru­
chów. Gdyby moneta narodowa, o którą stronnic­
two to dopominało się nieustannie i która została 
nareszcie daną, była wycofaną z obiegu lub zazna­
czoną^ stemplem znamionującym hołdownictwo 
w takim razie wszyscy rumuni doznaliby uczucia 
takiego upokorzenia, że stronnictwu rewolucyjnemu 
nie trudno byłoby wywołać jak ie  rozruchy, skutki 
których oddziałałyby bardziej na Portę i na mocar­
stwa opiekuńcze, niż obieg monety złotej, która u- 
łatwi w każdym razie stosunki handlowe, albowiem 
jest takiejże stopy, co i moneta francuzka. Spodzie­
wać się należy, że Porta uwzględni te powody i nie 
zrobi kwestji doniosłej z reklamacji drugorzędnej, 

edącej przedmiotem jej wymagania.” (Nord).
* Grecja.

, : P ra w a m a r  a t h ońs k a). Prasa włoska o-
azuje daleko więcej umiarkowania, niż gazety lon- 

/ ns j1?’. w ocenianiu nieszczęśliwej sprawy mara- 
t onskiej. Pismo medjolańskie Ferseveranza utrzy-

go maja, zaprzecza stonowczo wiadomości, jakoby
hrabia Paryża i książę de Chartres mieli udać się 
do k rohsdorłf dla złożenia wizyty hrabiemu Cham- 
bord. (La Fr.)

PRZEWODNIK WARSZAWSKI 
Warszawa, 

dnia 1 8  K w ietn ia (IO Maja*.
K a 1 a ti d ?? r 7 .

We środę 29 kwietnia (11 mrtja),   św.
wsch. o godz. 4 min. 14-pa. — Słońce 

min. 39.

Mamerta bisku- 
zach. o godz. 7

Czetwert 
rsr. kop.

Korzec od — do

12
7
5
4

Pszenica............... ..
Żyto.................  . 1 . . .  .
Jęczmień...................
Owies. . ........
Groch polny 
Kartofle . j ’

/W  d SUu a °d k0p' '  ^ 40- Pud Domy od kop. Dowozy. Pszenicy i 37; Żyta 1,143; Jęczmienia 686; 
Owsa 75 7 czet.

rnble sr. i kopiejki
48
8

28

72
4

45
30
15
40

5
20

7 80
4 42%
3 30
2 50
4 20
1 27 '/, 

-  27'/i-

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n  t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg, d. 27 Kwietnia (9 Maja) 1870 r

Dziś :> rana ciep ła

W  c z o  r u j .  
S a ro m e tr  w m ilim etrach  
T erm om etr R eau m n ra  
Vt*n nieba . . .

9 "6 R.

' 5 6 . 1  
8 3

pochmurny.
Największe ciepło- r  1 4 /2  H. N a jm n ie jsze  ciepło 
Wysokość wody na Wiś],i stop 4 cali 11.

*5 fi'9 
-  12. 9 

p o c h m u rn y .

6 / 9  H .

W  i
W IELK I TEATR.

aktach, Violeta (Traviata).
Awiecir, '
Kohler;
Kwiecińska; Flora —panna Grabowska; Germont —r

O W  1 S k  a.
Dziś, we wtorek, opera w 4-ch 

Osoby: Violeta — panna 
pan

Alfred, syn jego — p. FUleborn; Vice-hrabią Ga-
sto“ — P. Cieślewski; Baroh — p. Suszyński; M argrab ia  
p. Kowakiewicz; Ju lja— panna Bron.Rybicka-, D októr__
p. Zakrzewski-, Anna, powiernica V iolett,y_  panna S ta n ­
kiewicz.— Tance Z tamburynami i kastanietami. —  Wczo­
ra j, vt poniedziałek, dawano trajedję Romeo i Julia, było 
osob 598.

TEATR ROZMAITOŚCI. -  Dziś, we wtorek, komedja 
w ł . a^01̂  ^rzez zazdrość.—Osoby: Hrabina H ortensja — 
pani Balińska-, M arja, je j kuzynka — panna Popiel-, M ar­
grabia de Prevannes —  p. Swieszewski; Baron de Val- 
b ru n — p .Stolpe; Służący— p. Dobrowolski-,—  komedja w 
1 akcie, Partja p ik ie t y .—  Osoby: Baron de Rocheferrier—- 
p. Rapacki; Anatol, jego  sy n —p. Kwieciński; M ercier— 
p. Ostrowski; Rózia, jego córka— panna Żółkowska; No- 
tarjusz, przyjaciel M erciera— p. Adler; — sielanka drama­
tyczna w i akcie ze śpiewkami, Zbudziło sie w  niej ser­
ce-—Osoby: W olfhard, kapitan— p. Grzywiński; Jadwiga,
jego wnuczka — panna Popiel; Urszula, jego gospodyni__
panna Kigarska; Volker, nadleśny —  p. Ostrowski; Bogu- 
mił, jego  syn— p. j atarkiewicz. — Jutro, we środę, kome­
s a  Dożywocie; obrazek Przed śniadaniem (występ pan-
ny R. Popiel).

GABINET ZOOLOGICZNY ( w  pałacu Kazimierow-
s k i m Otwarty w  Niedziele i Czwartki

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  ( w  pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu.

Weksle na Londyn 3 mies.........................
„ Amsterdam „ . . .
„ Hamburg „ ............................
„ P a r y ż ................................ j
„ Berlin 15 dni za 100 Rs...................

5% Bilety B a n k o w e ............................... .....
50^  ” ”    2-m/o  i)  3-m
5 /o Różyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864
iVJ j  ”  » » z r. 1866
5 /o „ Rus. Ang. zr. 1870 .....................
5% Listy Zastawne R usk ie ..........................
Akcje W-go Tow. drógżelaz. za 125 Rs. . . 

i Akcje Drogi Zelaz. Warszawsko-Terespolskiej 
' » .» ,i „ Wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. drdg żelaznych 

„ Terespolskiej . . . . .
„ Nikołajewskiej . . . .

Imperjały. • . .
Dyskonto.

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

z Berlina, d. 27 Kwietnia (9 Maja) 187Or.

90%.

91%
152
149'/*
108%
112'/,
149

69
101%

H3%
678

5%

Z BERLINA. 
Bilety Banku Rosyjskiego. .
Weksle na Warszawę

„ Petersburg 3 tygodn. .
•> ,, S miesięczny
,, Londyn 3 „
„ Paryż 2 „
» Hamburg 2 „
„ W iedeń' 2 „

4(>/o Listy Z a s ta w n e .....................
U o „ Likwidacyjne. . . .
4% Obligacje Skarbowe . . . .  
5 Listy Zastawne Ruskie .

żądają I płacą

5-ta Pożyczka Stieglitza 
5% „ Rus. Ang. z r. 1870 . . . .
5% 1° „ Premiowe „ 1864 . . . .
f>%.2° „ „ „ 1866 . . .  .
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz. . ,

n „ „ Warsz.-Wiedeńskiej .
»> „ „ Bydgoskiej

Obligacje Dr.

Zyto w miejscu
„ na d o s t a w ę .....................

Z WIEDNIA.
Weksle na Londyn. . .

„ Paryż . , . ,
„ Hamburg .

Akcje Banku Kredytowego 
„ » Anglo-Austr. . .

Pożyczka Narodowa 
Lombardy . . . .
Losy z roku 1860 .' .'

>» »> 1864 .....................
Z PARYŻA.

Fabryczno-Lodzkiaj
Warszawsko-Wiedeń
Terespolskiej

ikiej

Renta 3°,/o
Renta W ło s k a ...........................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3% Papiery (Consols) . . .

73 Vs 
73%
31 % 
80%

81% 
68% 
36 % 
69% 
85 
66% 
84 

115% 
113 V, 
91
56%

82
84%
81%
50%
50%

123 70 
49 10 
91 40 

252 4® 
314 

69 90 
188 60 

96 40 
119 — •

75 -  
58 10 

233 75

94%,
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OGŁOSZENIA W ID O W I -  O M U M M M  OBMDJIWD,
UWIADOMIENIA I PRZYW ILEJE. 
SA flB JIE H IR  0  IIP H B H J IE rra .

N. D. 3388. Cyna.iKCKoe TyCiepncicae 
H n a o A w ie  

Ha ocHOBaniH 1 ot. B uco iaS iuaro  YRa3a
25 Anpbjia (7 Man) 1850 rojpa, BW3 MBaeT-b
caMOBOJibHO orjiydHBuiaroca aarpaHHuy npo- 
araiiaBiuaro b-b r. Cednax-b 6 u p . Kanejtana 
EfincKona, ABiyoToccKOii 1’ u m c k o - K. a to „i u a o - 
CEOft E uapxin kc. PepnaHa BaH'b-9ecT>,’iT00bi 
oht. bt>t eTGHiH 6' Heyk.ib co jHfrnpuneTaTaHiit 
HacToamaro BU30Ba, B03Bp»THjca bt> IfapcTBO 
IIojhCKOe H hbhjich kt. ÓjmasaflineMy IloJinuei^ 
citojiy HaaajbCTBy bt> up o ra  rhomb )*e CJLX'̂ a 0 
óyjeTB ct. HHH'b BOCTynjieHO qor-iacHO o
341 c t.  yjiomemii 1847 ro ja  o HaEa3aHinx > y-
rOJOBHMXb H HCnpaBHTeabHMXT..

I’. CyBajiKH, A nptJia 24 jhh 1870 r  S
CO BliTH H K Tj, B o p T H H C K l .

X  i) 3 3 3 9 . D y re k c ja  SzezegiTtowa 
T ow arzystw a  K redytow ego Ziem skiego  

w  K a liszu .

„ £ £ £ ■ £  « v

^a a V ^D o b ra  W iktorów w Powiecie W ieluń­
skim, z a m i e r z o n e  obciążenie pożyczką wynosi 
rqr 13,82 1. . T» • • m

2 2 8 . Dobra Lipicze w Powiecie Turekskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.

1 6 ’2̂ 9 . Dobra Bogusławice w Powiecie Ko­
nińskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 12,192.

230. Dobra GaUow w Powiecie Konińskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
20,718.

231. Dobra Dzierzbin w Powiecie Kaliskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
25,584.

232. Dobra Barczów w Powiecie Sieradz­
kim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 7,294.

233. Dobra Dąbie w Powiecie W ieluńskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
3,500.

234. Dobra Ziclęcin w Powiecie Nowo-Ra­
domskim. zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 10,100.

235. Dobra Małusze w Powiecie Częstochow- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 8,421.

236. Dobra Czartki W ielkie A. B. w Powie­
cie Kaliskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 5,599.

23*7. Dobra Podwody w Powiecie Petrokow- 
skim. zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 7,153.

238. Dobra Sowa “wiś i Syców w Powiecie 
Kolskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 27,947. . . .

239. Dobra Grabia w Powiecie Łaskim 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.

5' 2^o". Dobra Parcice w Powiecie Wieluńskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.

16,988. Dobra Golina w Powiecie Konińskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
35,240. „  . . _  . ,  , .

242 D o b r a  Rzgów w Powiecie Konińskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
21 532

243.’ Dobra Zastruże w Powiecie Koniń­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 4,657. . , ^  . XT

244. Dobra W ólka Prusicka w Powiecie No- 
wo-Radomskim, zamierzone obciążenie pożycz­
ką wynosi rs. 13,662. . .

245. Dobra W oleń A. B. C. w Powiecie Ka- 
kim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi

r sr. 6,000.
246. Dobra Smulsk w Powiecie Łodziń- 

^^derzone obciążenie pożyczką wynosi

247. Dobra Kamostek w Powiecie Łaskim,
r/'0m' pożyczką wynosi rsr.

248. Dobra Cissów i Zaborów w Powiecie 
Petrokowskim, zamierzone obciążenie pożycz­
ką wynosi rsr. 11,465.

249. Dobra Wielgawieś B. część I I  i Grzmię- 
ca B. w Powiecie Łaskim, zamierzone obcią­
żenie pożyczką wynpsi rs.. 1 0 ,2 1 9 .

250. Dobra Szczepaaowice, Bujnice i Żerni- 
ce w Powiecie Petrokowskim, zamierzone ob­
ciążenie pożyczką wynosi rs. 1 3 ,9 4 5 .

251. Dobra Bkrki w Powiecie Sieradzkim, 
zamierzone obciążenie pozyczką wynosi rs.
5,040. . T - i

252. Dobra Ostrów 1 Jeziersko w Powiecie 
Turekskim , zamierzone obciążenie pożyczką

**2 5 3 ! Dobra Spendoszyn w Pow iecie Łęczyc­
kim, zam ierzone obciążenie pozycz ą wynosi 
rs 12,989.

154 Dobra Opojowice w Powiecie W ieluń­
skim, namierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 7 555*155 Dobra Rychnów A. w Powiecie Kalis­
kim. zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 6,963.

1 5 6 . Dobra W ola Krzysztoporska w Powiecie 
Petrokowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 26,731.

257. Dobra Wiśniewo w Powiecie K oniń­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 17,604. ,

258. Dobra Biela, w Powiecie Konińskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
6,500.

259. Dobra Kopydłów, w Powiecie Koniń­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rsr. 10,310.

260. Dobra Szyszynek cz. I  i II, w Powiecie 
Konińskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 8,000.

261. Dobra Węglewice, w Powiecie W ieluń­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 46,754. ,

262. Dobra Brzeziny, w Powiecie W ieluń­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 4,657. . , ,

263. Dobra Raduszyce, w Powiecie W ieluń­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 22,332.

264. Dobra Borowno, w Powiecie Nowo Ra­
domskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 34,632. . .

265. Dobra Cliarłupia Mala, w Powiecie 
Sieradzkim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 12,205. .

266. Dobra Wierzehlas A, w Powiecie Wie­
luńskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 17,192. . .

267. Dobra W ierzehlas B., w Powiecie Wie­
luńskim zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 17,374. _ :

268. Dobra W ierzchy w Powiecie Sieradz­
kim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs.
6,608. . . . _  . .

269. D obra Pudłowek i Zerniki, w Powiecie 
Sieradzkim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rs. 11,649. . .

270. D obra Dąbrówka zgniła, w 1 owiecie 
Sieradzkim zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 5,687. . . ,

271. Dobra Bembnów,w Powiecie W ieluń­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi
rsr. 5,607. . .

272. Dobra Szynkielów A., w powiecie W ie­
luńskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rsr. 6,404. . m i

273. Dobra Poniatów w Powiecie lu rex - 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rsr. 14,882. .

274. Dobra Warzymowo, w Powiecie Ra­
dziejowskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi1 rsr. 25,831.

275. Dobra Brzeżno, w Powiecie Konińskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr.
36,704. m .

276. D obra Powiercie, w Powiecie Kol­
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs. 47,565. . . '

277 . Dobra Wdowin A., w Powiecie Petro­
kowskim, zamierzone obciążenie pozyczką wy­
nosi rs. 6,102. . . '

278. Dobra W łynice, w Powiecie Nowo-Ra- 
domskim, zamierzone obciążenie pożyczką wy­
nosi rs. 11,339.

2 79. Dobra Waliszewice, w Powiecie Kalis­
kim, zamierzone obciążenie,pożyczką wynosi 
rs. 6,429.

280. D obra Poklęków, w Powiecie K alis­
kim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 9,942.

281. Dobra W łyń w Powiecie Sieradzkim, 
zamierzone _ obciążenie pożyczką wynosi rs. 
15,789.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dobr tu  wymienionych, czy­
nione być mogą przez Stowarzyszonych, roz­
trząsane będą, jeśli nadesłańe zostaną do Dy­
rekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu lub do 
Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte­
rech, licząc od daty niniejszego ogłoszenia. 

.Kalisz d. 24 Kwietnia (6 Maja) 1870 r. 
Prezes, St. Chełmiński.

Pisarz, Bierzyńgki.

ateii-L Ha ońT-HBJieHie u n p 0 H3B0 ftCTB0  TOpra, 
B H e c e H b i  p i ,  n o j m c i t i S  B a H K - h .

I'. Bapiuana, ‘22 Acpfi.m 1870 roju. 
UpaBiiTejb KaHgejiHpiH, MaxHeBiiu-b. 

H a 'm . i i ,H H i ; T j  O T S b J i e H i K ,  K o c m o b c k I® .

N. D. 2942. , 4 enapm aM enm b TopzunAU  
v, MaHjjffiatcjnyi/ij.

Ha oeHOBąHiH 145 c t .  Y c t .  IIposi. (Cb. 3 a K . 
T. XI), o ó m a B J i a e T T , ,  u t o  13 d f e B p a j i H  c e r o  
r o f t a  11 o ciy  1111.10 b t>  O H b ii i  n p o m e B i e  H H i s e -  
H e p 'b - T e x H O j i .Q I 'a  Ę ą y n e  o  B b ia a w f c  K i i o c T p a H -  
u y  r a p j i i H r y  l O - a h T H e i i  u p H B i w e n H  H a  y c o -  
BepmeHCTBOBaHHaro yoTpohcTBa BH3ajibHyio
M amimy. 
3—3 4 A apt.jH  1869 ro,na.

N. D. *2943. /fetiiipmuM enrtvb Topzoa.iii n 
MauiitpaKmypii.

H a  o c i i O i i a H i H  145 c t .  Y c t .  n p o M .  ( C b .  S u k .  
T. XI) o Ó T .H B J ia e T -b , u T O  14 < E > eB p a jm  c e r o  ro- 
R a  n o c T y i u i J i o  e t, o  111,111 n p o m e H i e  a n e p a -  
k u H C K a r O  r p a m n a H i i H a  l t ( a H H O p a  o  B b i j a u t ,  
e M y  5 - a 'Ł T H e ń  u p H B M e r i u  H a  r n s p o c T a T H i e -  

CKyiO M.lIUHHy.
2 —3 4 A npbj.1/1 1870 .roja.

X D. 3251. K u n ite .in p iR  HapwaocKazu 
yve6nu?o  Ok  pyza.

IIpnrJiaiuaeTT, chmt, ÓHBtnaró CTapmaio 
AnmioHKTa BapmaBCKOh AprpOHOMH«iecKoS 
0 Ć#epeaTopiH A l j a i i a j H p ą i K M p B C K a r o ,  h u c t o  
aigce MŁcTpupeóbięaHię póeyo ne i i s b u c t h o , 
b t, npoROJnBenie mecTHHeftlsjibHaro cposa co 
i h h  HacTOmnaro oómaBneHiii, HBirrbca bt, 
BapiuaBCityio AcTpOHOWHnecKyio 05cepBaTO- 
pim, HOayieHiH iiHliion;Hxca TaM-b ero
BcmeS w k h h t Tj .

IIpn Hein> npHCOBOKyiiJiHCTCH, -ito bt> cjiy- 
mill.łieHBKn I’ Ha npaatJiOBCKaio B-b oaiiaHCH-
H uii cpoKT-, CKa3aHHMe npenMOTbi óynyrb 
nponaHbi cm nyOnHHHaro Topra n B u p yu eH - 
Hbiii 3 a  oHhie neHbra, 3 a  B W a e T O M i, H3jep

N . D. 3 i0 1 . Sąd Kryminalny 
w Kielcach.

\V zastosow aniu aię do Najwyższego U ka­
zu z dnia 25 Kwietnia (7 M aja) 1850 r. i po­
stanow ienia b. R ady A dm istracyjnej z dnia 
16 (28) Październ ika 1856 r., wzywa Izrae la  
Jak ó b a  Z elcera  m ieszkańca m iasta Kromoło 
wa, samowolnie bez pozwolenia R ządu za 
granicę k raju  wyszłego, w Królestw ie P ru  
skiem  przebywać mającego, aby w ciągu m ie­
sięcy sześciu od daty zam ieszczenia po raz  
trzeci niniejszego wezwania w D zienniku 
W arszaw skim  do Królestwa Polskiego p o ­
wrócił i czy to osobiścYe, czy też przez w ła­
dzę policyjną o powrocie swym Sąd Krymi­
nalny zawiadomił, lub też w tymże przeciągu 
czasu  usprawiedliw ienie powodów niepowró- 
cenia dotychczas do k ra ju  na  pierw otne władz 
tu te jszych  przez pism a publiczne wezwanie, 
Sądowi Krym inalnem u nadesła ł, gdyż wrazie 
nieuczynienia zadosyć niniejszem u wazwa 
niu, ściągnie n a  siebie skutki art. 340, 341 
K. K. G 1 P  zagrożone, to je s t  skazany zo ­
stanie nu pozbawienie wszelkich praw i bez­
powrotne z obrębu państw a wygnanie, a  w ra­
zie samowolnego następnie pow rotu do k r a ­
ju , po dojściu do prawomocności zapaść  m a­
jącego wyroku, zostanie  zesłany na osiedle­
nie w Syberji

Kielce d. 15 (*7) L istopada 1869 r.
P rezes, R adca S tanu, Kleszczyński.

1 3  Podpisarz, Domański.

N. D. 3387.
E  D  Y H  1

Cesarsko-Królewski Sąd Krajowy we Lv;o- 
„ ie  niniejszym edyżtem  wiadomo czyni Ma- 
rjannie z Górskich zamężnej Wojcickit-j, że 
przeciw niej pod dniem ;4  Grudnia 1869 
doi. 64068 Józefa Górska imieniem wlasnem 
i małoletniej có rti swojej Karoliny Górskiej, 
Katarzyna z Górskich 3abratyńska, Petro 
nela Górska, Jiarjanna Górska i Katarzyna 
z Górskich Rykowa, jako  oświadczeni spad­
kobiercy śp. małżonków Antoniego Górskie­
go i Heleny właśpiwie Petronelli Górskiej, 
drugiego ślubu Groma.doovskiej o uznanie Ma- 
rjanny z Górskich Wójcickiej celem dziedzi­
czenia po niej, za umarłą pozew wnieśb, wsku­
tek czego wzytna się } Marjanuę z Górskich 
zumężną Wojcickę, córkę śp. Antoniego Gór 
skiego i Petronelli Górskio) 2-go ślubu Gro- 
madowskiej, z życia i miejcca pobytu nie- 
w.adomą, a w razie je j śmierci, je j możli­
wych niewiadomych spadkobierców lub po­
tomstwo, przez ustanowionego Kuratora Ad­
wokata D-ra Uuoińskiego 1 przez edykta, 
aby S ię  w ciągu jedńego roku w tutejszym 
Cesarsko-Królewskim Sądzie Krajowym j a ­
wili lub innym spospbem o swojem życiu i 
miejscu pobytu tutejszemu Sądowi wiadomość 
udziel.li, inaczej bowiem na żądanie żyjącyeb 
spadkobierców śp. Antoniego i P ' troneii G ór­
skich taż M arjanna z Górsk.ch zamężna Woj* 
cicka, celem przeprowadzenia po niej postę­
powania spaikowego, sądownie za umartą 
uznana zostanie.

Lwów dnia ló  Stycznia 1870 roku.
Z Ck. Sądu Krajowego, Lehman.

3. Abraham a Zelm ana Rozenblum, wierzy­
ciela sumy rs. 62 kop. 65 z procentem  i ko ­
sztami na dobrach W iewiórowie z Okręgu 
Radomskiego w dziale IV  wykazu pod N. 17 
przez ostrzeżenie zahypotekowanej.

4 . Szm ula v. Samuela K rauze, w ierzyciela 
sumy rs. 300, na dobrach M iłaczewie z O-gu 
W artskjego, w dziale I I I  wykazu, pod N r. 16 
przez zastrzeżenie ubezpieczonej.

5. Józefa  Krećzonowicza, właściciela dóbr 
K ościelna-W ieś z Okręgu Kaliskiego; otwo­
rzy ły  się spadki, do regulacji których, wy­
znaczam  term in przed sobą na dzień 8  (2 0 ) 
Sierpnia 1870 r. godzinę 10 z rana w Kance- 
larji mej w Kaliszu.

K alisz d 3 (15) Stycznia 1870 r.
2 — 2 Jó ze f Jezie rsk i

N . D. 935. Rejent Kancelarii Ziemiańskiej' 
w Kaliszu.

Po śmierci: K arola R oesler, w ierzyciela 
sumy rs. 3,000 z procentem  na dobrach P ią ­
tek -W ielk i O kręgu Kaliskiego, pod Nr. 26 
hypotekowanej: 2 Anieli Kęszyckiej tak  
współw łaścicielki dóbrB ronczyn  O kręgu Ka­
liskiego, jako  też w ierzycielki sumy rs. 1,950 
z procentem  na dobrach G rabia dzia łu  IV , 
pod Nr. 12 lit. c O kręgu  Szadkowskiego h y ­
potekow anej, otworzyły się spadki, do k tó ­
rych uregulowania, term in przed  podp isa­
nym R ejentem  w Jego Kancelarji w Kaliszu 
na dzień 8  (20) Sierpnia 1870 r. się w yzna­
cza.

Kalisz d. 24 Stycznia (5 Lutego! 1870 r.
2 — 2  B iałobrzeski.

OTW ARCIE SPADK ÓW . 
O TK PHTIE HAOJLMCTBT,.

N . D. 894. Rejent Kancelarji Ziemiańskie] 
w Radomiu.

Ogłaszam, £e na dzień 31 L/pca f l2  S ie r­
pnia ' r. b. 1870 wyznaczony został termin 
ostateczny do ukończenia postępowania spad* 
kowego po śmierci: 1. Anny G 1 nowefy z Ba­
lińskich Dyskiej, współwłaścicielki nierucho­
mości w Radomiu N -rem hyp. 230 oznaczonej; 
2. Mikołaja Hr- Walewskiego, wierzyciela su­
my rs. 15,000 nadobraah Mnin z Okręgu Koń­
skiego w dziale IV pod Nr. 36 lokowanej; '3 . 
Prospera Gintowta Dzlewałtowskio^o wierzy­
ciela sumy rs. 1,278 kop. 90 na dobrach Chru- 
ślice, z Okręgu Radomskiego wT dziale IV pod 
Nr. 46 lokowanej i 4 Karoliny Kuntze, współ­
właścicielki nieruchomości w Radomiu N-rami 
hyp. 135 i 137 oznaczonych.

Paweł Karwadzki.

£ZV. D. 934. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci:
1. Szm ula Kober, w łaściciela n ierucho­

mości w K a liszu  Nr. 301 lit. B.
2. F ran c iszk a  W esołek, współw łaściciela 

grun tu  i łą k i na folwarku Teodozjów z O-gu 
Kaliskiego, prawem  własności posiadanego, 
niem niej ew ikćja ża pewność tego nabycia w
dziale IV  wykazu tegoż folw arku pod N r. 3 
zapisanej.

N . D . 340 1 . P isa rz Sądu  Pokoju  
w Częstochowei.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. F ryderyka  Goleńskiego wierzy ciela su­

my rS. 4.500, na nieruchom ości w C zęstocho­
wie pod Nr. poi. 13 ab. i 14 położonej, N r. 
RepT hyp. 182  oznaczonej, w dziale IV  pod 
Nr. 3 przez zastrzeżen ie  m iejsca zabezp ie­
czonej.

2. Joanny  Rogawskiej w ierzycielki sum: 
a) rsr. 1,550 pod Nr. 1 czystym wpisem i i )  
rs. 450 pod N. 2 czystym  wpisem w dziale IV  
na nieruchom ości w Częstochowie pod Nr. 
poi. 161a. położonej, Nr. Rep. hyp- 267 ozna­
czonej, zabezpieczonych.

3. Jcyka F reim ann w łaściciela n ieruchom o­
ści w Częstochowie pod Nr. poi. 132 Nr. Rep. 
hyp. 34 i w spółw łaściciela nieruchom ości w 
Częstochowie pod Nr. poi. 130 położonej N r. 
Rep. hyp. 55 oznaczonej.

4. Karoliny z Bermanów vel K lary z Gins- 
bergów Icyka Freim ann m ałżonki, w spółw ła­
ścicielki nieruchomości w Częstochowie pod 
Nr. poi. 130 położonej Nr. R ep hyp. 55 ozna­
czonej.

O tworzyły się spadki, do uregulow ania 
i zam knięcia których, term jn  p rek lu zy jn y  w 
mej kancelarji n a  dzień 2 14) L istopada  1S70 
roku  wyznaczam . W  tym więc term inie 
wszyscy interesow ani z prawam i swemi pod 
ich przepadkiem , przedem ną Pisarzem  s ta ­
wić się zechcą.

Częstochowa d. 8  (20) Kwietnia 1870 r. 
Ignacy Brochocki.

ŁpwabłfiH' ■i?ńa5̂ i 3m7liag«a«KigaaM*« Ĵ««w«MiigH"'gy yałCggłaKai*Ma

REGULACJE H YPO TECZNE. 
YCTPOfiCTBO H JI0TEK rJ>.

N. I). 3333. ripacHbimcKiu Mupuebid 
Cy.Ąb

Bca*SCTBie TpeóOBaHia yupeiKRCHia hoboS 
unoTeKH jpaa HejBHiKHjiocTH, hmchho:

а) JVi 103 bt> ropojęfc IpfcxaHOBi cocioh- 
meft n3ri. BHTpanHaro m-fczbHHKa, s^ y x t  uxo- 
maflefi, oropoga, joaia h s p y ra x t  cTpoenin
npHHaRaesargHXT. nepBOHauajibHO i;o <5>jio- 
piaHy H HJjiiaHHiŁ cynpyrami, BńJiiuneBCKHM-b 
uocań Bo&Ttxy u KoHCTaHuiu cynpyram , 
Bi-iHineBCKHM-b, a b - h  nacroHiiitie npewa Aab- 
óepTy TycTaiiy jByxi. h m c h - b  I'paiiycs-L vel 
KpaMHWics.

б )  M  202 n p H  y j u m b  o e j i O H u i i  B a aa p t b - ł  
ropog-Ł H'lixanOBT. cocTOiiuieft, npHHajjieaia- 
mefi cnepBa k-h A h to h y  B^oBHHCKOMy, a Te- 
nepi, e t. Kapay HapnepKony.

Casi-b H3Fi1imaeTT, auHHTepccOBauHbixT,



972

J i m ,  »?to sto y4pe«fleH ie hjih ycxpoiicTBo 
HOBOft 1III0T6RH COB-tpineHO Gy^CT'h CHMT.
Cy^°M 1 (1 3 )  ABrycTa 1 8 7 0 -r . no aToaiy npe- 
ffJiaraeTT* H>n. htoóbi Ha Ha3Ha4CHHMfi 3 t o t ł  
216 CpOKT* HBHJIHCb Ca MII JIH4H0 HilH H O C p e j -
ctbom-ł ;q>yrnxi, cneijiajibHu no 9xo.uy npe^- 
MeTy yn0JiH0M04CHHbix'b iep'fenocxftbJM'b no-
pa^KOMTł JJHUTj, fljlH OÓT.HBJieHirt CBOHXT» 
npaBT. ii noflBep/Keiiifi ohuxi* Ha^JięjKamnMH 
Ao k y m e h t  aw h .

fipn 3tomtj npeAynpejK/iaeT'b tto bt> cjy-  
nae heap-Kii 3uhhtepecoBaHHbixa* jihht> 6y- 
AyT*b no^jUwaTb no onpe/pRjioHHbijPb bt> ct. 
154 h 160 nnoTenecKaro ycTUBa 1818 r. no- 
cji'fe^CTBia.vn, r.i, c.iyna1ł nte hchbiui jihivl 
BjraAlJJibi^eB*. bt» cpoK'b Ha3Ha'ieHHi»iS: ajih 
yccanoBwiehin Bbiuie nonueHOBaHHOfi unoTenH 
OHa corjacHO Hte.iamio 3iiHHTepecoBaHHbixT» 
jihht. no ct. 150 HnoTenecKaro ycTaea iioj- 
BepateHw 6y*yxi. nrrpa*y flo 7 pyó. 50  non.,
n  BMt>CTli CT, Tf.MT, j it iu ieH b i 6 y a y x T »  BCUXT, 
npaBb c jy w a m H X T , h m ł  b b  a a u jH T y  npOTHBT, 
HXT, KpeAHTOpOBTb.

P t u ie n ie  C y ja  ito x o p o e  no axoaiv n p e^ H i-
Ty  B O c u o o jili^ y e T T , o ^ 'b a B .ieH O  bi» npacyT-
CTsin Cy;ja to to  H>*e khh, h to  ycTpoftcTBO
HnoTCKif ct> KOToparo Gyjiex'b muxaxbca Bpe-
mh kt> npHHeceHiro as a ji o 6 ki hjih arrojianin.

Ho 3Towy 3aHHxepecoBaHHbia jniqa 5e3T>
ocooaro hxt» npnrjiaiiienirt „i OjCiKhm npiicyx-
CTBOBaxb ii BbicjiyuiaTb p tiu e iiia

r .  IIpaCHhinn., 23 Auphji* (5 Ma*) 1870 f.
n ojcyjoiffc , TaniHOBCKiH.

* *
Z powodu żądanej nowej regulacji hypo teki 

nieruchomości, to jest:
a) Nr. 103 w mieście Ciechanowie składają­

cej się z wiatraka, dwóch placów, ogrodu do­
mu i innych zabudowań Należących pierwiast- 
kowo do Florjana i Juljanny małżonków B ieli- 
szewskich potem do Konstancji i W ojciecha 
małżonków Bieliszewskich a obecnie do Alberta 
Gustawa dwóch imion Gramuski v. Kramyszki.

b) Nr. 202 przy ulicy Zielony Rynek w mie­
ście Ciechanowie sytuowanej, pierwiastkowo 
do Antoniego W dowińskiego, a nateraz do 
Karola Czarneckiego, należącej.

Uwiadamia interesantów że takowa nastąpi 
w Sądzie tutejszym d. 1 (18) Sierpnia 1870* r.

Wzywa ich przeto, aby do takowej osobi­
ście lub przez pełnomocników urzędownie lub 
szczególnie umocowanych zgłosili się żądania 
swe i wnioski do protokółu regulacji poda­

li i w dokumenta prawa ich udowadniające za­
opatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszający się pod­
padną skutkom prekluzji wart. 154 i 160 pra­
wa o hypotekach z r. 1818 przepisanej.

Jeżeliby właściciele nieruchomości wywoła­
nej w terminie do regulacji nie stawili się, ciż 
na żądanie któregokolwiek z interesantów, na 
karę do rs. 7 kop. 50 skazani zostaną i podług 
art. 150 tegoż prawa, utracą wszelkie dobro­
dziejstwa prawne względem swoich wierzycieli.

Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek aktu regu­
lacji wydaną będzie, nastąpi dnia tegoż samego 
co i regulacja hypoteki na posiedzeniu publicz- 
nem Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas od­
wołania się od niej upływać zacznie.

Interesenci przeto bez dalszego wezwania w j  
tymże dniu ogłoszenia jej przvtonvmi bvć po- j 
winni.

Prasnysz d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1870 r. j 
Podsędek Taczanowski.

Mający przeto zamiar ubiegania się o po­
wyższą dzierżawę zechcą się zgłosić w czasie 
i miejscu wyżej oznaczonym wraz z kwitem ka­
sy głównej eKonomicznej na złożone vadium w 
ilości rs. 10 i na koszta ogłoszenia rs. 6 ,  które 
nieutrzymującemu się przy licytacji natychmiast 
zwrócone będą, zaś utrzymującego się zatrzy­
mane zostanie w depozycie tejże kasy aż do 
ekspiracji kontraktu na bezpieczeństwo dotrzy­
mania warunków pomienionej dzierżawy.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji są do przejrzenia każdodziennie w 
W ydziale Administracyjnym.

W arszawa, d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1870 r. 
p. o. Prezydenta 

Jeneralnego Sztabu' 
Jenerał-M ajor, W itkowski.

 ̂— ® Naczelnik Kancelarji Zdzitowiecki.

N. D . 3 3 6 2 . D yrekcja D róg Żelaznych
W arszawsko- Wiedeńskiej i  W arszawsko  

Bydgoskiej.
Podaje do wiadom ości, że  na drodze żela­

znej v\ arszaw sko-W iedeńskiej znajduje się  
50,(J00 pudów szyn zużytych zakw alifikow a­
nych na sprzedaż.

O soby chęć kupna m ające, zechcą z ło ­
żyć  na ręce  N aczeln ik a  K ancelarji Dyrekcji 
w term inie do dnia 8 (20; Maja godzinę 10 
rano, w łączn ie , op ieczętow an e deklaracje na 
papierze stem plowym  ceny kop. 15, z wyra- 
źnem  oznaczeniem  oferty za jed en  pud wagi 
pom ienionych szyn i d o łączyć do deklaracji 
kwit Kasy G łównej dróg że lazn ych  na z ło ż o  
no vadium w sum ie rs 6,000

W arunki d otyczące sprzedaży, m ogą być 
przejrzane w biórze Dyrekcji każdodziennie  
w godzinach biórow ych, z wyjątkiem  dni 
św iątecznych.

Warszawa d. 23 Kwiet. i5 M aja) 1870 r.

N . D. 3 3 1 5 . K u itu eA tip in  B iipm aocnaio  
A A t o ecu  lito  R o e n n a io  ru cn u m iiA n .

B-b KoMUTeTh BapiuancKaro AaeBcaH^poB- 
c u a r o  R o e H H a r o  P o c n u T a j t a ,  ó y ^ e T t ,  o p o n a -  
BejeHi, B-t OeTBepcb 7 (1 9 )  Maa, ojhhi, pę- 
uiHTejibHMŚi T o p r - b ,  h u  o i c p a c s y  AepeBHiiHMxt 
u 'lyrjHHhix-b Bemeii.

K’b TOpry AOnyc-raTcu b c Ł  Jinua HsifcromiH 
upaBO 3aK.iio>taTb no 3aitOHy jtorOBOpw, c a .  
r.iaciio iipaBHJtuM-b h3jioik HHMsit b t ,  c t u -  
Tbux'b 627 a 650, tac-rn IV  m utra I Cbo^u
BoeHHblXb IIilCTaHOB.lt u i fi.

ff ie jia ro u tie  T oproB aT bca  oóasaHW  npeji;- 
C T aruT h u p u  n p o m eH iu  3 a z o r  i. b b  15" 0 u , ,^ . 
pajtHofi cyiiMM u ąob-yMeHTbi Ha npaBo npu- 
c-rynatHia K t ,  Toprajix.

ycjioRie mo at ho BnąhTb b-b Kaiinejiapin  
I ocnHTUJiH eiKe^HeBiio, ct, 9 yTp% a o 4 4a- 
COBT, DO nOJiy^HH.

r .  BapmaBa, 26 A nphxa 1870 ro^a.
CM O Tparejib P o c n u T a jH ,

1 —3 IIoflnojiKOBHHKi, Kaas-b.

W. D . 3 3 3 4 . S ą d  Pokoju w Łowiczu.
W ydział Hypoteczny.

Z powpdu wniesionego żądania regulacji no­
wej hypoteki nieruchomości w mieście Socha­
czewie pod Nr. dawniej 203 poz'niej 235, a obec­
nie pod Nr. 251 położonej, składającej się z 
dwóch placów ze spichrzem.

Wzywa osoby mające prawa jakie lub pre- 
tenąje do rzeczonej nieruchomości, aby w dniu 
30 Lipca (11  Sierpnia) 1870 r. osobiście lub 
przez pełnomocników legalnie umocowanych 
z dokumentami właściwemi, dla zameldowania 
takowych do protokółu regulacyjnego, przyby­
ły) gdy^ w razie niestawienia się podpadną 
skutkom prekluzji z art. 154 i 160 prawa o hy­
potekach z r. 1818 wynikającej.

Ogłoszenie decyzji, jaka na skutek aktu pier­
wiastkowej regulacji hypoteki wydana będzie 
nastąpi na posiedzeniu Sądu Pokoju d. 31 L ip ­
ca (12  Sierpnia) 1870 r.

Łowićz d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1870 r.
Asesor Trybunału p. o._ Podsędka, 

Asesor K olegjalny Żnajewski.

LICYTACJE. —  TOPrfl,
N  D. 3409. M agistrat M iasta W arszaw y.
Podaje się do wiadomości powszechnej że w 

dniu 18 (30) Maja r. b. o godzinie 12 w połu­
dnie odbędzie się w sali posiedzeń Magistratu 
licytacja głośna in plus na trzyletnie to jest od 
d. 19 Maja (1  Czerwca) r. b. do tegoż dnia i 
miesiąca 1873 r. wydzierżawienie dwóch pla­
ców ornych pod Nr. 3045 i 3047 w W arszawie 
przy Ulicy Czerniakowskiej położonych od do- 
roLb,ZaS° Wej , sumy dzierżawnej na rs. 36 wy- 
nio ,.f "a ri?kli srebrem trzydzieści sześć rocz-
do tl„ i , v i r i0r ej 'V "'urur|kaeh zamieszczonej i do nm.ejszej licytacji podanej J

N . D. 3 1 6 6 . R ada  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie.

Podaje do wiadomości, że  w dniu 12 (24) 
M aja r. b. o godzinie 11-tej rano w gmachu  
S zp ita la  D zieciątka Jezu s przed delegow a­
nymi cz łon k am i Rady Szczegółow nej O p ie ­
kuńczej tegoż Szp ita la  odbędą się  licytacje  
głośna, (in plus) od cen na praetium  ustano­
wionych na sprzedaż.

1. B lachy zn iszczonej z dachów i rynien o- 
raz różnych  zn iszczonych  przedm iotów bla­
szan ych  około  103 pudów 6 funtów.

2. Ż e laza  lanego z różnych zniszczonych  
przedm iotów ok oło  316 pudów 12 funtów.

3. Ż elaza  kutego z  różnych zn iszczonych  
przedm iotów  ok oło  27 pudów 2 funty.

4. K óżeko do am putacji lektyka stara sie  
dząca, k rzesło  na kołkach  dla sparaliżow a­
nych, w szystko drewniane.

5. Dwa chom onta, cztery podkłady sk ó ­
rzane, dwa p odkłady p łócienne, w szystko  
zniszczone.

6. Kareta na saniach stara zielono m alo- 
i wana z latarniam i, bez dyszla i orczyków.

7. Instrum enta chirurgiczne w y sz łe  z u ży­
cia.

8. Dwa aparata m iedziane do robienia wo­
dy sodowej wraz z dwoma basonami m iedzia- 
nem i ze  strzykaw kam i.

Ceny oznaczone na praetium obejmują 
warunki licytacyjne, które każdodziennie w 
godzinach biurowych z wyjątkiem  św iąt, ra­
zem z wykazam i instrum entów ch iru rgicz­
nych, w K ancelarji Szpitala przejrzanem i być 
■nogą. jak  niem niej w wyżej oznaczonych  
dniach i czasie  m ożna będzie obejrzeć w szy­
stk ie  przedm ioty wystaw ione na sprzedaż.

vv arszawa d. 16 (28) Kwietnia 1870 r. 
w zastępstwie Opiekuna Prtzydującego, 

Członek Rady, Rogoziński.
> omocnik Nadzorcy Szpitala, 

Mucharski.

kom isarz Administracyjny 
y 1 u u 4. 5 i b‘ M iasta  Vi arszaw y.

ot aje bo wiiulomoś-i publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności Skai bo- 
wych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
dwu łóżka i szafa inachouiowe, w ó. 13 (=*5) 
Jlaja 1»70 r. o gm innie 12 w południe, w Tio- 
mii pod N r  2424 na poij't Brzu pr/y u ,iey N o .

woiipie przez, licyta-lę za golowe pieniądze 
witcet dającemu -.n ze /osraną.

Warszawa fi. 2 )  Awiemia 7 Maja) 1870 r. 
ł — 2 Dobronoki.

N . D. 3399.
Aa żądanie M arjana M ańkow skiego w wsi 

G ołyszew ie O kręgu L ipnow skim  zam ieszk a­
łego . przeciw ko Józefow i K łobukow skiem u, 
M ichałowi K łobukow skiem u, Piotrow i K ło­
bukowskiem u, M ateuszow i K łobukow skiem u, 
Jauuarjuszow i K łobukow skiem u i T oofilow i 
K anigowskiem u, zapad ł w dniu 31 Sierpnia  
(1 ‘2 W rześn ia', a z odroczenia 2 ( i4 )  W rze- 
śn |a) 1867 r. wyrok Trybunału P ło ck ieg o  po­
d zia ł wsi G ołyszew a c z ęść  lit B . C. nakazu­
jący , oraz opinję g ieg ły ch , czyli dobra te do­
godnie w naturze dadzą s ię  p od zie lić  rozpo  
rządzający, w razie n iem ożności tego p od zia ­
łu , ocenien ie rzeczonej wsi G ołyszew a przez  
b iegłych  i sprzedaż w drodze licytacji stano  
w iący, do odbycia sprzedaży A sesora  T rybu­
nału  A ntoniego O śm iałow skiego, a do sp o­
rządzen ia  dzia łów  R ejenta Ordon d elegują­
cego.

N a skutek tego wyroku m ianow ani b iegli 
dali pod dniem  1 1 (23) M arca 1868 r opinją, 
że  w ieś G ołyszew o dogodnie w naturze po 1 
d zieloną być niem oże, a pod dniem 21 Marca 
i2 K w ietnia) t. r , ciż biegli sporządzili urzę 
dową taksę  całych dóbr G ołyszew a iit  B na 
rs. 993 kop. 47, a lit. 0 . rs. 4 966 kop. 23, po 
czem  wyrokiem m iejscow ego Trybunału w 
dniu 24 Grudnia (5  .'tyczn ia) 1668/9 r. taksa  
potw ierdzoną zosta ła

C ałe dobra G ołyszew o lit. C B. obejmują  
gruntu w ogóle mórg 138 prętów 136, gleba  
pow iększej częśc i pszenna; zabudowania: dom  
m ieszkalny drewniany z bali słom ą kryty, 
kurniki z drzew a, parsk ziem ią kryty, stodo­
ła  o trzech k lep iskach  z drzewa w słupy sło  
mą kryta, dwie w ystaw y słom ą kryte, ow czar­
nia, szopa dla bydła, stajnia dla koni w j e ­
dnym zabudowaniu, prócz tego dwa chlewki.

B liższy  opis ca łych  dóbr G ołyszew a obej­
muje taksa przez b iegłych  pow yż pow iedzia­
na. k ióra to taksa jak  i warunki licytacyjne  
przejrzane być mogą u P isarza  Trybunału  
Płockiego i u A leksandra B ogu sław sk iego , 
oraz Stan isław a C hyczew skiego Patronów  
Trybunału.

P ierw sze o g łoszen ie  warunków licytacyj­
nych odbyło się  w dniu 5 (17) L utego 1869 r. 
a po załatw ien iu  sporów , termin do drugiej 
publikacji warunków licytacyjnych i przygo­
tow aw czego przysądzenia rezolucją  W go 
A sesora delegow anego w dniu dzisiejszym  
wydaną, oznaczony zosta ł na dzień 14 (26) 
K w ietnia 1870 r godzino 4 po południu, w 
którym to term inie licytacja zaczn ie się  co  
do częśc i G ołyszew a lit. B. od sumy rs 993  

( kop 47, a częśc i G ołyszew a lit. C. od sumy 
i r s- 4 966 kop. 23, jako  taksą  przez biegłych  
; wynalezionej.

i łojck d. 2 T L u trg i 7 M arca) 1870 r.
S tan isław  Chyczewski, Patron.

Druga publikacja warunków licytacyjnych  
i przygotow aw cze przysądzenie wsi Goły- 
szew a lit. B C. odbyło się  w dniu dzisiej ! 
szym  i w ieś ta m ianow icie część  lit. B. za  rs,
993 kop. 47, a część  lit. C. za rs 4 966 kop.
23 Stanisław ow i Chyczew skiem u Patronowi 
Trybunału tym czasow o przysądzene zostały , 
term in zaś do ostatecznego przysądzenia  wsi 
G ołyszew a lit. B. C. na dzień 8 (20) :aja 
1870 r. godzinę 4 po południu oznaczony zo  1 
sta ł.

P łock  d. 14 (26) K wietnia 1870 r.
S tan isław  Chyczew ski, Patron.

N. 1\  3398. Prawn e zajęte ruchomości
przez publiczną licy ta cję1 sprzedane będą, a 
mianowicie: .lnia 29 K w etn ia  (11 Maja) r. b. 
o godzinie 12 w po udnie za Żelazną Bramą 
w Warszawie: zamki żelazne, szyldziki mo- 
siężne, zgrzeblą końskiej t. p., a dnia I (13) : 
Maja r. b.̂  o godzinie l l - e j  prz d południem  
także za Ż-lazną Bramą w Warszawie, m e­
ble jesionowe i garderoba m ęzka .

M. Rzewnicki, Komornik.

N. D . 3411. Prawnie zajęte ruchomości; ja­
ko to: drzewo do budowli obciosane, bale, kro­
wy, owce, zboże, woły, cielęta, meble jesiono­
we i łyżki srebrne w dniu 1 (13) Maja 1870 r. 
o godzinie 10 z rana w m ieście Czyżewie P o­
wiecie Ostrowskim Gubernji Łomżyńskiej, przez 
publiczną licytację sprzedane zostaną.

Warszawa d. 27 Kwietnia (9 Maja) 1870 r.
M arceli Ghraszczewski, Komornik.

N. D . 3412. w  dniu 29 Kwietnia (1 1  Maja) 
r b. o godzinie 10 z rana na targu W itkow­
ski zwanym, meble jesionowe, jako to: kanapa,
komoda, stuł i t. p.; w dniu i  ( i 3 ) Maja r. b. 
o godzinie 10 z rana w  rynku Nowego miasta, 
garnitur mebli palisandrowych, różne meble je­
sionowe, jako to: komody, szafy, serwantka, 
iortepian palisandrowy, garderoba męzka du­
beltówka fabryki Bekiera, bryczki, wozy,! ró­
żne narzędzia rolnicze, jako to: młocarnia! sie­
czkarnia, pług, pielnik, sikawki i t. p.; w dniu 
4 (16) Maja r. b. o godzinie 10 z rana na targu 

rzybow, różne meble machoniowe, jesionowe 
tortepan palisandrowy, lustra, zegar i t. p. przez 
publiczną licytacją sprzedane zostaną.

.M arkiewicz, Komornik.

N . D. 3103 W iadom o czyn ię, iż  pruwnie 
zajęte  ruchom ości, jako to: m eble jesionow e  
m achoniow e, lustra, lampy, dywany, garde- 
roba m ęzka i damska, k siążk i hebrajsk ie, 
miedz kuchenna i t. p. w dniu 29 K w ietnia  
( u  Maja r. b. o godzin ie 10 rano na Grzy­
bów, e w dniu 1 (13) Maja r. b. o godzinie U  
za Ż elazną Bramą o godz. 12 w południe w 
domu pod Nr. 1769 i 1790, zaś w dniu 4 (16) 
b. m. i r. o godzinie 10 za Ż elazną  Bram ą w
dan” będąC publiczB^ ^cytację sprze-

M arkiewicz, Komornik.

O ST R Z E Ż E N IA .
IIPEJtOCTEPEJKEHIJL

N. 1). 3406.
Podpisany Patron przy Trybunale C yw il- 

nym w W arszaw ie pod Nr. 4S4o zam ieszkały  
jako Obrońca Izabeli z  T op olsk ich  A w ar­
skiej wdowy, wzywa niniejszem  w szystk ie o -  
soby interesow ane, któreby z ty tu łu  urzędo­
wania ntegdy ś p. M aksym iljana P iw arskie- 
go, R ejenta K ancelarji Z iem iańskiej Guber-
źebv ? ! ! WSkiąi' roś,'ił-V jak ie  pretensje; a -  zeby w przeciągu m iesięcy  3 eh od da ty n i­
n iejszego  ogłoszen ia , pretensje swe usprsw ie- 
dhwm ne wyrokami sądowem i, lub p o z w a ć  
!  : . ,  r* 'k s ię d z e  hypoteczr:ej nieruchom o-
i w W arszaw ie i przeciw ko w r-
a i  mr kaucJ‘ w aumio rs. 1,500 pod N r 4  
az afu IV wykazu hypoteczuego, tejże  nieru­
chom ości h ypoteczoej, za łoży li opozycję; pa  
u p ły n ie  bov.iem .'Nch m iesięcznego V rm in u  
uczynię w niosek przez ilację do Trybunału  
Lyw .liiego w o arszaw ie, o w ykreślenie no- 
m ienionej kaucji.

Warszawa d. 23 K wietnia (5 Maja , 1870 r.
Konstanty Chojnowski, Patron.

N. D . 3332 . S p r o s t o w a n i e .
W Numerze 89 Dziennika Warszawskiego 

na stronicy 940 w szpalcie czwartej, w ogłosze­
niu działowem podanem przez Obrońcę przy 
Warszawskich Departamentach Rządzącego 
Senatu Zygmunta Krysińskiego, zaszła pomył­
ka drukarska, co do ulicy na której ta nieru­
chomość działowa stoi, wydrukowano, że nie­
ruchomość Nr. 22 4 8 c. w Warszawie p’rzv u( ; '  
Długiej, a powinno być „przy ulicy D zikiej” 
co się niniejszem prostuje.

Dalszy ciąg Ogłoszeń w dodatkn.

OGŁOSZENIA PRYWATNE. MACTHUR OElftBtfEHIJL
N. D . 3378.

K A N T O R

Maurycego Nelken
na Krakowskiemu-Przedmieściu JSTr. 446.

— — ----- ---------  ■1 v r km • pmiatui, y

w rukarm Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — ^oaitojeuo U,eH3ypoio

Podejmuje się wymieniać Biłety 5% Banku Państwa Rosyjskiego * roku
l S b O ,  których kupon o s t a t n i  z dniem 13 Maja b .r. upływa, na nowe Bilety z 10 letniemi ku- 
ponami, za wynagrodzeniem "minrkowanej prowizji. j _ 3

Dyrektor, M. Pawliszczew



Dodatek do % 92. Dzienmka Warszawskiego.
Wtorek, dma 28 Kwietnia (10 Majat 18/0 r. 973

UpuOae.ienie kz &  9 2 , uzicnrwca Wnrttwwskieg?. 
BmopHUKi, 28 AnprbAH (10 Man) 1870 i.

O G Ł O S Z E N I A  ( 1 Z Ę 0 0 W E .  -  I H | I U t l H I  O W I I J I I I l

LICYTACJE. —  T O P r a .
N.  D.  3199. K'b.iet/noe f yOtpncKoe  

Upon,tenie.
C n s i b  o ó b H H J iH e T b , h t o  1 5  ( 2 7 )  M a n  c e r o  

r o s a  B b  t a c t  n o  n o j iy g H H , B b  n p n c y T C T B in  
c e r o  I I p a B i e H i n  Ó y g y T b  n p o H S B O g H T b c a  r z a c -  
B u e  n y ó z H l B u e  T o p r H  c b  n o H H a e m e j i b  (u>  
m i n u s )  O T b  C H tT H O tt cyM M H  993 p . 83 k . ,  g e -  
b h t b c o t t .  g e B H H e c ro  T p B  p y ó .  E O c e » Ł g e c a T b  
t P h  n o n .  e c p e Ó p o M a ,  H a  n p O B S B O g c iE O  p a -  
6 o t t > ,  n o  n e p e M o m e m i o  E o j ib u i o f t  u  C o z b H O H  
y j m n b ,  n o  n o H H H K t m o c t o b o i i  H a  S aJIbB  
u i e a i *  n p o c T p a H C T B t  B o j b U i o S  y j m n H  g 
h o i o  54 c a a e H e H  n  H a  r o p o g C K o f t  i i j o in « K
caffieneft, a n m  no npnrOTOBjteHin a  
c t b j i k B  mefiHH H a  mome»HHXb y * H H a  „ 0
pOBapuiaBCKoe npegMtCTie n E o p a M U  ■ 
na  g o p o r t  0T1* C ozaH aro M ara3HBa S° 
hłjxt>  BapaKOBT. Bb r . K U JbniJ. 6 u t ł

C a t T a  a  y c zo B ia  K b TOP * £ j 2 p lr« B H O * i. 
paaCMOTpBBaeMM Bb A f “ B" “ ^eBHO OTb
O T ^ J i e H i H  cero  n P fB ieH 'R «*  J HHj 3a HC. 
10 Macosb yTpa no 2 -x b  no n y
K R io n e m e jn .  npHcyrcTBCHHb.^ ^  ^

JK e z a ic n .e  ^ " £ £ HłlH8 cp o Kb  H at.-
3HHM BBHTKCH B . 3ttJIo rb  paBHHIOmifiCK

■ » ” » ! « >  « *  / 10 nacTH BJll Ao3BoxeHHbiMH
HajlHHHW MH g  raB H > a  TUKHte C B H g tT e J lb -  

c PB o en o i a e K a m e «  B z a c T H  o  co c T O a T e a b H O C T H  
"  b ^ T p o T a a o s c T B y  pafiO Tb

r  K tzU b i, 16 A n p tza  1870 ro ja.
C o B B T H H K h , C jte p C K ift .

2 --3  )(tXOHpOH3BOgHTeHb, KsaCHeBCKifi.

N. D . 3363. Itapw an tK tn  K asen n a a  
fiu .tam a.

OSbftBiiHeTb, h to  22 M as (3 I » h r )  c. r. Bb
12 nacoB t gHa, Bb ToproBOab lipncyTCTBin 
ceit naxaT H , npoH3BegeHW óygyTb imycT- 
Hwe Toprn, Ha npogaaty aacTH ujiana, ueasgy 
noaBrycTiHHCKHMH so a a a n  IM 113 h 114 Bb r .  
B a p n ia B t npn IIhbhoB y z n n t  pacnozoaeH H a- 
r0 , npocTpaHCTBOMb 1517 KBagpaTHbixb zoa- 
Tefi, Cb Haxos»mHMHca Ha ohoB najib inb  
♦zm ezeM b h xosaBcTBeHHUMH nocrpoSKaiiH 
T o p rn  3th HaiaThi GygyTb OTb cysiMU 3,039 
py6 . 49 Kon. UBiiBinieca Kb TopraM b, koh- 
KypeHTU oOaaaHbi npescTaB irrb Bb BBgt aa-
jiora  303 py6. 95  non. HazHHBbiMK geHbrarm
HJIH rocysapcTBBH H UBH  n p o n eHTHbiMH 6 y»ia- 
raw n , u o  ycTaHOBzeHHoft s a i o r O B i u t H t .

H eiK ejiaiom ie yaacTBOBaTb Bb HaycTHMXb 
T o p r a x b ,  M o ry rb  n p n c z a T b  Bb I la z a T y ,  Bb 
u e H b  Ha 3 H a n e H H b i0  g J ia  t o p r a ,  R °  1 2  nacoBb
jh h  saneiaT aH H U H  o5bi.B3eHiH. Cb npiuio-
ieH ieM b Tp e 6 y e n a ro  a a a o ra  a a n  KBHTaimm 
bo BHeceHiH TaitoBarO B b Ka3Hane8cTBS.

O Ó b H B JieH iH  TBKOBblH S0JI1KHU O u T b  CO CTa- 
B je H M  n o  o ć p a B H y  n p w o * e H H O M y  Kb e r a r .  
1 9 0 B  T .  X  'l a c .  I  C B O ^ a  oaKOHOBT> 1 0 0 /  

r o n a l .
O BC*XT> npCXJHXT, yCJOBlHX-B, MOJKHO O- 

CBtsoMRHTbCH eajesHCBHO Bb O T s ł .e r in  To- 
cvsapcTBeHHUxb H «ym ecxb  KaaeHHoft n a -  
jiaTH Bb npHcyTCTBeHHoe npena.

t. u  Skarbow a W arszaw ska, podaje do po­
w szechnej wiadomości, że w dniu 22 M aja (3 
Czerwca) r  b., o godzinie 12 w południe, w sa­
li posiedzeń Izby Skarbow ej, odbędzie się głoś­
n a  in  plus licytacja, na  sprzedaz części placu 
pomiędzy domami po A ugustjańskiem i pod N r. 
113 i 114, w mieście W arszaw ie przy uhcy P i­
wnej położonej, zaw ierającej łokci kw adrato ­
wych 1,517, wraz z m ałą oficyną i zabudow a­
niam i gospodarczem i, n a  tej części placu znaj­
d u ją c e ^  się. L icy tac ja  ta  rozpoczętą będzie 
od sumy rs 3,039 kop. 49. do
tej licytacji obow iązani złożyć na  st,d  hcytacyj- 
ny, tytułem  vadium rs. 303 kop. S
wiźnie, albo pap ierach  publicznych licząc po 
cenie na kaucje przyjm owanej.

K onkurenci nie m ogący osobiście stanąć t o 
licytacji, mogą przysłać do Izb y  Skarbow ej w 
term inie licytacyjnym , opieczętow ane dek lara­
cje, z przyłączeniem n a  vadium  oznaczonej su­
my, dowodu n a  złożenie takow ej do K a-
sy Skarbowej. D ek la rac je  te  winny być napi­
sane podług formy w skazanej w §  1909 Zbioru 
p raw  tomu 10 częścj x (wy(i an ic 1857 r .)

o  innych w arunkach dowiedzieć się można 
w  W ydziale D óbr Izby Skarbow ej codziennie, 
w godzinach służbowych.

r .  B apm aB a, 24 A np iiaa  ig 7 0  ro ja . 
IIoMOmHHHb ynpan.iiHJomaro, 

B apow b K opnij; 
aa  A ccecopa, K»ojio^3rtHCKifi.

^  3 ^^jioiipOHaBOARTejb, BoapcKivi.

Y JJ 3338 . Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwu K redytow ej Ziemskiego

w Jixelcach.
N a zasadzie  p ostanow ien ia  byłej R ad y  

Adm inistracyjnej Królestwa , Po s V  ‘
•28 C zerw ca ilO  L ip c a ) I8b0 t. 
u p o w ażn ień  p rzez  D y rek c ję  ® u d zjel0- 
rz y s tw a  K redytow ego Z jem skiego

nvch zawiadamia wszystkich interesowa- 
atch ’, że następujące dobra ziemskie po upo­
sażeniu włościan pozostałe za zaległość w ra­
tach Towarzystwu należnych, po spełznięciu 
dla braku licytantów pierwszej przymusowej 
sprzedaży wystawione zostały z przyległościa- 
mi i przynależytościami, na drugą czyli o- 
stateczną sprzedaż od zniżonego szacunku 
przez publiczną licytację w m. Gubernialnym 
Kielcach w Kaucelarjach hypotecznych poni­
żej wymienionych.

1. Balicki Klucz z wsiami Zawada, Kotli- 
ce, Polanki, Dąbrówka i Bugaj, położone w 
Okręgu Szydłowskim, raty zaległe w czasie 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 3,460, va­
dium do licytacji wynosi rsr. 5.400, licytacja 
rozpocznie się od sumy rsr. 25,000, termin 
sprzedaży dnia 26 Maja (7 Czerwca) 1870 r. 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Juszyńskim  
Grzegorzem.

2. Elźbiecin. położone w Okręgu Szydło­
wskim, raty zaległe w czasie zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs 540 Tadium do licyta­
cji wynosi rs. 1,200, licytacja rozpocznie się 
od sumy rs. 5,100, termin sprzedaży dnia 2b 
Maja (7 Czerwca) 1870 r. przed Rejentem 
Kanc. Ziem. Makowskim Stauisł.

3. Janikowice, położone w Okręgu Mie­
chowskim, raty zaległe w czasie zarządze­
nia sprzedaży wynoszą rs. 850, vadium do li­
cytacji wynosi rs. 1 500, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 4,700, termin sprzedaży dnia 
26 Maja (.7 Czerwca) I870r.. przed Rejentem  
Kanc. Ziem. Szczepanowskim Adamem.

4. Jeżówka, położone w Okręgu Miecho­
wskim, raty zaległe w czasie zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 1,820, vadium do licy­
tacji wynosi rsr. 3,000, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 9,700, termin sprzedaży dnia
26 Maja (7 Czerwca i 1870 r., przed Rejentem 
Kanc. Ziem Juszyńskim Grzegorzem.

5. llkowice, położone w Okręgu Miecho­
wskim. raty zaległe w czasie zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 1,480, vadium do Jicy- 
tacji wynosi rsr. 2,400, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 8,100, termin sprzedaży dnia
27 Maja (8 Czerwca) 1870 r. przed Rejentem 
Kanc. Ziem. Szczepanowskim Adamem.

6. Kostki w ielkie i Małe, położone w 
Okręgu Stopnickim, raty zaległe w czasie 
zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 3,310, va­
dium do licytacji wynosi rsr. 4,500, licytacja 
rozpocznie się od; sumy rsr. 18,000, termin 
sprzedaży dnia 27 Maja .8 Czerwca) 1870 r. 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Szczepanow­
skim Adamem.

7. Kuźnica Błędowska, położone w Okrę­
gu Pilickim, raty zaległe w czasie zarządze­
nia sprzedaży wyaoszą rsr. 510, vadium do 
licytacji wynosi r9. 900, licytacja rozpocznie 
się od sumy rs. 2,800, termin sprzedaży dnia 
27 Maja (8 Czerwca) 1870 r. przed Rejen­
tem Kanc. Ziem. Makowskim Stanisł.

8. Lasochów i W iśnicz, położone w O-gu 
Jędrzejowskim, raty zaległe w czasie zarzą­
dzenia sprzedaży wynoszą rs. 1,950, vadium 
do licytacji wynosi rsr. 3,000, licytacja rozpo­
cznie się od sumy rsr. 10,400, termin sprze­
daży dnia 28 Maja (9 Czerwca) 1870 roku, 
przed Rejentem Kanc. Ziem. Juszyńskim
Grzegorzem. „

9. Lgota murowana z częścią Podlesia, 
wsią Dupice z folwarkami Przylubsko i Zer- 
kowice, położone w Okręgu Pilickim, raty 
zaległe w czasie zarządzenia sprzedaży wy­
noszą rsr. 5,680, vadium da licytacji wynosi 
rsr. 7,200, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 27,300, termin sprzedaży dnia 28 Maja (9 
Czerwca) 1870 r. przed Rejentem Kanc. Ziem 
Szczepanowskim Adamem.

10 Niegowonice, położone w Okręgo r i-  
lickim, raty zaległe w czasie zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rs. 1,760, vadium do licy­
tacji wznosi rsr. 3,000, licytacja rozpocznie 
się od sumy rsr. 10,200, termin sprzedaży 
dnią 29 Maja (10 Czerwca) 1870 r., przed 
Rejentem Kanc. Ziem. Juszyńskim Grzego­
rzem.

11. Ostrowce, położone w Okręgu Stopni­
ckim, raty zaległe w czasie zarządzenia sprze­
daży wynoszą rsr. 680, vadium do licytacji 
wynosi rsr. 1,200, licytacja rozpocznie się od 
sumy rsr 3,700, termin sprzedaży dnia 29 
Maja (10 Czerwca) 1870 r., przed Rejentem  
Kanc. Ziem. Szczepanowckim Adamem.

12. Piasek Mały, położone w Okręgu Sto­
pnickim, raty zaległe w czasie zarządzenia 
sprzedaży wynoszą rsr. 1,110, vadium do li­
c y t a c j i  wynosi rs. 1,800, licytacja rozpocznie
się od sumy rs. 6,000, termin sprzedaży dnia
2 9  M a j a  (10 Czerwca) 1870 r. przed Rejen­
tem Kanc. Ziem Makowskim Stanisł.

13 Szyszczyce, po łożone w O k ręg u  S zy ­
dłow skim , ra ty  za leg łe  w c zas ie  za rząd zen ia  
sp rzed aży  w ynoszą r s  1,260, vad ium  do lic y ­
ta c ji w ynosi rs r . 2,000, licy tac ja  ro zp o czn ie  
s ię  od sum y rs . 6 ,900, te rm in  sp rzed a ży  dnia
30 Maja (11 C zerw ca) 1870 r , p rz e d  R e je n ­
tem  Kanc. Z iem . S z c z e p a n o w s k i m  A dam em .

14. W o la  W ięc ław sk a , po łożone w O k rę- 
go P roszow skim , ra ty  za leg łe  w czasie  z a ­
rz ą d z e n ia  s p r z e d a ż y  w ynoszą rsr. 1,170, va­

dium dó licytacji wynosi r8r. 1,800, licytacja 
rozpocznie się od sumy rs r  6,400, term in 
sprzedaży dnia 30 M aja (11 Czerwca) 1870 
roku, p rzed  Rejentem  Kanc. Ziem. M akow­
skim Staniał.

15. Zakrzów  i Zakrzówek, położone w 
O kręgu Szkalbmierskim, raty  zaległe, w cza- 
sie zarządzenia sprzedaży wynoszą rs. 1,700, 
vadium do licytacji wynosi rs r . 2,400, licy ta ­
cja rozpocznie Bię od sumy rs. 9,200, term in 
sprzedaży dnia 30 Maja (11 Czerwca) 1870 r. 
przed  R ejentem  Kanc. Ziem. Makowskim 
S tanisł.

Sprzedaże wzmiankowane odbędą się w 
term inach powyżej oznaczonych, poczynając 
od godziny 10 z rana, w obec delegowanego 
R adcy Dyrekcji Szczegółowej.

Gdyby zaś R ejent przed którym  sprzedaz 
ma się odbywać był przeszkoizonym , licyta­
c ja odbędzie się w jego K aneelarji przed  in ­
nym Rejentem , k tóry  go zastąpi.

Vadium do licytacji składane być mogą w 
gotowiźnie, lub listach zastawnych z własci-, 
wemi kuponami, ja k  również listy likw ida­
cyjne w odpowiedniej podług ku rsu  ilości.

W arunki licytacyjne są  do p rzejrzen ia  w 
księgach hypotecznych właściwych dóbr i w 
b iurze D yrekcji Szczegółowej.

O s tr z e ż e n ie .  Je ś li n ik t się nie zgłosi z 
chęcią  kupna dobra przysądzone będą na 
w łasność Towarzystwa Kredytowego Ziem ­
skiego.

Kialce d. 18 (30) K ietn ia  1870 r .
Prezes, Różycki.

Pisarz, Janczewski.

N . D. 3360. C d H A o M iip ć itf' y * 3 ,-iH0e
y  npaH .it nie.

TaKi» KcLKi* HaaHaneMHiae 20 ^eB paJin (4 
Map-ra) cero  1870 ro*a  in minus TOprH uo- 
npejC TBO M T> sa u e n a T a H H U X T v  o 6 i» H B jieH m  H a  
noc-rpoBity KaMeHHaro h s t ,  KHpuHsa goaa , a  
T a K a te  gpyrHXi, x o a s f tc T B e H H U X -b  c T p o e H if i ,  
jęiH.KonpHŁHBHiinKaro liasazbH aro yiHjiHma,
0T4. CMhTHofi , cyMMU 1,442 p. 8 1 l/ i  Heco-
CTOHAHCb, TO CHMT, OÓtHBJIHeTCH BO BCeOO- 
rnee C B h ję Ł H ie , s t o  m > c h m t , y n p a B z e H i H  b ł  
TpernM-B e p o s y  19 ( 31)  M aa cero  1870 ro g a  
B b  11 HacoB-b y-rpa, óygyr-b npoHSBOgHTbc* 
H O B bie TOprH H a cHa3aHHbih nogpn/cb ( i n m i­
nus) OT-h Bhiuie npouHcaHHoS cyMMH.

IK ejatom ie ToprOBaTbCH 0ÓH3aHbi npeg- 
CTaBzsTb cboh o ó bsB jeH ia  no n o s rb  ujm  c-b 
HapoiHMMb Ha hmh HauanbHHKa CaHgOMHp- 
cKaro y t s g a  h upazaraT b  k t >  uogaBaeMbiMb 
OÓ-bHBJieHiHllb Ha3Ha4eScKiH K B H T a B I jiH  B-b 
TOMb, HTO CDUH UOCZhgHHMH upHBHTbl Bpe- 
MeHHue aa-ioiH  b b  HaUHiribis-b geHbrax-i-, 
hjih npoiieHTHbixb 6yjiarax-b b b  HOJMuecTB-fc 
150 p y ó ., hjih npHjiaraTb Kb oÓBHBJieHiHii-b, 
T asoe  KOJmseCTBO geH erb, u zh  nponeHT- 
Hbixb ó y a a n ,  a  KpOMh Toro HpegcTaBHTb
T H JIb g e fiC K O e  C B H g h T e J Ib C T B O .

IIogaBaeMMH oó-biibjieHiji gojiatHH ÓHTb co 
CTaBHeHU Ha repóOBOh óyMaru 30 Kon-BesHa- 
ro  gocTOHHCTBa no nopsT, HaueuaTaHHofi b t, 
49, 50 h 51 NN-ax-b PagomcHHx-b TyóepB- 
ckhx t, BhgOMOCTeS 1869 r . h  óygyT-b npHHB- 
MaTbCH Ila'iajbiiHKOMb y-B3ga go l l  ‘lacoB-b 
y Tpa 19 ( 31)  M as c. r ., nogaHHMe a e  u o c jit  
3 t o t o  cpoKa npHHHTU He óygyTb.

ToprOBUH KOHgHhill H CM-fiTH MOryTb Ó bITb 
ueiiecsiarpHBaeMU b t, y*sgHOHb ynpaBjieHiH 
hjih b t, ynpaBjieHiH BoSTa Pmhhw K onpaH - 
BHHita eaegHeBHO, KpoMt n p a 3gHHHHbixT> h  
iaóeJibBbixT, gHeS.

H a saneaaTaHHOMT, k o h b c j i t T. oóbHBzeHia 
gojiano óbiTb HanncaHO: HasazbHHKy CaHgo- 
MHpcKaro y-taga, oó-baBJieHie k t ,  TOpraMT, 
tia nogpHgb nocTpofiKH goua jx h  HaaajibHa- 
ro  vMHJmma b t, nocagh KonpaHBHHua hmTiio- 
k h u h m t ,  npoH3EogHTbca 19 ( 31)  Maa 1870

X1. C a H g o u H p T ,,  21 A n p h z a  (3 M a a )1 8 7 0 r.
H a a a z b H H K T , C a H g o M H p c K a ro  y t s g a ,  

IIozkobhhk t,, POJiyÓOBT..
1__3 CeKpeTapb, JlefiBOBCKiS.

N. D . 3326. HauaAbHUKii K o h c k m o  
y-b3/ia

C bht, oÓTiHBJiaeTca gJia Bceoómaro cBhg-Ł- 
Hia  TT o b t, Kohckomt, y h 3gH0Mb yupaB Jie- 
BiH 19 (31 ) M aa 1870 f .  b t, 12 nacOBT, yTpa,
fjy jy  rb  HP 0H3B0gHTbca uyÓjiHHHbie T opra Ha 
nosHHKy upHxogcKofi P . K. RepHBH, 3aóo p a
H KOZOKOJIbBH BT, gep. OgpOBOHffih, OTb C M fi-

t b o S  cyM M bi, 2,915 pyó . 4 ' / 2 k. c .  ( i n  m i n u s ) ,
nocpegC TB oui 3aue>iaTaHHbixT> oóbHBJieHiS.

p .  iCoiiCK -b, A u p h J i a  2 0  g n a  1 8 7 0  r o g a .
I  ?, HaaaJibHHKT, y b 3ga, ( . . . . .  ...,

c tb o m t, 3 a n e ia T a H H b ix T ,  oó-basjieHiB, h b th -  
H a a  o t t ,  C M tT H O h c y H iib i  1,497 p y ó .  79 kod .

Anna aiejiaioiniH npHCTynHTb k-ł Topraw-b 
gOJUKHbl HBHTbCH CailH HZH DpHCJiaTb ET, Ma 
rHCTpaTT, bt, 03HaaeHH0MT> cpOHB saneqaTan- 
h h h  oóbSBJteHia Ha repSoBOb óyiiarB 15-ko- 
n-BeaHaro gocTOHHCTBa, no HBaie yHa3aHHofi 
ł.o p jlt, HanHCaHHblH UeTKO, HCHO H Óe3T, 
UOgBHCTOKT,, HJIH 3aTepRHy > blXT, CZOBT,, CT, 
uoacHeHieMT, Ha KOHBepTh agpeca: ,,ht> Ma- 
rHCTpaTT, 1'yóepHCKaro ropoga IleTpeKOsa, 
oó-baBJieHie Ha nogpag-b uothhkh Co.iHHaro 
M ara3HHa bt, r. IleTpOKOB-B.”  Kb oóbnBze- 
Hito gOJiiKHa óbiTb npHZOHieHa KBHTaHiiin Ha 
BHeceHHhift 3aJiorb bt, IleTpOKOBCitoe Ty- 
óepHCKoe Ka3Ha4e8cTB0, paBHaiouiiHca bt, 
'/ ,o nacTH cirBTBOii cyHJiw t .  e. 149 pyó.; 3a- 
jiorT. 3T0Tb jMuasn, HeygepffiaBniHKca npa 
Topraxb óygeTb TOTiacb B03BpameHT., y- 
gep®aBnii8cH->Ke oóa3aH-b n p n  aaajnoseHiH 
KOHTpaKTa uonojiHHTb go '/ j  aacTH to® cyii- 
u u  3a Kaayio oóa3aB-b HCnoaHHTb nogpag-b.

T o p r o B b i a  y c jiO B ia  MoryT-b ÓHTb paiCM a- 
TpHBaeMbi bt> MarHCTpaT® TyGepHCKaro r o ­
p o g a  I le T p o K O B a  e a teg H eB H O  s a  H c i t j u o i e -  
H i e m ,  TOpsecTBeHHbixT, h n p a3 g H H H  h k x t ,  
gBeh.

O ó-baB ieH ia  npegCTaKJCHHbia n o  HCTeae- 
H ia s u n i e  Ha3Ha<ieHHaro c p o a a  h jih  b t, genb 
e r o  n o c z h  3  s a c o B T . no  nozygH H, He ó y g y rb  
npHHHTU, KBK-b paBHO HanHCaHHblH n e  no  y- 
aasaHHOh H u a e  n o p n t ,  óygyT-b npeSHaHbi 
HeghbcTBHTeJbHblMH.

(I'opna oó-bSBzeHia.
B czig crie  o ó -baB zem a M aracT p aT a  I 'y -  

ó e p a c a a r o  ro p o g a  IleTpoKO B a o t t ,  22 A n p t-  
z a  (4  M aa ) 1870 r .  3a  At 2026. c h h t,  oó-bh- 
B zaio , k t o  nogpag-b i io h h h k h  C o za B a ro  M a- 
rasH H a b t ,  r .  IleTpOKOB-li b t ,  TeveH ia 4 m-Bch- 
ueB-b co  gHa yT B ep ag eH ia  ToproB-b, o ó a 3y iocb  
HCHOJIHHTb UO yTBepWgeHHOH cw-Łt-b IleT pO - 
kobckhm t, ryóepHCKHin, IlpaEzeHiejn, sa 
cyMMy N. p. N. a . (nH caTb n p o m ic b io ), nog- 
B ep raacb  Bchw-b 0 Óa3aTezbCTBau-b, H3z o » eH -
H b iaT , b t ,  T o p r o s b ix - b  y c z o B i a x i ,  K O T O p w e
MB-h H3B-ŁCTHbI

KBHTaHiiiio N. Ka3HaneficTBa Ha BHeceH- 
H blfi 3a H 0 rT> BT, KOZHTeCTBh N. p . N. h . npH- 
z a ra io .

IIocToaHHoe atmezbCTBO Moe b t > N .  b ó z h 3b  
noiTOBoS CTaHniu N. IlBcazT, b t , N. gHa, 
M-fecauaa N . 1870 roga.

(IIognHcaTb aeTKO h m h  h  ®anBJiiK>).
T. IleTpoKOBT,, 22 A nphjia  (4  M aa) 1870 r .

1— 3 IlpeaHgeHTT,, MopaBCaiS.

A . I). 3383. Hana.lbHUKb .Jann/i- 
Huto T u p n a fu  OKpyta.

,D,OBOgHTCH go B ceoóm aro CB-Łg-bHia, b t o  
b t , ynpaBzeHiH HaaazbHHKa BeHgHHcaaro 
y-h3ga 18 (30) M aa c. r. e t , 12 nacy Bb noz- 
geHb, óygyTb npOH3BogHTbca ToprH, noepeg- 
CTBOMb saueTaTaHHbixT, oÓHBzeHifi Ha npoga- 
asy c b h h u o b o B pygu , Haxogaugehca Ha h -Sc t *  
jnez-bsogbjaTe.ihHaro 3aB0ga BaHKOBofi PyTbt 
H razM ehHaro pygHHKa y z a c e c b , OTb n ’t  h u  
aa nygT, KpyiiHoS d o  1 pyó. 8 h o u . a  3a nygb 
coÓHpaeuoR no 96 Kon.

M i e z a i o i n i e  y s a c T B O B a T b  B b  T o p r a x b ,  o ó -  
a s a H M  3 a  n o z b  a a c a  g o  H a a a T i a  O B b ix b ,  
n p e g C T a B H T b  o ó b a B z e B i e  H a n a c a H H o e  H a  rep - 
ó o b o H  ó y m a r t  30 k o u .  gocT O H H C T B a, n o  y K a -  
a a m io B  T-opM t, B b  T o p r o B b i x b  y c z o m a x b ,  b  
np H jio iK H T b  g e H b rH , n a  3 a z o r b  5 5  p y ó .  u  H a 
H 3gep® K H  n o  o ó b a B z e H iH  3 pyó.

y c z o B i a ,  H a  B O T o p u x b  T o p r n  s t b  Ó y g y T b  
npO H 3B O gH T bC a, M O ry T b  Ó U T b  npO C M aT JlH - 
E a e M U  B b  1 'o p H O M b  y n p a B j ie H iH  B b  J J o s ió p o -  
B t ,  b o  BpeM H  c z y a te Ó B U X b  3 a H a T i ś ,  s a  h c -  
K Z io a e H ie M b  n p a s g H H iB u x - b  h  T O p a ie c T B e H -  
H b ix b  g H e ft.

T. Rapm aBa. 24 A n p tzH  1870 roga. 
C espeT apb ynpaB zeH ia 3Hnagnaro 

2— 3 TopH aro O ap y ra , IIozHTeKb.

N. D. 3327. M atucm pam -b l  yO epH cnazo  
T u p a ,\a  llem poicoiia.

B cztgcT B ie npegzo»eH iH IleTpoKOBCKaro 
ry ó ep H cita ro  IIpaBzeH ia o-rb 18 A n p tJ ia  ce­
ro  roga 3a Al 2725, M a rH crp a ib  TyóepHCKa- 
ro .ro p o g a  Ilei-poitoBa, oóbKBzaeTb bo Bce- 
oóm ee C B tg tn ie , hto hu nogpagb nonnHitn 
CoJMHaro M arasHBa Bb ro p o g t H etpoK O B t, 
Gygy-Tb npOHBBOgHTbCa Bb npncyTCTBin OHa-
ro  M aracTpaTa 19 (31) Maa 1870 r .  B b 3 sa -  
ca no -^noaygHH Toprn (in m inus) noepeg-

N. D. 2967. H a u a .ib u u m  3 a n a Ą n u ro  
r o p n a to  O s p y ta .

P,OBOgHTbCH go BCeOÓinarO CBtgtHlH, HTO 
B b  EeH gH H C K O M b ytsgHOMb ynpaBzeHiH 5 
(17) M aa c. r .  ÓygyTb npOH3BOgHTbca T oprn  
(in minus) n o c p e g c T B O M b  b a n e .H a T a i iH b ix b  
oóbHBzeHifi, a  HMeHHO:

1. Bb 11 aacoBb yTpa Ha nocTaBay Bb 
3,OMÓpoBCKiS Oapy®Hufi MarasHHb:

a )  CM a30H H U xb M a T e p ia z O B b  OTb ntHb y -  
B e iH 'ie H H b iX b  B b  2 0 %  n p o T H B b  n t H b  Ha- 
3HaaeHHUXb Ha 1869 r o g b . Bcero na cynmy 
J 3,415 pyó. 50 kou.

ó) K offib  p a3 H b lX b , O Tb n t H b  yBezHH eH - 
H W X b B b  2 0 %  n p o T H B b  n t H b  n a 3 K aaeH H bixT » 
Ha 1869 rogb , Bcero Ha cynuiy 902 pyó-

b )  M e T a z H H e c K H X b  n  g p y r a x b  M C JiK u x b  
3aBOgCKHXb upegneTOBb, OTb yaeJiHHeHHbixb 
n tH b  Bb 15°/o npoTHBb n tH b  Ha3HaHeHHblXb 
Ha 1869 rog b , pcero  Ha cyMMy l ,8 i 9  piyó. 
50 son.

2. T o p rb  Bb 12 nacOBb Bb nojigeHb, Ha 
nocTaBity Bb ftOMÓpoBCKiS OKpyaiHuh M ara- 
3H Hb g O C O K b  paSHUXb COpTOBb H pa3M t- 
p o B b ,  OTb n tH b  y se jim eH H u x b  B b . 10%  
npoTHBb n tH b  HaSHaaeHHUXb Kb no c jitg -
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hhmtj T0praMT», ucero Ha cyMMy 8,226 p y 6 . 
9(1 iton.

jKejiaram iS npuHHTb Ha cefia nocTaBKy bbi- 
m e oaHaHehHHxt MarepiajiOBT,, aóssaHb 3a 
nojio  qaca no HanariH t o  p ro  ni. npejjCTaBHTh 
b t. I>engHHCKoe y*3flHoc ynpaBjieH ie, oót.h- 
BacHie HanncaHHOe Ha repóoeoft óyMar* 30- 
HocfiHHaro jocTOHHCTBa, Ba Maxepia.ihi tiojęb 
nyHSTOM-b: a )  6 ) b), nopoaiib ujw coo6m a, a  
Ha jo c rh  HenpeiutHHO o-rjt.ibHO, no uzw e y- 
sa3aHHoft o o p u h  h upaaoiKHTb k t. STOiiy oót,- 
RBJieHiio, jeHbrH Ha aajiorfc b-b pasMfepr, Vj0 
’laCTH no ipajH ofi cytiMbi, hh^hhhmmii h„th 
npOHeuTHbiMi! óyMariiMH c-b HaąjieiKam rnim 
KynOHiiMH, H na Topronbie HsjepiKKii iiiuh'1- 
h m m  ,f'Hbf'a:,iu >/., [ipoaeHTa, cqirran  no nk- 
HIlMT. H-T1I TOpi OB-b OIIpejUJieHUblMb.

Ilpi-t Towb iipucoBOKyiumeTca, h to  npu 
npeąo t u b  ae Hi u 3aaor«, cywMU MeHte p y ó ja  
ciBTaa)TCH 33 pyójib, Ha ToprOBhin ate ua- 

. nepatiut, cy-MKbi wenue 50 Konliem. aa 50 k., 
a óonke 3a pyG.li.

y  C J O B i f l  H a  K O T O p b l X b  T O p r H  3 T H  O y f l J ’T 'b  
n p 0 H 3 E 0 s n T b c a , c b  n O E a 3 a n i e M b  B b  H n x b  
K O j H T e c T B a  w y a t H b i x b  i t b  n o c T a B K b  K a r e p i a -  
Jioab, a TaKiae iykin, hu BCHHiil copTb, mo- 
r y T b  Obi Tb U p O C M a T p H B a e M h l  B b  [ ’o p H O J I b
yapaBiieHiH Bb /jo iiópoB k, bo  Bpetia cayate 
6bbixb 3aHHTiK 3a u KjnoHemejib [lpaajHim 
Hwxb a TaOeJibHbixb jjHeif.

't>Opna OObHBBOHia.
B cJliflciB ie HSBtmeHia HaiajibHHKa 3anu- 

jHaro I'opHaro Oitpyra OTb 8 Anpkjm c. r. 
3tt JYi 1365, CIlMb OOH'blBalOCb nOCTaBJHTb 
(cMaaoHHbie MUTepia.ibi), (KoiseBeHHbift to - 
Bapb), KeTamiHccKie h ^jiyrie nejusie aaBojp 
CKie npeaiaeTbi, (rockh pa3HUXb copTOBb h 
pa*MlipOBb), Bb floMOpoBcidS OitpysiHbiii 
Mara3HHb, y c iy n aa  Cb TOproBbixb iyfcHb 
npoueiiTbpBhiiiHcaTbycTyuxeHHuft npoipiHTb 
HH<»paMH h nponncbio) u cornauiaiocb Ha Bek 
0ÓŚ3arejibCTBa H3uoiKeHHbiH Bb yCJOBinxb 
ffjia TOprOBb, KOTOpi-lH MBS HaBhoTHH.

I l p n  c e i n ,  n p ejjcT a B jiH io  Ha 3 a j io r b  (H a u i iu -  
KbiMH fle iib ra n iH , h u h  npoijeH TH biM H  ó y m a r a -  
mw)  ( N .  p y ó j i e i l )  B b iim c a T h  iio j in u ec T B O  3 a .n o -  
r a  m i o p a mii it u p o n n c b io  a  c c .n i  a a s o r i ,  u p e j t-  
c T iiB n a e T c n  u p o ite H T H b iu ii  O y iia ra M H , t o  h o h - 
m c iIó b .-.t i . n p o ip e H T iib ia  O y jiu rH  c b  o B H a a e -  
H ie s ib  n x b  H y u e p o B b ,  u  Ha T o p r o B w a  H 3A ep- 
ffiba HanHHHbisiH ^eiibraaiH N. pyo^efc.

E c j i h  T o p m  3 a  m h o i o  h c c o c t o h t c h ,  a o  f t e H b -  
ra  3 th  apHniy oOpaTHO caub huh qpe3b  M o e ro  
nos^peHHaro.

IIoCTOHHHOe JlllCTO IHHTeJIBCTBa HOerO Bb 
N. b 6 j i h 3 h  h o h t o b S  CTaHiiiii N ., y t a j a  N., 
ryO epH in N. I l i ic a jb  Bb N., jh h  ii im a N-, 
1870'r.

tnofliiHcaTb hmh h «anHjiiio).
O O bsB neH ia bth  hojukhu Ou t l  iiuca iib i ae- 

TK O ,'6e3b nonniCTO K b a K aK iixb jihOo y n y - , 
m eH iH , h Oo no;iaKHhia He no  y iia saH u o fi « o p -  
Mis a  tie  Bb o6o3na>ieHHbi8 cpoK b, a  TaKme 
3anJiO H aiom ia B b c e 6 b  oóycjiOBJieHiJbiJi n li-  
Hbi, 0 y j y r b  c iiiT aT b ca  He ^'fcScTBHTejib hmmii 
0 npHHiiTbi He 6 y n y r %.

Sep. flomOpoBa, 8 A n p tjia  1870 ro ja .
3 - 3 h. j .  IiaiaJibHHita, HexuaoBb.

CTaBHTb Bb M t.CTHyio JbcHyio K a c y  b a j o m  
paBHH IO InieCH  ' /,  0 la C T U  OH’bHOHHOfl CyMMM 
O T b K O TO pofi H a ia T b i O y ^ y T b  TO prH .

HoHpoSHbiH y c jo n ia  npo^aani n o r j 'T b  CbiTb 
pa3caTpHBae»ibi twejHeKHO Bb .ilboHOMb 
y u p a B . i e n i n ,  n p o M b  B O C K p e c n u x b  h  n p a s ^  
HlIHHHXb SHefi.

Sep. BpomneEime, 13 A npbjia 1870 ro ja . 
2 —3 HasjbcH nnia, Bofiamicida.

A. L). 3 1 5 8 . K i e n u u c n a ,  A B c n o e  
X n jH ieA tH ie .

CiiMb oób iiB naerb  b o  BceoOmee C B lista ie , 
h t o  Ha 0CH0Ranin npe^iiHcaHiH Kajuiuicisoft 
KaaeHHofi IlanaTbi t>Tb 2 A npb jia  c. r. 3a jV 
4085, Bb npncyTCTBiHToro use UlscHaro STnpa- 
Baem a Bb je p  BpoHmeEime Cepas3CHaro 
y*3*H, Ka cpoieh 13 (25) Maa c. r. Bb 10 ia -  
«OBb yTpa, 6 y jy T b  npoiisBojHTbca nySaiin- 
Hbie (in  plus) Toprn Ha nposansy OypenOMiia- 
ro  a  no BajieHHaro BiłlSCl} r . j ^ c a  u n ii  ynacT- 
kobi>, a  HMeHHo:

1. IIosaB aib, 321 iuTjKb SpoBeHb c t o h - 
MOCTbio 207 pyO. 32 r o ii .

2. I 'pa6ocTanb, 313 inTynb OpOBeHb c t o h - 
nocTbio 176 pyO. 16 non.

3. B jo ra , 97 niTj-Kb OpoEeHb CTOiimocTbio 
61 p yo. 37 V.j non.

4. KocaTRa, 193 niTyKb 6peBeHb c t o h m o -  
C T b io  115 py6 . 96%  Ron.

5. OpaneBb 53 iieryKb C p o B e H b  c to h m o -  
C T b io  18 pyo. 30 r o b .

6 . TbIHHHb, 50 IHTJ'Kb 6p 0BeHb CTO0MO- 
cibio 3 pyfi 98 non.

7. B orycb, 409 mTyKb OpoEeHb c t o h m o - 
CTbio 290 pyO. 34 k o h .

8. Ky3Hima, 423 niTyKb OpoBeHb c t o h m o - 
CTbio 309 py 6. 60 non.

9. JlecTBa, 200 uiTj'Kb OpoBeHb c t o h m o - 
CTbio 107 pyO. 29 son.

10. CenoKb, 228 iHTj'Kb OpoBeHb c t o h m o - 
CTbH) 156 p. 16 KOH.

11. Tpyeiib BejbKifi , 293 uiTyKb CpoBeHb 
CTOHMOCTbio 222 py6 . 20 k o h .

12. ninHKe.ieBb, 27 uiTyKb OpoBeHb ctoh- 
MOCTbio 16 py6. 19 Ron.

13. KpoMojiHHb, 370 uiTyKb 6poBeHb c t o - 
HMOCThto 610 pyó. 67 non.

14. KoSbijia, 192 uiTjBb OpoBeHb c t o h m o - 
CTbio 296 py6. 81 k o h .

15. Py^a, 175 uiTyKb OpoBeHb c t o h m o c t m o  
124 pyO. 83 k o h .

16. B o c h h k ii , 14 uiTyKb SpoBeHb c t o h k o - 
CTbK) 23 py6 , 45 k o h .

17. lIo jaB aM b Bb CHOpHOMb npOCTpaHCTBi
98 JUTJKb CTOHMO-

CTbro 66 py-6. 56 Ron.
ffiejiaiomie yqacTBOBaTb Bb ro p ra x b  Ha  

h o k jh k j osHaneHHaro 3bca, oóasaHbi npeS-

A7- A*. 3400. Pisarz Trybunatu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Antoniego Jarnuszk ie­
wicza, właściciela dóbr Tomisławice, w tych­
że dobrach, Okręgu W łocławskim  Gubernji 
W arszaw skiej zam ieszkałeso, a  zam ieszka 
nie prawne do tego in teresu  i całego postę­
powania subhastacyjnego u  Józefa Klecz­
kowskiego, Obrońcy przy W arszawskich De­
partam entach Kz^dząeego Senatu, w W ar­
szawie pod N r. 590 zam ieszkałego obrane 
m ającego, w poszukiwaniu sumy rs. 6,000, z 
procentem  5%  i kosztów  od W andy z Stejn- 
bornów M itte lstaedt Jan a  M itte lstaed t oby­
w atela żohy, właścicielki dóbr ziemskich 
Dąbie, w tychże dobrach, w Okręgu i Powie­
cie vvłocławskim Gubernji W arszawskiej 
zam ieszkałej, protokółem  A ntoniego M ar­
kowskiego, Kom ornika przy  Sądzie A pela­
cyjnym Królestwa Polskiego, w dniu 3 15) 
Października 1868 r. sporządzonym , w dro­
dze przymuszonego wywłaszczenia, zajęte i 
zaaresztow ane zostały:

DOBUA ZIEM SK IE  
Dąbie, sk ładające się z jednego folwarku i 
wsi tegoż nazwiska, w G ubernji W arszaw­
skiej, Powiecie nłocław skim , w gminie Fal- 
borz, w para iji tegoż nazwiska, pod juris- ; 
dykcją Sądn Pokoju w1 B re s tie  położone, j 
prawem  własności do W andy z Sztejnbor- ' 
nów M itte lsztaedt Ja n a  M itte lsz taed t oby- i 
watela m ałżonki należące, i w posiadaniu i 
tejże  zostające. Ogólna przestrzeń  gruntu do i 
folwarku należącego, wynosić m oże w przy- i  
bliżeniu około włók 33, czyli dziesiatyn 507 j 
sażeni 825. i

Wysiew roczny wynosi: pszenicy korcy i 
200, ży ta  100, jęczm ienia 40, owsa 30, gro- , 
chu 40, kartofli 120, rzepaku  obsiewa się 
mórg uo.

Na gruncie powyż zajętych i zaaresztowa- 1 
nych dóbr, znajdują się następu jące zabudo- ' 
wania: j

1. Dom tdw ór) w części murowany, a w : 
części od ty łu  z drzewa staw iany na podmu- j 
rowaniu z kamienia, z gankiem na 4 muro- ; 
wanych słupach wspartym, pod dachem  z > 
frontu dachówką karpiów ką a od ty łu  ho- s 
lenderką krytym, z dwoma kominami muro- 1 
wanemi nad dach wyprowadzonemu

Przy domu tym z obu strou są przystawio- ! 
ne dwie oficyny z drzewa na podmurowaniu 
z kamieni, pod dachem z frontu karpiów ką a  ' 
z tyłu w części holeuderką krytym, każda z 1 
jednym  kominem nad dach wyprowadzonym, i

2. Ogród owocowy rowem okolony, w 
którym  znajduje się drzew owocowych ró ż ­
nych sztuk 300, opróczjinnych drzew dzikich 
i krzewów. W środku ogrodu klomb z drzew 
i cztery ławki drewniane

3. Dwa parski, czyli doły balami szaio- 
wąne, ziemią obwalone.

4 . P iec  m a ły  z ceg ły  m urow any z ko m i­
nem  do p ieczen ia  chleoa.

5. Studnia z wałem, łańcuchem  ' kubłem .
6 Kloaka z cegły w pruski m ur stawia­

na, pod daszkiem  karpiów ką krytym, o 2 eh 
sedesach.

7. Sadzawka m ała, w której znajdow ać 
się m ają ryby i druga podobna tejże, przy 
drodze

8. Ogródek płotem  i chrustem  ogrodzo­
ny, w którym  znajduje się parę  skrzyń in ­
spektowych i pszczół w Kuszkach słom ia­
nych sztuk  około 30.

9. Parsk  w ziemi balami w środku szalo­
wany.

10. G o łęb n ik  na  s łu p ie  drew nianym .
11. K u rn ik i z drzew a staw ian e  w ośmio- 

bok  p ię tro w e n a  podm urow aniu , z w ierzycz- 
k ą  d rew n ian ą  i otw oram i d la g o łęb i z d a ­
chem  desk am i k ry tym  i gank iem  w połow ie 
n a  g ó rze  u rządzonym .

12. K uźnia z  ceg ły  n a  fu n d am en tach  z k a ­
m ieni m u ro w an a  z w ystaw ą od f ro n tu  z  dw o­
m a kom inam i m urow anem i nad  dach  k arp ió w ­
k ą  k ry ty  w yprow adzonem i.

13. G isernia z cegły palonej na fundam en­
cie  z kamieni, z jednym kominem i dachem 
karpiówką krytym.

[ , ‘4- Tńrtak  z stosow nem i p rzy rz ąd am i, do 
Ktorego p rzy staw ia  się  m aszyna p aro w a, k tó ­
re j obecnie n iem a.

15- Stajnia, wozownia i spichrz z cegły,
u L b !  iUrowaniu 1 kam>enia staw iane, pod dachem karpiów ką krytym.
i z pacy na podm urowaniu z
kam ieni stawiana, słomą kryta, o ośmiu kle- i 
p iskach, na której ustawiona je s t m łockarnia 
czterokonna

17. Owczarnia Ł cegły na podmurowaniu z i 
kam ienia stawiana, pod dachem karpiów ką 
krytym . r  )

18. Dzwonek na słifpie drewnianym, a  da- I 
lej m ur z cegły a w nim bram a dwuskrzy­
dłowa. J

13. Obora z pacy w łupy murowana s ta ­
wiana na podm urowaniu z .u-mieni z dachem 
sarpiów ka krytym, w połowie n ieskończo­
nym.

20. Spichrz z cegły i kam ienia na  podmu­
rowaniu z kamieni, piętrowy, pod dachem 
karpiów ką krytym.

2 1. Obora z cegły i kamieni m urowana z 
tyłu zaś z cegły i pacy bez kamieni n a  pod­
m urowaniu z kamieni pod dachem karpiów ką 
krytym.

22. Studnia drzewem cembrowana z żu ra­
wiem 1 kubłem.

23. Chiewy i izba jedna z cegły na podmu 
rowaniu z kamieni murowane, pod dachem 
karpiów ką kry tym, z jednym  kominem.

Zabudowania od N r 15 do 23 opisane sta ­
wiane są w czworoook w sredku stanowiący 
podwórze okolone temiż budowlami, a  w nie- 
ató rych  m iejscach murem z cegły surówki a 
w części palonej.

24. Dom z cegły palonej na  podinurowa- 
niu z kamieni stawiany, pod dachem k a r­
piówką krytym, z jednym  kominem m urow a­
nym.

25. Chlewik z drzewa w słupy postawiony 
słom ą kryty.

26. Dom na podm urowaniu z kam ienia, z 
drzewa w słupy postawiony, o jednym  ko­
minie nad dach słom ą k rj’ty wyprowadzo­
nym, w domu tym jedna  ty lko  izba należy do 
dworu, re szta  do uwłaszczonych wrłościan.

27. Dom z pacy na podmurowaniu z k a ­
m ieni postawiony z dachem karpiów ką k ry ­
tym 1 jednym kominem.

28. Dom z pacy na podmurowaniu z ka ­
m ieni postawiony, słom ą kryty, o jednym  ko ­
minie.

-9_ Dom z pacy ńa podmurowaniu z k a ­
mieni karpjów ką kryty, o jednym  kominie.
, 3u. Chlewy z bali postawione pod dachem 

słom ą krytym  
31. Dom z pacy na podmurowaniu z k a ­

mieni postawiony, karpiów ką kryty, o je ­
dnym kominie, połowa tego domu należy 
do włościan uwłaszczonych.

32 Dom z cegły palonej na  podm urow a­
niu z kamieni postawiony, o jednym kominie 
m urowanym ,.z dachem słom ą krytym.

33. Dom drzewa w słupy na podm urowa­
niu z kamieni postawiony, o jednym komiuie 
z dachem słom ą krytym

34. Dom z drzewa w slupy na podm urowa­
niu z kamieni, o jednym  Kominie z dachem 
słom ą krytym.

35. Dom z cegły na podm urowaniu p o sta ­
wiony o jednym  kominie nad dach słom ą 
kryty wyprowadzonym, w domu tym jedna 
iztm należy do uwłaszczonych włościan.

36. w iatrak  zwyczajny o czterech szmi- 
gach, z desek stawiany.

37. Dom (karczm a) z cegły palonej na 
podmurowaniu postawiony, z piwnicami mu 
rowanemi, z jednym kominem m urow anym i 
dacnem  słom ą krytym.

oS. Dcm z pacy na podmurowaniu posta­
wiony z jednym kominem murowanym i da­
chem słom ą krytym  w domu tym dwie izby 
są  włościan uwłaszczonych.

39. L asek  po w iękizej części brzezina 
m łoua 1 zagajnik około mórg 150.

W łościanie w dobrach tych m ają prawo 
pasania swego bydła razem z dworskim in­
wentarzem w miejscach 1 ilości w akcie za ję ­
cia wymienionej. Dochód stały  obecnie z 
k .rczm y  wynosi rsr. 340. Stanisław Białecki 
daje z w iatraka ży ta  korcy 30, jęczm ienia 
20. Inny dochod jako  niestały obliczyć sie 
m e da. *

zam ieszkanie je 3 t w yżej wskazane.
W arszaw a d. 2 (14j Grudnia 1868 r.

Radca Dworu, Zgórski. 
f i  Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Iry b u n ału  Cywilnego w W arszawie.

W arszawa d. ż (14) Grudnia 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski. 

r o  odbyciu w dniach 24 Stycznia (5 L ute- 
?2 ;’o ( ; 1 L u tee °  i 21 Kutego (5 Marca) 
18 >9 r. trzech publikacji zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży, T rybunał Cywilny w 
W arszawie, wyrokiem w dniu 25 M arca (6 
Kwietnia) i w kontynuacji 26 M arca (7 Kwie­
tnia) 1869 r. zapadłym , po oddaleniu sporów 
przez dłużniczkę Wandę M ittelstaedt wno­
szonych, jak o  bezzasadnych, dobra Dąbie 
przygotowawczo Józefowi Kleczkowskiemu 
za sumę rsr. 10,000 przysądził, i term in do 
stanowczej i ostatecznej licytacji powyższych 
dóbr D ąbia na dniu 3 (21) Czerwca 1869 r. 
godzinę 10 z rana  wyznaczył Term in ten  z 
powodu założonej przez dłużniczkę W andę 
M ittelstaedt i P rokura to rję  od powyższego 
w jjo b u  apelacji do skutku nie przyszedł, po 
oddaleniu tych apelacji wyrokiem Sądu A pe­
lacyjnego w dniu 11 (23) Lutego 1870 r. za­
padłym , T rybunał Cywilny w W arszaw ie 
wyrokiem ilacyjnym w dniu 22 K w ietnia (4 
Maja) 1870 r. zapad łym , nowy term in do s ta ­
nowczej i ostatecznej sprzedaży powyższych 
dóbr Dąbia na dzień 15 (27) Czerwca 1870 
godzinę 10 z rana  w W ydziale I. wyznaczył; 
w którym  to term inie licytacja zacznie się 
od -/3 części taksy  przez biegłych wynaleźć 
s ię  m ającej.

W arszaw a d. 25 Kw ietnia (7 M aja) 1870 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztowanych dóbr znajduje s i ę  w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa  
Kleczkowskiego, ODrońcyprzy W arszawskich 

: D epartam entach R ządzącego Senatu , w 
; W arszawie pod Nr. 59-J zam ieszkałego, zaś 
■ zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w Kance- 

larji P isarza  Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie złozone, przejrzane być mogą. 

Zajęcie w kopjach doręczono:
; K użeie 'vskiemu, Pisarzowi

Sądu Pokoju w B restie, w tem że mieście P o ­
wiecie W łocławskim , Gubernji W arszaw-

własneamieSZkałemU ' u r2SduJ4cemu) na ręce

F a lh ^ i0tla0Wi, ^ apor“ cha, Wójtowi Gminy 
Falborz do której dobra D ąbie należą, w 
kolonji Woli Konkowej, Powiecie W łocław­
skim gubernji W arszawskiej zam ieszkałem u
rę c e ^ ła s n e .  ^  u trzf muJ4cemu; na

Obudwom d. 12 (24) L istopada 1868 r. 
" r 31ono do k s ' ^ ‘ wieczystej powyż za- 

zaaresztow anych,dóbr dnia 19 L is to ­
pada (1 Grudnia) 1867 roku, zaś w dniu dzi- 
siejszym do księgi zaaresztow ań wK ancela- 
rji Iry b u n ału  tutejszego, na ten cel utrzym y­
wanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jaw nej Irybunału  Cywilnego w W arszawie 
Przy nlicy Długiej pod Nr. 549 posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10-ej z rana, 
1869 L ’ a Stycznia (5 Lutego)

Sprzedażą dyrygować będzie Jó ze f K lecz­
kowski, Obrońca przy W arszaw skich D e ­
partam entach R ządzącego Senatu, którego

N. D. 3408. Pisarz Trybunatu [Cywilnego 
w Warszawie 

Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyni, i i  na żądanie Polidora Eugeniusza Ny- 
ko obywatela, w Warszawie pod Nr. 741 za­
mieszkałego, a zamDazkanie prawne do tego 
interesu i całego postępowania subhastacyj- 
nego u Ju ljana Hryniewieckiego, Patrona 
r -y -T ry b u n a le  Cywilnym w Warszawie- pod 
A r . 0 9 3  w Warszawie zamieszkałego, obrano 
mającego, w poszukiwaniu sumy rsr. 3,600 
z procentem od dnia 1 Lipca u. s 1869 r 
l̂  kosztów od 1. Józefy Szulko po Karolu 

. Szulko pozostałej wdowy, w Warszawie pod 
i Nr. 1546; id. l^elagji vVierabowskiuj Kazi*
I mierzą Wierzbowskiego o oy wat dla małżonki,
, w asystencji tegoż m ęta czyniącej, w War­

szawie pod Nr. 1542; 3. Kareliny Dybióskiej 
Stanisława Dębińskiego obywatela małżonki, 
w asytencji tegaż czyniącej w W .rszawfe pod 
N. 1543; 4. Michała Wiohert obywateia i urzę­
dnika W Warszawie pod Nr. 1338; 5. A le­
ksandra Szutko Aptekarza w mieScie’ Powia- 
towem Sieradzu, wszystkich jak  wyżej za­
mieszkałych, jako  współwłaścicieli nierucho­
mości W arszawskiej Nr. 1338, protokułem 
Napoieona JLerkowskiego, Komornika przv 
lrybunale Cywilnym w Warszawie, w d. 31 
.Marca ( U  Kwietnia) 1870 roku spisanym, w 
drodze sądowej przymuszouego wywłaszcze- 
ma zajętą i zaaresztowaną została:

N IERUCHOM OŚĆ,
w Warszawie przy ulicy Sto-Krzykiej pod Nr. 
1338 hypotecznym, a 19 policyjnym, w g  nJ. 
nie Magistratu miaeta Warszawy, w Cyrkule 
Policyjnym X, (Nowoświetskim), Administra­
cyjnym IX i X, pod jurisdykcją Sądu Po­
koju Wydziału III, w W arszaw ie, na gruncie ■ 
czynszowym dojurydyki Wielopolskich, z któ­
rego opłaca się rocznie czynszu rs. 15 naje.  
żącym położona, poszukiwaną w ierzy te lnośc ią  
hypoteczuie obciążona, ogólnej ro z leg ło ścć  
gruntu około łokci kwadratowych 2650 mie- 
mogąca, prawem własności do eg zekw ow ai 
nych dłużników Józefy B zulko, Pelaojj W ierz­
bowskiej, Karoliny D y b ió s k ie j ,  Michała Wi- 
chert i Aleksandra Szulko należąca, zaś w 
dzierżawnem posiadaniu dochodów Antoniego 
Szulko właściciela domu Nr. 2829/30 tamże 
zam ie sz k a łe g o , na czas  do dnia 19 Września 
(1 l  aździermka) 1870 r .  z publicznej licyta- 
c ji .zo s ta jąca .

Na gruncie zajmowanej nieruchomości sto ­
ją  następujące zabudowania: , ’

1. K am ien ica  z cegły pa lone j  na w apno  
rnasir m u ro w a n a  j e d n o p ię t ro w a ,  a od podwó 
r z a  i drugie ptętro m ająca ,  o 5 k om inach  mu- 
ro w an y eh ,  d a ch ó w k ą  kryta

2  S k r z y d ł o  p r a w e i  i z y l i  o t ic y n a  ^  x

cegły na wapno murowana, frontem do ulicy 
obrocona dwup,ętrowa, dachówką kryta, o 3 
kominach murowanych.
łrn n ^  lfiwe> oftcyna z lewej

strony kamieniey przystawiona frontem do uli-
T *1 masiv z ceKlr  na " “pno mu- 

ana, dwupiętrowa, dachówką kryta, o 3 -ch  
Kominach murowanych.

4. Komórka 7, desek zbudowana pod da­
chem deskami krytym.

5. Komórki z drzewa postawione, pod da­
chem gontami krytym.

6. Kloaki z desek zbudowane, gontem kry­
te, o 3-ch sedesach.

7. Zabudowanie z drzewa postawioae d a ­
chówką pokryte, mieszczące w sobie komór­
ki i mieszkanie stróża, z kominem murowa­
nym.

8. Komórki z drzewa postawione p«d d a ­
chem dachówką krytym.



9. S tudnia balam i cembrowana, z pompą 
i korbą żelazną.

10. Śm ietnik z bali drew nianych u rz ą ­
dzony.

11. Podwórze kam ieniem  polnym b ru k o ­
wane.

12. Dwa m ostki na rynsztokach z bali so­
snowych.

W zajmowanej nieruchom ości mieści się 
l9*stu lokatorów , z imion i nazw isk, oraz 

ceny najm u uiszczających, w akcie zajęcia 
wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i za­
aresztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w 
lakcie  zajęcia u sprzedażą k ieru jącego Ju lja -  
na H ryniew ieckiego P a tro n a , w W arszawie pod 
N -rem  593 zam ieszkałego, zaś zbiór obja­
śnień i w arunki w K an ce la rji P isarza T rybuna­
łu tu tejszego w W ydziale I, złożone, p rze jrz a ­
ne być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. JW . K alikston  i W itkow skiem u,  P re z y ­

dentowi m iasta W arsza w y ,  w W arsza w ie  pod 
N -rem  462/3 u rz ęd u ją ce m u ,  na  ręce L u d w ik a  
O strow skiego, u rz ę d n ik a  tegoż  M a g is t r a tu .

2. W. Em erykow i K ozerskiem u, P isarzow i 
Sądu Pokoju  W ydziału I i i-g o  w W arszawie, 
w W arszawie pod N-rem 40-3 urzędującem u, na 
ręce  własne.

Obudwom d. 8 (20) K w ietnia 18*70 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zajętej 

i zaaresztow anej nieruchom ości w W arszawie, 
dn ia 9 (21) K w ietnia 1870 roku, zaś w dniu 
dzisiejszym  do księg i zaaresztow ań w Kan- 
ce larji P i3arza T rybunału  tutejszego, na ten 
cel utrzym yw anej, wpisanem zosta o.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków  sprzedaży, odbędzie się na jaw nej au- 
d jencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod N*rem 549 posiedzenia swe o d ­
byw ającego, o godzinie 10 ej z rana, w W y­
dziale I, dnia 8 (20) Czerwca 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Ju ljan  H ry n ie ­
w iecki, P atron  przy T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, k tórego zam ieszkanie je s t  wyżej 
w skazane.

W ar s z a w a  d. 23 Kwietnia (5 Maja) 1870 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w VVarszawie.

W arszaw a d. 23 K w ietnia (5 M aja) 1870 r.
R adca Dworu, Zgórski

W. D . 3 S52 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie F au liny  E m ilji z W ej- 
schejtóff Beeli, po Szym onie Beeli pozosta­
łej wdowy, w W arszawie pod Nr. 480 zam ie­
szkałe j, a  zam ieszkanie praw ne do tego in ­
teresu  i całego postępow ania aubhastacyjne- 
go u Ksawerego C hraszczew skiego, A dw oka­
ta  przy Sądzie A pelacyjnym  K rólestw a P o l­
skiego w W arszawie pod N r. 511 zam ieszka­
łego, obrane mającej* w poszukiw aniu sumy 
rut>._ ar. 4,500 z procentem  50/0 od dn ia  1 P a ź ­
d zie rn ik a  1867 roku i kosztow od Ja n a  Szu- 
ranow skiego obywatela, w łaściciela n ie ru ch o ­
mości w W arszaw ie pod N r. 1546 położonej, 
zuś w W aiszaw ie pod N r. 471c zam ieszkałe­
go, pro tokułem  W ładysława Popław skiego K o­
m orn ika przy T rybunale  tutejszym , w dniu 27 
M aja t8 Ozerwcaj 1868 roku sporządzonym , w 
drodze sądowej przym uszonego w yw łaszczenia 
Sajętą i zaaresztow aną została

NIERUCHOM OŚĆ,
w W arszaw ie przy ulicy Chm ielnej i Sosno­
wej pod N r. 1548, pod ju r isd y k c ją  Sądu P o ­
koju W ydziału I II  w W arszawie, w C yrkule 
P o licy jnym 8 , A dm inistracyjnym  7 i 8 , w gmi- 
nie M agistratu  m iasta  W arszawy, na  gruncie  
^m fiteutyczuym , z którego opłaca się czyn­
szu rocznie rsr. 2 kop. 50 położona, praw em  
własności do egzekw ow anego dłużn ika Ja n a  
^zuranow skiego należąca i w tegoż posiada- 
nil* zostająca (prawo sześcioletniej d z ierża­
wy lokalu, sk ładające  się z jednej stancji na  
dole, s ta jn i, wozowni, góry, kom órki, Tom a­
szowi Szuranow skiem u w procencie od sumy 
r s r * 1,050 służące, jest w wykazie hypote- 
c^nym objawione i dzierżaw a ta  rozpoczęła się 
^ d n i a  U  (23) L ipca 1863 r.), poszukiw aną 
n e i?r y te n̂ośc*  ̂ hypotecznie obciążona, ogól- 
muj ą^ le8 ł°ści około łokci kwadr. 2688 obej-

zabudow aniv tej  nie™ chomcści, aą następujące
1. K am ien ica  •

e a c h , p a r t e r z e  n i ■ “ lu r o w a n a  °  P ' ™ "  
ta , sześć komi’n ń ^ m Ze 1 facJ atach b.lachą k ry '

2 . P r z v b u d o w a n S “ r° ! a n y c h  “ aJą c a -
tam i k ry te , o j e d n y J E * ™ " edrew n‘ane g on*

3. Oficyna d r e w n i a k “ »™w»ny«n.

‘ ■■i krj“ ' •rowanych.
4. Ogródek owocowo-warzy* w kt6rvm  

znajduje się drzew ek rozm aitych sz’tuk  15
5. Zabudowanie drewniane deskam i k ry te
6 . Sztachety drew niane z takąż fu rtką
7. Oficyna drewniana o p arterze  i j e<j nem 

piętrze blachą k ry ta , o jednym  kom inie muro­
wanym.

6 . Pom iędzy zabudowaniami pod N r. 5 ; 7 
opisanemi, są sz tachety  dr.'w niane.

9. Zabudowanie drew niane na kom órki i 
wozownie przeznaczone, gontam i kryte .

10. P rzybudow anie drew niane gontam i k ry ­
le, na k loaki przeznaczone.

11. Pom iędzy zabudowaniem  pod N r. 10, 
a kam ienicą pod N r. 1, j e s t  budynek  z desek  
deskam i k ryty .

12. P om pa drew niana z korbą że lezną .
W  nieruchom ości tej je s t  23-ch lo k a to ­

rów, z imion i nazw isk, oraz ilość ceny n a j­
mu uiszczających, w akcie  zajęcia  w ym ienio­
nych .

O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i za- 
jresztow anej nieruchom ości, znajdu je  się w 
akcie  za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego  K sa- 
weretro Chraszczew skiego, A dw okata przy  S ą ­
dzie A pelacyjnym  K ró lestw a Polskiego w W ar­
szawie pod Nr. 511 zam ieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i w arunki sprzedaży, w K a n c e la r j i  
T ry b u n a łu  tu tejszego  w W ydziale I złożone, 
p rze jrzan e  być m egą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u, F re z y -  

entowi m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod 
r * o rę d u ją c e m u , na  ręce F ran c iszk a

KobUchiego, u rzędn ika tegoż M agistratu .
2. lim erykow i K ozerskiem u, Pisarzow i Są­

du Pokoju  W ydziału I I I  go w W arszaw ie, w 
łóarszaw ie pod Nr. 405 urzędującemu, na ręce 
własne.

Obudwom d. 8 (20 ) Czerw ca 1868 r. 
W niesiono do księg i w ieczystej powyż zajętej' 

nieruchom ości, dnia 10 (22) Czerwca l 8 8 8 r., 
a w dniu dzisiejszym  do księg i zaaresztow ań 
w K an ce la rj^T ry b u n a łu  tu te jszego  na Wn cel 
u trzym yw anej, w pisanem  zostało.

Piew aza pub likacja  zbioru o b jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się  na aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cyw ilnego w W arsz iw ie  w 
W ydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
przy  ulicy D łu g ie j, pod N r. 549 o godzinie 10 
z ra n a , d. 3 (15j W iześn ia  1868 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie K saw ery Chra- 
szczew ski, A d .io k a t przy  Sądzie A pelacyj­
nym , k tó reg o  zam ieszkanie je s t  wyżej w ska­
zane.

W arszaw a d. 24 C zerw ca (6 L ipca) 1868 r.
R adca Dworu, Z górski. 

Wywieszono na tab licy  w sali ustępowej 
T rybunałtt Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 24 Czerwca (6 L ipca) 1863 r.
R adca Dworu, Zgórski.

N astępnie po odbyciu w dniach 3 (15) W rze­
śnia, 17 (29) W rześn ia  i 1 (13) P aździern ika 
1868 r., trzech p u b likacji zbioru oojaśuień  i 
warunków sprzedaży nieruchom ości Nr. 1548 
w W arszaw ie położonej, T rybunał,C yw ilny  w 
W arszaw ie wyrokiem  w dniu 1 (13) P aździer­
n ik a  1868 r. zapadłym , term in  do p rzy g o to ­
wawczego przysądzenia te jże nieruchom ości 
na  dzień 4 (16) L istopada 1868 r . godzinę 10 
z rana wyznaczył, k tó ry  odbędzie się w m ie j­
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego 
w W arszaw ie p o i  Nr. 549 przy  ulicy Długiej 
w W ydziale  1.

L icytacja w term in ie  przygotowawczego 
przysądzenia zacznie się od sumy rsr. 6,000, 
a  w te rm in ie  ostatecznym  od 2/ 3 części szacup* 
ku  tak są  biegłych sporządzić się m ianą w yna­
lezionego.

W arszaw a dn ia  7 (19) P aździern ika  1868 r.
P isarz  T rybunału,

R . D. Z górski.
V/ term in ie  powyższym nieruchom ość Nr. 

1548 w W arszawie położona, przysądzoną zo­
s ta ła  przygotowawczo K sawerem u Chraszczew- 
skiem u Adwokatowi za S H m ę  rs. 6 ,000 i T ry ­
bunał wyrokiem d a ty  4 (16) L isto p ad a  1868 
roku  zapadłym , wyznaczył te rm in  do o sta te ­
cznego przysądzenia rzeczonej nieruchom oś i 
na  dzień 3 (15) S tyczn ia  1869 r. godzinę 10 
z ra u a , k tó ry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszawie 
w domu pod N r. 549 przy  ulicy D ługiej w W y­
dziale I.

L icy tacja  w term inie ostatecznym  zaczynać 
się będzie od %  części szacunku tak są  b ie ­
g łych sporządzić się m ianą w ynalezionego. 

W arszaw ą dn ia  11 (23) L istopada 1868 r .
P isarz  T rybunału ,

R adca Dworu, Źgorski.
T erm in  powyższy odbytym  być m e mógł, 

gdyż d łużn ik  Ja n  Szuranow ski ja k o  też wierzy­
ciele Tomasz Szuranow ski i A nna K w iatkow ­
sk a  od w yroku przygotowawczego przysądze­
nia w dniu  4 (16) L istopada 1868 r. zapad łe­
go założyli apelac ją , k tó rą  Sąd A pelacyjny 
w yrokiem  w dniu 21 M aja (2 Czerwca) 1869 
roku zapadłym , ja k o  bezzasadną oddalił, a  n a ­
stępn ie  B eelow a wyrokiem ilacyjnym  w dniu 
20 C zerw ca (2 L ipca) 1869 r. zapadłym , zy ­
sk a ła  w T rybunale  Cywilnym  w W arszaw ie 
nowy term in  do ostatecznego przysądzenia n ie ­
ruchom ości Nr. 1548 w W arszaw ie położonej, 
na  dzień 17 (29), L ipca 1869 r . godzinę 10 
z ran a , który to te rm in  odbędzie się w miejscu 
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego w 
W ydziale I, pod N r. 549 p rzy  ulicy D ługiej.

L icy tac ja  w term inie ostatecznego przysą­
dzen ia , zaczynać s ę będzie od %  części sza­
cunku tak są  n iegłych wynalezionego t. j .  od 
sum y rs . 11,910 kop. 4. N a vadium złożyć na 
leży rs. 2,090.

W arszaw a d. 24 Czerwca (6 L ipca) 1869 r.
P isarz  T rybunału,

R adcaD w oru, Z górski.
Term in powyższy odbytym  być nie mógł, 

gdyż dłużnik Ja n  Szuranowski na wyrozi T ry- 
bunaiu i Sądu A pelacyjnego wyżej z d a t po ­
wołane zaniósł skargę  do Rządzącego S enatu , 
k t ó r ą  to sk a rg ę  Rządzący S enat w yrokiem  w 
dniu 2 (1 4 )  P aździern ika  1869 roku zapadłym

jak o  bezzasadną oddalił. Beelowa wyrokiem 
ilacyjnym  w dniu 10 (22) L istopada 1869 roku 
zapadłym , zyskała  nowv term in do ostatecznego 
przysądzenia wyż wymienionej nieruchom ości, 
n a  dzień 8 (20) G rudnia 1869 r. godzinę 10-tą 
z ran a , k tó ry  się odbędzie w  m iejscu zw ykłych 
posiedzeń T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I, w domu pod Nr. 549 przy u licy  
D ługiej.

L icytacja zaczynać się będzie od sum y rs . 
11,910 kop. 4  N a vadium złożyć należy rsr 
2 ,000. 1

W arszaw a dn i a  11 (23) L istopada 1869 r. 
P isnrz  T rybunału ,

R adca Dworu, Zgórski.
T erm in powyższy d la  b raku konkurentów  

spadł, a następnie Pau lina E m ilja  Beeli ak tem  
w dniu 3 (15) M arca 1870 r. przed Zbikow ­
skim  R ejentem  w W arszawie zeznanym  scedo­
w ała swe praw a Perli M indli z G rosharów  T ur- 
k e ltaub  i ta  działając, w dalszym  ciągu po do ­
ręczeniu  akt u  cesji Janow i Szuranow skiem u 
w dniu  27 M arca (8  K w ietnia) 1870 r. zyskała  
w T ryb u n a le  Cywilnym  w W arszaw ie wyrok 
na  ilacją  w dniu 21 K w ietnia (3  M aja) 1870 r. 
w yznaczający nowy term iu  do ostatecznego 
przysądzenia nieruchom ości Nr. 1548 w W ar­
szawie położonej, na dzień 18 (30) M aja 1870 
roku godzinę 10 ran r na aud jencji ptiblicznej 
Iry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie, w W y­
dziale I , odbywać się m ający.

L icy tacja  w term in ie  tym  zacznie się od su ­
my rs. 11 ,910 kop. 4. Na yndium złożyć n a le ­
ży rs. 2,000 .

W arszawa d. 24 Kwietnia (6  M aja) 1870 r . 
P isa rz  T rybunału ,

R adcaD w oru , Z górsk i.

A. 1_). 3830, Pisarz Trybxnalu Cywilnego 
w Warszawie.

Stosow nie do A rt- 682 K. P . S ., w iadom o 
czyni, iż  n a  żąd an ie  F e jw la  G leigew ich t h a n ­
d lu jącego , w W arszaw ie  p o d  N r. 2199 z a m ie ­
sz k a łeg o , a  za m ie sz k a n ie  p raw ne do tego i n ­
te re su  i ca łego  p o stę p o w an ia  su b h astacy jn e- 
go u  K saw erego C h raszczew sk iego  A dw oka­
ta  p rz y  S ądzie  A pelacy jnym  K ró les tw a  w 
W a rsz a w ie  p o d  N. 524 zam ieszk a łeg o , o b ra ­
ne  m ającego , w p oszuk iw an iu  dw óch sum : 
r s r .  1,200 z p ro cen tem  6%  o d d .  19 W rz e ś­
n ia  (1 P aź d z ie rn ik a )  1868 r. i d ru g ie j rs. 600 
z tak im że  p ro cen tem  od d. 21 G ru d n ia  1868 
(2 S ty czn ia  1869) r . liczącym  się  i kosz tów  
od Jó z e fa  i K a ro lin y  m ałżonków  R om ann  
w łaścicieli n ieruchom ości pod Nr. 227 n a  
p rzed m ieśc iu  P ra g a  p o ło żo n e j, tam że  z a m ie ­
sz k a ły ch , p ro to k ó łe m  G rzeg o rza  Z a w a d z k ie ­
go K om orn ika p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym  w 
W arszaw ie w d n iu  5 (17) i 6 (18» W rześn ia  
1869 r. sp isanym  w d rodze  sądow ej p rz y m u ­
szonego  w yw łaszczen ia  z a ję tą  i z a a re s z to ­
w aną z o s ta ła

N IE R U C H O M O Ś Ć , 
w W arsz aw ie  n a  p rzed m ieśc iu  P ra g a  p rz y  u- 
licy  W ołow ej pod N r. 227 n a  g ru n c ie  czyn­
szow ym , z ju n s d y k c ji  S ąd u  P o k o ju  W y d z ia ­
łu  IV  n a  P ra d ze  w C yrku le P o licy jn y m  i A d­
m in istracy jnym  X II  p o ło żo n a , praw em  w ła ­
sności do egzekw ow auych  d łu żn ik ó w  Jó z e fa  
i K aro lin y  m ałżonków  R om ann  n a le ż ą c a  i w 
ty ch że  p o siad an iu  i u ży tk o w an iu  z o s ta ją c a , 
m a ją c a  sz e ro k o śc i fron tow ej w p rzy b iżen iu  o 
k o ło  ło k c i 50 a  o b szern o śc i od dom u do u licy  
o k o ło  ło k c i 23.

N a  g runcie  te j n ieru ch o m o śc i s to ją  n a s tę ­
p u jące

Zabudowania:
1. Dom p a rte ro w y  d rew n iany  na  ta k ic h ż e  

podw alinach, desk am i oszalow any, dach  g o n ­
tam i p o k ry ty  sz c z y t z  desek  o 1 kom inie m u ­
row anym - P rz y  tym  dom u p rz y s ta w k a  d re ­
w niana n a  3 -ch  ta k ic h ż e  s łu p k a c h  u  góry  d e ­
sk am i o szalow ana gon tam i p o k ry ta ; o p rócz  
te j d rug ie j p rz y s ta w k a  p a rte ro w a , d rew niana  
gon tam i k ry ta .

2. B ram a d re w n ia n a  z  b a li w k tó re j f u r t ­
k a , n ad  k tó rą  d a sz e k  d rew niany , gon tam i p o ­
k ry ty .

3. Zabudowanie drewniane, deskami 0 - 
szalowane, parterowe dach gontami a w ma­
łej części blachą obity, z kominem murowa­
nym.

4 . K loaka d rew n ian a , gon tam i p o k ry ta .
5. Zabudowanie drewniane w słupy po­

stawione, gontami pokryte, stanowiące staj­
nie, wozownie i młyn deptak o 1 kole dre- 
wnianem

6. Zabudowanie drewn ane zetknięte z 
powyższym, parterowe deskami oszalowane, 
z dachem gontami pokrytym o 1 kominie 
murowanym. Zabudowanie to stanowi gar­
barnię.

7. Zabudowanie drewniane deskami 0 - 
szalowane, dach gontami pokryty Z  tyłu. 
przystawka drewniana z bali, gontami po­
krytą.

8. Wystawą drewniana otwarta na sze ­
ściu słupkach drewnianych, gontami po­
kryta.

9. Podw órze n ieb ru k o w an e , o p asan e  z a ­
budow aniam i, a  w niera  s tu d n ia  d rzew em  o- 
cem brow ana z d rąg iem  żelaznym  i k o rb ą  
d rew nianą , 4  do ły  do w apna drzew em  o cem ­
b ro w an e  i 3 k ad z ie  d rew n ian e  w ziem ię w p u ­
szczo n e

10 Podwórze drugie niebrukowane opasa­
ne z 3 -ch  stron parkanem drewnianem z bali 
otoczone, a w tem 2 wystawy drewniane w

słup postawione, jedna gontami a druga de­
skami pokryte.

k a n io /'0*6 ^6Z zabudowań nieopar-

.  ̂“ ^ a,c gmntu z ulicą Wołową stykający 
się na którym są barjery drewniane, będą­
ce własnością Magistratu miasta Warszawy

W nieruchomości tej żadni Iokatorowie n e 
znajdują się.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się  w 
akcie zajęcia u sprzedażą kierującego K sa­
werego Chraszczewskiego Adwokata, w War­
szawie pod Nr. 524 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji 
Pisarza Trybunału tutejszego * w Wydziale I. 
złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1- J\V. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod 
Nr- 462/3 urzędującemu, na ręce Jastrzęb­
skiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Teofilowi Vogt. Pisarzowi Sądu Poko­
ju W ydziału IV w Pradze przy Warszawie 
pod Nr. 381 urzędującemu na ręce Czarne­
ckiego.

Obudwom dnia 18 (30) Października 1869 
roku.

Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­
tej i zaaresztowanej nieruchomości w War­
szawie dnia 20 Listopada (2 Grudnia) 1869 r. 
zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaareszto­
wań w Kancelarji Pisarza Trybunału tutej­
szego na ten cel utrzymywanej wpisanem zo ­
stało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie 
w miejscu zwykłych posiedzeń pod Nr. 549
0 godzinie 10 z rana w Wydziale I-ym, dnia 9 
(21) Lutego 1870 r.

Sprzedażą kierować będzie Ksawery Chra- 
szczewski Adwokat przy Sądzie Apelacyjnym  
Królestwa Polskiego, którego zamieszkanie 
jest wyżej wskazane.

Warszawa d. 4 (16) Grudnia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 4 (16) Grudnia 1869 r. 
Radca Dworu, Zgórski.,

Następnie po odbyciu trzech publikacj 
zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych w 
dniach 9 (21) Lutego, 23 Lutego (7 Marca) i 
9 (21) Marca 1870 roku, Trybunał Cywilny 
wyrokiem >  dniu 9 (21) Marca 1870 
roku zapadłym, wyznaczył termin do przy­
gotowawczego przysądzenia nieruchomości 
Nr. 227 w Pradze pod Warszawą położonej, 
na dzień 18 (30) Maja 1870 r. godzinę 10 z 
rana, który to termin odbędzie się na audjen­
cji publicznej Trybunału Cywilnego w War­
szawie, pod Nr. 549 przy ulicy Długiej w 
Wydziale I.

Licytacja, w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zaczynać się będzie od sumy 
rs. 2,000, zaś w terminie ostatecznym od -/3 
części szacunku taksą biegłych sporządzić 
się mianą wynalezionego.

Warszawa d. 18 (30) Kwietnia 1870 r. 
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

-V ,D . 3 3 5 1 . P isarz Trybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do a r t . 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie A leksandra  Krywcow oby­
w atela w W arszawie pod Nr. 1754 zam ieszka­
łego, a zam ieszkanie praw ne do tego in teresu
1 całego postępow ania suchastacyjnego u K sa­
werego Chraszczew skiego, A dw okata przy  S ą . 
dzio A pelacyjnym  K rólestw a Polskiego, w W ar­
szawie pod N r. 524 zam ieszkałego, obrane 
m ającego, w poszukiw aniu sumy rsr. 3,600 
z procentem  i kosztów od M arji z M ajew skich 
Alojzego Nowackiego m ałżonki, w łaścicielki 
domu pod Nr. 1767 położonego w W arszaw ie, 
tamże zam ieszkałej, protokulem  M arccllego

sporządzo­
nym, w drodze sądowej przymuszonego wy­
właszczenia. za ję tą  i zaaresztow aną została:

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie pod Nr. 1757 hypetecznym , a  N r, 
5 policyjnyjnym , w C yrkule policyjnym  IX  
Łazienkow skim , A dm inistracyjnym  IX  i X , 
pod ju risd y k c ją  Sądu Pokoju  W ydziału I l l-g o  
w W arszawie, na gruncie em fiteutycznym , do 
dom inium  Ujazdowa należącym , z k tó rego  
opłaca się czynszu rocznie rsr. 15, położona, 
praw em  własności do egzekw owanej dłużni- 
czki Marji z M ajew skich Nowackiej należąca, 
pod sekw estracją K om isarza A dm inistracyjne­
go na  rzecz podatków  zostająca, przybliżonej 
rozległości g ru n tu  około łokci kwadr. 12212 
mieć mogąca.

N a g ru n c ie  zajmowanej nieruchomości, znaj- 
dują się następu jące  zabudowania:

1. B udynek z cegły palonej m asiv  m uro­
wany o dwóch p ię trach , blachą żelazną k ry ty , 
nad  k tórego dach wyprowadzone 4 kom iny
murowane.

2. Zabudowanie, czyli dom w środku podwó 
rz a  stojący z cegły palonej m asiv m urow any o pi 
w nicach, nad k tórego dach h o lenderką  k ry t' 
wyprowadzony komin murowany.
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3. Zabudowanie z cegły palonej masiv mu­
rowane, o piwnicach, parterze i jednem pię- 
trae, nad którego dach dachówką holenderką 
kryty, wyprowadzony komin murowany.

4. Wystawka przed zabudowaniem ad 1 opi* 
sanem z cegły palonej masiv murowana, o 4rh 
filarach:

5. P rug z kamieni ciosanych, pokrytych de­
skami.

6. Przystawka dająca front do ogrodu dzi­
kiego, a dziś podwórza fabryki tahacznej do 
tyłu zabudowania ad 2 opisanego, przystawio­
na, z cegły palonej masiv murowana, nad któ­
rej dach dachówką holenderką kryty, wypro­
wadzony komin murowany.

7. Przystawka z cegły palonej masiv muro­
wana do zabudowania ad 3 opisanego, przy­
stawiona blachą Żelazną kryta.

8. Oficynka z cegły palonej masiv murowana 
o parterze i jednem  piętrze, dacb dachówką 
holenderką kryty.

9. Oficyna z cegły palonej masiv murowana 
na której dach daebówką holenderką kryty 
wyprowadzone 2 kominy murowane.

10. Domek o parterze, frontem do podwórza 
postawiony, z c^gły palonej masiv murowany, 
nad której dach dachówką holenderką kryty, 
wyprowadzony komin murowany.

11. Domek d re w n ia n y , frODtem do o g rodu  
d z ik ie g o  s to jący , blachą ż e la z n ą  k ry ty .

12. Zjawka z drzewa, drzewem obita w zie­
mię wkopana.

13. Estrada na 5*ciu słupkach drewnianych 
z daszkiem i galerją drewnianemi, przed zabu­
dowaniem ad 4 opisanem.

14. Brama drewniana dwuskrzydłowa z furt­
ką na 3 c h  filarach drewnianych wsparta z da­
szkiem drewnianym.

15. Zabudowanie drewniane, tekturą smoło- 
wcową kryte, przeznaczone na magazyn taba- 
czny.

16. Zabudowanie drewniane tekturą smoło- 
wcową kryte.

17. Parkan z bali długi około łekci 14.
18. Kloaka z drzewa zbudowana o dwóch

sedesach.
19. Parkan ze sztachet oddzielający ogród 

fruktewy od dzikiego długi około łokci 8.
20. Altana drewniana blachą żelazną kryta.
21. Parkan ze sztachet, długi około ło­

kci 16.
22. A ltana z drzewa w słupki sztaebetewe, 

blachą pokryta.
23. Parkan ze sztachet z furtką o 2-ch skrzy­

dłach długi około łokci 15.
24. Zabudowanie drewniane, blachą żelazną 

kryte.
25. Zabudowanie drewniane pod jednym  da 

chem z poprzedniem.
26. Buda dla psa z desek.
27. Ogród zdziczały.
28. Furta  z podwórza do ogrodu zdzicza 

łego.
29. A ltana z drzewa zbudowana, gontem 

kryta w ogrodzie fruktowym.
30. Kloaka z drzewa zbudowana o jednym  

sedesie.
31. Ogród fruktowy, w którym mieści się 

drzew owocowych około sztuk 31.
32. Parkan od ulicy Mokotowskiej z desek 

murłatą kryty, długi około łokci 78.
33. Budynek z bali, frontem od podwórza 

o 5 slupach z cegły palonej murowanych, o je ­
dnym kominie murowanym.

34. Zabudowanie drewniane, tekturą smo- 
łowcową kryte.

35. Studnia drzewem cembrowana z korbą 
Żelazną.

36. Kloaka z drzewa zbudowana o czterech 
sedesach.

37. Śmietnik przy kleakach deskami obity.
38. Zabudowanie z cegły palonej murowane, 

tekturą smołowcową kryte.
39. Parkan od ulicy Mokotowskiej, długi 

około łokci 8.
40. Brama dwuskrzydłowa wchodowa, przed 

którą słupek drewniany.
41. Zabudowanie z cegły palonej masiv mu­

rowane z kominem murowanym.
42. Budynek z cegły palonej masiv muro­

wany o parterze, blachą pokryty, z kominem 
murowanym.

43. Z abudow anie masiv murowane jed n ą  ca­
łość z poprzedniem i stanowiące.

44. Brama o dwóch filarach.
45. Podwórze kamieniom polnym bruko-

Obudwom dnia 27 Listopada (9 Grudnia! 
1869 r.

W ni esiono do księgi w ieczystej powyś za­
ję te j i zaaresztow anej nieruchom ości w War. 
s r a " ie  dnia 28 L istopada (10 G rudnia) 18C9 
roku, zaś w dniu dzisiejszym  do księgi za- 
aresztow ań w K anceiarji T rybunału  tu te jsze­
go, na  ten ce l utrzym yw anej wpisane zo­
stało.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru objaśnień i w a­
runków  sprzedamy, odbędzie się na jaw nej 
aud jencji T rybunału  Cywilnego w W arsza 
wie, w W arszaw .e pod N r 549 posiedzenia 
swe odbywającego, o godzinie 10-ej z rana, 
w W ydziale 1, < riia 9 (21) Lutego 1870 r.

S p rzed a łą  dyrygować liędzio K s a w c y  Chra- 
szczewskr, Adwokat przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego, k tó rego  zam ieszkanie 
je s t  wyżej w skazane.

W arszawa dnia 12 (24) G rudnia 1869 r.
Kaden Dworu, Zgórski 

W ywieszono na tablicy  w sali UBiępowej 
T rybunału Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dnia 12 i 24 Iłrudn ia  1809 r.
P a d c a  D w o r u ,  Z g ó r s k i .

N astępnie po odbyciu w dniach 9 i21) L u ­
tego, 23 Lutego (7 M arca) i 9 121) M arca 
1870 r., trzech  publikacji zb ioru  objaśnień i 
warunków licytacyjnych. T rybunał Cywilny 
w W arszawie wyrokiem w dniu 9 (21) M arca 
1870 r. zapadłym , wyznaczył term in do p rzy ­
gotowawczego przysądzenia nieruchomości 
Nr. 1757 w w arszawie położonej, na dzień 
15 (27) Kwietnia 1870 r. godzinę 10 z rana. 
k tóry  to term in odbędzie się na audjencji 
publicznej T rybunału  Cywilnego w W arsza­
wie, w domu pod Nr. 549 p rzy  ulicy Długiej, 
w W ydziale I.

Licytacja w terminie przygotowawczego 
przysądzenia zaczynać się będzie od sumy 
rs. 3,600, zaś w terminie ostatecznym od 2/s 
części szacunku taksą biegłych sporządzić 
się mianą wynalezionego.

Warszawa d. 17 (29J  Marca 1870 r.
Pisarz Trybunału,
Radca Dworu, Zgórski.

W  term inie powyższym czyli z odroczenia z 
powodu św ięta galowego, T ry b u n a ł wyrokiem 
w dniu 16 (28) K w ietnia 1870 r. zapadłym , 
nieruchom ość N r. 1757 w W arszaw ie położoną, 
przysądził przygotowawczo K saw erem u Chra- 
szczewskieinu A dw okatow i za sumę rs. 3,600 
i zarazem  T ry b u n a ł na  sku tek  akcji incyden­
talnej Krywcowa, n akaza ł oszacow anie i miano­
w ał b iegłych i term in do ostatecznego przysą­
dzenia n a  dzień 29 M aja (10  Czerwca) 1870 r. 
godzinę 10 z ran a  na  audjencji publicznej T ry- 
b uńału  Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale I  
przy ulicy D ługiej pod N r. 549 odbyć się ma- 
) ący w yznaczył.

L icytacja w term inie ostatecznego przysądze­
n ia  zaczynać się będzie od 2/ 3 części szacunku 
tak są  biegłych sporządzić się m ianą w ynale­
zionego.

N a vadium złożyć należy rs. 1,500.
W arszaw a d. 23 K w ietn ia (5 M aja) 1870 r.

P isarz  T rybunału ,
R adca D w oru, Zgórski.

łV alit.,
W zajm owanej nieruchom ości m ieszka 3-ch 

lokatorów , z imion i nazw isk , oraz ceny n a j­
mu uiszczających, w akcie  za jęc ia  w ym ienio­
nych.

''O bszerniejsze opisanie powyż za ję te j i zaa ­
resztow anej nieruchomości,, znajdu je  się  w a k ­
cie za jęc ia  u sprzedażą dyrygującego K saw e­
rego Chraszczew skiego A dw okata, w W arsza­
wie pod Nr. 524 zam ieszkałego, zaś zbiór o b ja ­
śnień i w arunki sprzedaży, w K ance ia rji P i ­
sarza T rybunału  tu tejszego w W ydziale X z ło ­
żone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono: *
X. JW . Kałikstow i W itkow skiem u, P re z y ­

dentowi m iasta W arszawy, w W arszawie pod 
N r. 462/3 urzędującem u, na  ręce W incentego 
K ępińskiego, urzędn ika tegoż M ag istra tu .

. Krnerykowi K ozerskiem u, P isarzow i 
IH -go  w W arszawie, 

w łasne ^ rem  405 urzędującem u, na  ręce

N. D . 3397.
P odpisany  A dw okat przy Sądzie A pelacyj- 

nsm K rólestw a Polskiego, w W arszaw ie w 
domu pod N r. 519 zamieszkały, wiadomo 
c z y n u  ogłasza: iż w skutek wyroku T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie, zapadłym  dnia 26 
Stycznia (7 L u tego ) 1868 r. na powództwo 
/Sofii z Z ło tn ick ich  K w iatkow skiej, Lwa K w iat­
kowskiego obyw atela żony, czyli obojga mał. 
K w iatkow skich w dobrach M ikołajki v Mi- 
kołajczewice, pod jurisdykcją Sądu P okoju  
w B restie P o w ie c e  i Okręgu W łocław skim  
zam ieszkałych, przeciwko: X. M arjanow i W ło­
dzimierzowi 2 -c h im o n  Złotnickiem u, obywa­
telowi w im ieniu własnem, oraz jak o  głównemu 
opiekunow i nieletnich: W ito lda i Bogum iły
rodzeństw a Z łotn ick ich  działającemu- 2 H ie­
ronimowi Z łotnickiem u, obywatelowi jak o  po- 
wyz rzeczonych nieletnich przydanem u opieku­
nowi; 3 M arjanm e z M oczarskich po F ra n ­
ciszku Z łotnickim  pozostałej wdowie, wszyst­
kim  ad 1 do 3 włącznie w dobrach B łędna w 
Pow iecie K olskim , O kręgu Kowalskim  m iesz­
kającym; 4. M a gozacie z B artlińskicl, po n. 
M acieju Stasińskim  pozostałej wdowie, w 
“ U 'Vłasnem- ,Wli pół właścicielce: 5.
d fh r  M ^ a j iei a  Sta^ Skvleg0’ w spółw łaściciela 
dobr M ikołajk i v. M .kołajczewice, jak o  to: a) 
Tejżei M ałgorzacie z B atlińskich, po n. M acieju 
Stasińskim  pozostałej wdowie, w imieniu w ła­
snem oraz ja k o  opiekunce nieletniej H eleny 
Stasińskiej w m ałżeństw ie z n . M aciejem  S ta-

Stasiń?k-SP e J C °rki; b) B artłom iejow i 
n z v  i t  ’ W,.lmlemU własnem , oraz jak o  
S t  ° *  nieletniei H eleny S ta ­
cha O z v n  C) ?Ia r-,aT e z f i ń s k i c h ;  W ójcie- 

20" ie’ czyH obojgu mał.

B rożek , we wsi Lekarzew icach, pod jurisdykcją 
>TbV w Radiejewie mieszkającym; f)
T ek li z Stasińskich, Szczepana M archw ińśkie- 
go żonie, czyi! obojgu mał. M archwińskim , we 
wsi K łobi, pod jurisdykcją Sadu P okoju  w 
B restie m ieszkającym ; g) K atarzynie z S ta­

sińskich W alentego Łukaszew skiego żonie czy­
li obojgu m ałżonków  Łukaszew skich we- wsi 
Smugorzewie, pod ju risdykcją  Sądu Pokoju  w 
B restie mieszkającym, nakazanym  został dział 
m ajątku  po n. F ranciszku  Złotnickim  pozosta­
łego; celem złożenia opinji: czyli połow a dóbr 
B łędna z przyległościam i w O kręgu Kowalskim , 
oraz dobra M ikołajki v. M ikołajczewice w 
O kręgu W łocław skim , położone, dogodnie w 
naturze podzielone być mogą lub n ie, a  w razie 
niemożności dogodnego podziału tychże dóbr, 
do takow ych oszacowania biegli, w osobach: 
W ik to ra  Rzepeckiego w łaściciela dóbr D ąbian- 
ki, Ignacego D om eradzkiego dzierżawcę dóbr 
Sm iły i K aro la  Kosińskiego dzierżawcę dóbr 
Ciepliny, mianowani zostali: sprzedaż powyż­
szych dóbr przez publiczną licytację rozporzą­
dzona i do odbycia takow ej, oraz kierow ania 
czynnościam i działowemi. W -ny W iktoryn 
D obrski Sędzia T rybunału  delegowany, a do 
sporządzenia działów H ipo lit T ruszkow ski 
R ejent wyznaczony. Poniew aż biegli powyżej 
rzeczeni złożyli opinję, że połowa dci lir powyż­
szych B łędna, do działów przychodząca lite rą  A . 
oznaczona, dogodnie w naturze  podzieloną być 
nie może i takow ą oszacowali: T rybunał Cy­
wilny w W arszaw ie, wyrokiem drugim zapa­
dłym dnia 27 M arca (3 K w ietnia) r. b. opinia i 
taksę powyższą zatw ierdził. W  wykonaniu za­
tem powyższych wyroków, sprzedane beda 

D O B R A  B Ł Ę D N A  lit A .
L u PrZ£ leg?0lSciami: ( to '  je s t połowę całych 
dobr B łędna, należąca do SS-ów po n. F ra n ­
ciszku Złotnickim  pozostałych, m ająca hypote- 
kę oddzielną od drugiej połowy tycbże’ dóbr 
stanow iącej własności H ieronim a Z łotnickiego) 
położone są pod jurisdykcją  Sądu P oko ju  w 
K ow alu, Pow iecie K olskim  G ubernji K aliskiej; 
sk ładają  się z folw arku tegoż nazw iska, stan o ­
wią jeden kaw ał ziemi nieprzedzielony żadną 
obcą w łasnością, bo i g run ta  uw łaszczonych 
w łościan oddzielone są  miedzami stałem i, wedle 
zaś pom iaru Jeom etry  Ju lja n a  D orusztejn z r. 
1844 dobra te , prócz gruntów  włościańskich, 
zaw ierają przestrzeni w łók 14, mianowicie! 
g run tu  ornego m órg 270, łą k  i pastw isk mórg 
30, lasu mórg 90 i wód m órg 30; graniczą: na  
północ z dobram i B łęd n a  lit. B .  i dobram i Go- 
goty, na  wschód z wsią D ziew iczo-Pole i la sa ­
mi rządowemi D onacji Przedecz, na  połndnie 
z wsią B łędna lit. B .  na  zachód z tąż wsią B łę- 
dna lit. B . g ranice są spokojne, oznaczone kop­
cami i m iedzami bez kontrow ersów . Położenie 
tych dobr korzystne, gleba ziemi urodzajna; 
odległe są od m iasta W arszaw y mil 26, od m. 
K o ła  m il 3, od m. K ow ala D rogi i S tacji Ż ela-

“T ^w sko-B ydgow sk ie j mil 3, i od m ia­
sta  W łocław ka mil 4.

Zabudow ania w dobrach tych są następujące:
1. D w ór w połow ie murowany, a  w poło­

wie drewniany, słomą kryty.
2. S todoła w połowie drew niana a  w poło­

wie w lep iankę m urowana słom ą kryta.
I k r^ ’a 0 b o r*» z drzewa zbudowana, słom ą

“*• S ta jn ia  w jasku łcze  gniazdo zbudo­
wana.

a* Spichrz, wozownia i sta jn ia  w lepiankę
postawione.

6. Chlewy drew niane słom ą kryte.
7. O w czarnia w lep iankę postaw iona, sło­

mą kryta .
8. Sklep m urowany z cegły słom ą kryty.
9. K urn ik i drew niane słom ą kryte. 
Obszerniejze opisanie dóbr pom ienionych

obejm uje tak sa  sądow a przez biegłych powyż 
wymienionych sporządzona, w K ance ia rji P i­
sarza T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, W y ­
działu I H  złożona, a podpisanem u A dw okato­
wi w wypisie urzędowym w ydana, k tó ra  w go­
dzinach zwykłych biórowych przejrzana być 
może.

W łaścicielam i dóbr powyżej rzeczonych są:
1. M arjan  W łodzim ierz 2-ch imion Z łotnicki.
2. Zofia z Z łotnickich L w a Kwiatkowskiego 
żona. 3. W ito ld , usamowolniony k tórego ku- 
ra to rk ą  je s t m atka M arja  z M oczarskich wdo­
w a oraz B ogum iła z Z łotn ickich  A utoniego 
W olskiego obyw atela żona.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków  licytacyjnych, do sprzedaży dóbr tych 
ułożonych, odbytem zostało  przed W -ym  W i- 
ktorynem  D obrskim  Sędzią T rybunału  Cywil­
nego w W arszawie delegowanym , dnia 25 
K w ietnia (7 M aja) r. b.; druga publikacja  a 
zarazem przygotowawcze przysądzenie, odbę­
dzie się przed tymże W -ym  D obrskim  Sędzią 
delegowanym  w sali sesjonalnej T rybunału  Cy­
wilnego w W arszaw ie W ydziału I I I .  w miejscu 
zwykłych posiedzeń tegoż T rybunału  w W ar­
szawie w domu pod N r. 549, w dniu 9 (21) 
Czerwca r. b. o godzinie 10 z rana.

L icy tac ja  zacznie się od sumy rs. 16,611 kop.
80, jak o  szacunku tak są  sądową wykrytego.

Zbiór objaśnień i w arunków  licytacyjnych 
sprzedających się dóbr w ,k an ce ia rji P isarza  
T rybunału  Cywilnego 'w  W arszawie W ydzia­
łu  I I I .  oraz u podpisanego A dw okata  w go­
dzinach zwykłych biórow ych, przejrzane być 
mogą.

W arszaw a d. 25 K w ietn ia  (7 M aja) 1869 r.
Teofil Tomicki.

, P o d  odbyciu drugiej publikaęji zbioru obja­
śnień i w arunków  licitacyjnych a zarazem przy­
gotowawczego przysądzenia W . D obrski Sędzia 
T rybunału  delegowany decyzyą zapadłą dnia 
dziewiątego (dw udziestego pierwszego) Czerw­
ca tysiąc ośmset sześćdziesiątego dziewiątego

roku  term in do ostatecznego dóbr tvch 
dzenia wyznaczył na  dzień trzydziesty 
(dw unasty L ipca) tysiąc ośmset s z e ś ć d ^ - ^ 8 
go dziew,ątego roku, że jednakże t ‘ 
tym z powodu sporów  sprzedaż <]„ i niltlle 
przyszła, przeto  tenże Sędzia deev * ku nie 
dnia dwudziestego pierwszego k  zaPad}4 
ciegoM aja) tysiągc o 'm ce t s ^ m f e  7  
ku , powtórny term in do ostatec“ teg0 1 ^ °  r ° '  
przysądzenia wyznać™! . dobr tych
dziesty) M aja " roku t L ?   ̂ośm nasty (trzy- 
południa w którym to Sodzinę d rugą z
rzeczonych dóbr d o b r./ 'tn  °  ^ odz\n ' e powyżrzeczonych dóbr, uuora t ■ r ~ :J-
przed tymże W. D obrsk imC </ f)rz)’legł'»ściami 
Delegowanym  w sali sesin Zl'"' T rybunału  
Cywilnego w' W arszaw ie W yj! ,!  Lybunaiu 
scu zwykłem posiedzeń tegoż T rv t.U « w  mie.)‘ 
szawie w domu pod Nr. 549 o s t a j e ’ ^  
d an e  zostaną. ocznie sprze-

L icytacja zacznie się od sumy rs 16 fil i i 
80 jak o  szacunku taksą sądową wykrytego P‘ 

W arszaw a (L 21 K w ietnia (3 M aja) 187o'r. 
Teofil Tom icki, Adw okat.

^ p o z w T k i w  

i ŚLEDCZE. 
B H 3 0 B H  KrB c y j j y ,

N. 11. 3394. C,jU'ó nciipaanme.ii.uua 
IIoaiiuiu uh sieumiiĄ-fi, 

n p e jjia ra e T Ł  A jo jrh«y  Ko n n jo , „ 0 
npe**H  npoaiBBaiomeMy I r

a  HUH* CT> MfcCTa KHTPJiLPrrD 
HeH8BfcCTHOMy HRHTbCH BT, CeS Cv«-Ł ** 
l e n iu  30 jH eti BbicaymaHia n p a r ^ o u t  
no e ro  „ m y  H acTO .utaroca, npeAy n n e * X  
hto e « H 3a hu mb «e hbhtlch b-b oupe’U a e a
H H ^cp O K ,., C y je T l „ 0CTyweH0

r. leHHHga, A up. 24 (M aa 6) A. 1870 r. 
H pejctnareiibC TB yiom iB  CyAha 

Baep-Ł.

N. D. 3390. rapm.iuHCKiłi C i/m  
Hpocmou IIuAHifiu

B tiSH B aerŁ  b i  crop 
ueHiw 30 n  CB0® "PncyrcTB ie bt. Te -
neHiH 30 AHefi Ocana. 3 i o j KoBcKaro , uene- 
jaM Haro BapmaBCKHMH noiageficBHMH bL -  
c th h h  „ a  aiHTejibCTBO ro p  P a P BoaHH t

Hi'eyH M „ 7 r0Cfr’ KOT° P a r o  npefibiBa-h i ł  HWHfi HeHsBficTHO, npeiB apa*  hto rt.
npoTiiBHOMT. ejiyua® n o ^ e p r a y r c a  Z . e l l
ZUKOHHOfi OTBtTCTReHHOCTH. ”

I . r.upBojiHH7., 23 A up. (5  M aa) 1870 r. 
noA cyAoifb, Cniic6axT,.

N. D. 3392. ilapia.unoM .cKiu Gy n  
u  p a c  m u rioAunin.

K o n v x a M r V H“ 'Ł r U m i ’ *b o p y x a  MHxafijtoBHua m r  r . Bna^HcjtaBOBa
IipO H C X O A antH X * H H h H  H6H3BBCTHbJX*Ł Rmu. 
M fiC T a n p e S b J B a H ia  H R H T b e a  b i  n p o Ao / i» e H iH  

AH eS  b t ,  3 Ah u t H i 8  h j t h  K a u b B a p i f ic K i f i  
npaBHTenbHMŚ Cy^r,  nepBbifi Aj ia  oóacHeHia 
n o  g f i j iy  n p o T H B T , H g s iy  o  H a p y m e n i e  a K n n -  
S H a r o  y e r a R a ,  B T o p o S  m e  k u k r  C B H i ł TPJI,  
n o  c e n y  m e  At i i y ,  h 6 o  n o  n p o n c m e c T B in  T o r f l  
c p o b a  n o c t y n j i e H o  O y a e T T . n o  s u K o n y .

T. Mapiaiisojib, 21 MapTa (2 Anp ) 1870 r 
HoAcysoitt, Lapacx.

N. D. 3391. Mapia.unoAbCKin r „ripocmon noAUnin. !JA% 
B b i s b iB a e r u .  c h m b  l o c e u a  B p o Me e p r a  H a„  

A e p . KyxapcKHHfi, m iiiH b i KHAyJ e  Hu H ti ® 
H 3 B fiC T H a ro  H3T, ju f ic T a  n p o ó b iB a H ia  
npOAOjtmeHin 30 AHeS, aBIu ca 7 ’ *abH B.l 
h m  K a x b B a p i f i c i d S  H c n p a j m i e j i L H b i B  C v 7  
fl-iH o C a c H e B ia  n o  s f i J i y  n p o T H B x  n e m y  o  
pyuieH ie a K p a s n a r o  y c ra sa , Bt  n p o THBHOM^
caynafi nocryujeH O  OyAe r i ,  no saaoHv

r . MapianoJib, M a p ra  19 (3 J )  JHH j S70 r
n o * c y AOK-b, n a p £ c £  '

N. D. 3368. KpacnocmaecKiU MapoooU

T ”  - r “ - “  

S . . .  5
SB fiS IO H K O m  S T ?  Te" BO rH',iflaa 9 J*TX  CX
ynpam b me °  HeCoj»-iuaro  p o ern ,
L L mp„7  Ha H0X,L "°rm,Haa> TaKa» nnni.
C v 7  CIIX'Ł B e n łe f i  He n 3 B t c T e m . ,  t oU-h BusuBaeTT, ero chmt., htoOm b t. nn0 .
A -tmeHiB 30 AHeii co Ahh tipnoenaTaHia cero  
ooiaBJieHia ca soh-yneHTaiBH AOKasbiBaioinn- 
mu npaEO e ro  c o S c tb c h h o c th  s b h tc s  h  Bemn 
cm nojtyuHjn,, n6o b t. npoTHBHOMT, cjryqah, 
0Ht. 6yAyTT. npoAaHbi ct> ayKgioHa e t. nojib3v 
Ka3HH. 3

I ’. KpacHOCTaBi., 21 Aup. (3 M aa) 1870 r. 
H o g c y s K O K T ., CpmeAHanuig.


